
POGODA
Dziś będzie pochmurno, opad śnieżny 

do 2 cali. Temperatura w dzień około 
35 stopni, w nocy około 24 stopni. Wia­
try południowo-zachodnie.

W piątek będzie pełunurno i łagodnie. 
Temperatura około 35 stopni.

Możliwość opadów dziś, w czwartek, 
90 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 27 grudnia — 

Jana Ewangelisty, Radomyśla.
Jutro — piątek, dnia 28 grudnia — 

Ś.Ś. Młodzianków, Teofila.
Pojutrze — sobota, dnia 29 grudnia 

— Tomasza.
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NIXON PASAŻEREM SAMOLOTU "UNITED”
Nikłe Wyniki Rokowań w Genewie

Z Dnia
—CZY KONGRES 
—ZNISZCZY 
—CZASOPISMA?

♦ ♦ ♦
Ostatnio często słyszę opinię, 

że Dziennik prosperuje, po­
nieważ ma więcej ogłoszeń niż 
dawniej. Byłaby to trafna oce­
na, gdyby nie wzrost kosztów. 
Umowy zbiorowe gwarantują 
coroczne podwyżki płac pra­
cownikom drukarni i “maile- 
rom” (podwyżka pracowni­
kom redakcji i administracji 
nie przekracza wzrostu kosz­
tów utrzymania). We włas­
nym zakresie wykonujemy 
skład tekstów i układ stron, 
ale drukujemy dziennik gdzie 
indziej. Zlikwidowaliśmy u 
nas ostatnią fazę pracy - druk 
dziennika, ponieważ do naszej 
maszyny rotacyjnej (drukar­
skiej) nie można było dostać 
części, a jej 4 osobowa obsłu­
ga, łącznie z wykonującymi 
odlewy stron (również 4 oso­
by) miała do 2 godzin zajęcie. 
Naturalnie, musieliśmy płacić 
za 8 godzin (przeszło $50 
dziennie).

♦ ♦ ♦

Powierzenie druku innej 
firmie przyniosło poważne 
oszczędności, ale także sporo 
kłopotów z powodu często nie­
chlujnego wykonywania pra­
cy. Firma rozwożąca dziennik 
ma 4 samochody i unijnych 
szoferów. Starzy uczciwi i o- 
bowiązkowi pracownicy od­
chodzą — młodsi myślą tylko 
o korzyściach, a nie o solid­
nym wykonaniu obowiązków. 
To jest przyczyną wielu trud­
ności i narzekań Czytelników 
na spóźnione dostawy. Przy 
okazji przypominam, że re­
dakcja jest odpowiedzialna za 
wypełnienie stron, przygoto­
wanie wiadomości, artykułów, 
sprawozdań i t.p. Natomiast 
druk, dostawa i t.p. sprawy 
administracyjne należą do za­
rządcy wydawnictw. We 
wszystkich czasopismach na 
świecie istnieje podział na re­
dakcję i administrację, które 
są niezależymi członami, ale 
muszą z sobą ściśle współpra­
cować. Wszystkie skargi na 
niewyraźny druk, spóźnione 
dostawy i t.p. kierowane do 
redakcji — przekazujemy na­
tychmiast do odpowiednich 
osób w administracji.

♦ ♦ ♦
W ostatnich dwóch latach 

mieliśmy trzy podwyżki ceny 
papieru gazetowego z $152 do 
$200 za tonę, oraz dwie pod­
wyżki opłat pocztowych. Ty­
tuł dzisiejszego felietonu wzią­
łem z “Reader’s Digest”, któ­
ry obawia się, że nowa pod­
wyżka opłat pocztowych, 
szczególnie za przesyłki dru­
giej klasy ,doprowadzi do li­
kwidacji tygodników i mie­
sięczników, oraz poważnie 
podważy byt dzienników. Je­
żeli Kongres zgodzi się na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Wrogowie Ludu”
Berlin (UPI) — W amery­

kańskiej dzielnicy Berlina Za­
chodniego wrzucono przez ok­
no do banku bombę benzyno­
wą. Bomba eksplodowała, ale 
zniszczenie powstało niewiel­
kie.

Zamachowcy pozo s t a w il i 
notę, w której informują, że 
jako “konaendioisi rewolucyj­
nej armii ludowej, przeprowa­
dzają kamą akdję przeciwko 
instytucjom, które są wrogami 
ludu”.

Lżejszy Kaliber
Sytuację gospodarczą w W. 

Brytanii maluje "Dziennik 
Łódzki” w informacji zatyłu- 
wanej “Drożyzna i dla niebo­
szczyków”.

Wojska Obu 
Stron Gotowe 
Do Akcji
Prasa Izraelska 
Oskarża Własny Rząd

Genewa (UPI). Nikłe wyni­
ki przyniosły wczorajsze roko­
wania izraelsko-egipskie w 
historycznym pałacu dawnej 
Ligi Narodów w Genewie. 
Strony układające sę zdołały 
jedynie uzgodnić tenmn na­
stępnego spotkania — na ju­
tro. Nikt z obserwatorów nie 
ma Złudzeń, że jakiekolwiek 
porozumienie w spraiwie roz­
dzielenia wojsk w strefie ka­
nału SueSkiego będzie osiąg­
nięte jeszcze w tym roku i 
przed poniedziałkowymi wy­
borami parlamentarnymi w 
Izraelu. Zarówno w Izraelu 
jak i w Egipcie czołowi woj­
skowi obydwóch krajów bez 
ogródek stwierdzają, że sytua­
cja nie przestała być groźna.

Gen. David Elazar, szef iz­
raelskiego sztabu generalnego, 
odwiedzając oddziały fronto­
we powiedział żołnierzom, że 
działania bojowe na pełną 
skalę mogą być wznowione w 
każdej chwili, jeżeli tylko za­
łamią się rokowania genew­
skie Jego odpowiednik w 
Egipcie, gen. Hassan El-Greit- 
ly oświadczył na wiecu poli­
tycznym w Kairze, że wojsko 
egipskie czeka tylko na słowo 
prezydenta Anwar Sadata, 
aby przystąpić do akcji i siłą 
zepchnąć wojska izraelskie z 
półwyspu Synaijskiego.

“Naszym zadaniem jest 
oswobodzenie ziem okupowa­
nych i w naszym przekonaniu 
może to być osiągnięte jedynie 
przy użyciu siły. Czekamy na 
rozkaz, alby zadanie to wyko- 

(Oiąg dalszy na str. 6-ej)

Kosmonauci 
Sowieccy 
Powrócili

Moskwa (UPI) — W czasie 
szalejącej burzy śnieżnej i po­
tężnej wichury dwaj kosmo­
nauci sowieccy Piotr Klimuk 
i Walentyn Lebedew zakoń­
czyli ośmiodniową podróż ko­
smiczną i szczęśliwie wylądo­
wali w pobliżu Karagandy w 
Kazakstanie.

Gen. Władimir Szatalow, 
dowódca kosmicznego ośrodka 
ćwiczebnego, powiedział że w 
czasie lądowania załoga ziem­
na przeżyła chwile napięcia, 
gdy silna wichura miotała ra­
kietą “Sojusz 13” i jej spado­
chronami, które umożliwiały 
lądowanie.

Załoga rakiety utrzymywa­
ła nieprzerwany kontakt ra­
diowy ze stacją kontrolną na 
ziemi i dzięki temu ekipy po­
mocnicze nieomylnie dotarły 
do miejsca, w którym nastą­
piło lądowanie.

Podróż “Sojusza 13” była 
pod względem trwania trzecią 
najdłuższą podróżą kosmonau­
tów sowieckich.

Była ona pomyślana, jako 
przygotowanie do wspólnej 
amerykańsko-sowieokiej wy­
prawy kosmicznej, zaplano­
wanej na 1975 rok.

Równocześnie sowiecka 
agencja prasowa Tass podała 
wiadomość o wystrzeleniu w 
kosmos serii sputników typu 
Molnia-2, pracujących jako 
przekaźniki telewizyjne oraz 
tełefoniczno-telegraficzne.

Terror Powróci
Londyn, (UPI) — Scotland 

Yard ostrzega, że po okresie 
świątecznej ciszy, należy spo­
dziewać się powrotu terroru 
bombowego w Londynie, sto­
sowanego przez IRA.

Gordyjski Węzeł
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Złagodzenie 
Sankcji Cieszy 
Europejczyków
Bruksela (UPI). — Złago­

dzenie arabskich sankcji naf­
towych i przyjęcie zasady, że 
państwa europejskie “przy­
jaźnie” nastawione — wobec 
sprawy Arabów będą zaopa­
trywane w ropę stosownie do 
ich potrzeb — wywołało za­
dowolenie w stolicach zacho- 
dnio-europej skich.

Niemniej jednak przywód­
cy tych państw ostrzegają, że 
ulga nie nastąpi od razu i że 
trzeba będzie czekać co naj­
mniej sześć tygodni na znie­
sienie wprowadzonych ogra­
niczeń i kontroli.

“Jeżeli nawet pełne trans­
porty wyruszą z zatoki Per­
skiej dziś — to jednak trzeba 
będzie poczekać sześć tygo­
dni, aby otrzymać zaopatrze­
nie na poziomie sprzed boj­
kotu” — powiedział rzecznik 
belgijskiego ministerstwa e- 
konomii.

Nafciarze szwedzcy są zda­
nia, że racjonowanie benzyny 
będzie trwało znacznie nawet 
dłużej, bo do marca.

Brytyjczycy spodziewają 
się ulgi już w lutym, a w naj­
gorszym wypadku w marcu. 
“Nie zmienia to faktu, że na­
szym najważniejszym proble­
mem jest węgiel. Dostawy ro­
py złagodzą kryzys, ponieważ 
zredukują ilość węgla zuży­
wanego przez nasze elektrow­
nie, ale to wszystko nie wy­
starczy, aby wyrównać straty 
wydobycia węgla, które spa- 
dło o jedną trzecią” powie­
dział brytyjski minister han­
dlu zagranicznego Peter Wal­
ker.

Najtrudniejsza jest w dal­
szym ciągu sytuacja Holandii, 
wobec której Arabowie nadal 
stosują bojkot w pełnej skali.

Holenderski Podsekre t a r z 
Stanu — Laurence Brinkhorst 
nie szczędził cierpkich słów 
krajom Europejskiej Wspól­
noty, — które na konferencji 
szczytowej w Kopenhadze za­
powiedziały “całkowitą soli­
darność z Holandią”, a obecnie 
zlekceważyły fakt, że Holan­
dia potraktowana została 
krzywdząco.

3% Wzrost 
Gwałtownych 

Zbrodni
Washington. (UPI)—Przy­

gotowany przez Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) raport 
wykazuje trzy procentowy 
wzrost gwałtownych zbrodni 
w całym kraju, w pierwszych 
trzech kwartałach roku 1973.

Gwałcenie kobiet wzrosło 
w tych trzech kwartałach o 
osiem procent, w porównaniu 
do cyfr z podobnego okresu 
w roku 1972. Morderstwa 
znajdują się na drugim miej­
scu — pięć procent; zbrojne 
napady wzrosły o pięć pro­
cent; okradanie domów o trzy 
procent, kradzież samocho­
dów wzrosła o jeden procent.

Największy wzrost zbrodni, 
gdyż cztery procent, zanoto­
wano w północno - central­
nych stanach kraju. Spadek 
gwałtownych zbrodni zanoto­
wano w 71 większych mia­
stach kraju, a wśród nich w 
Nowym Yorku, Los Angeles, 
Cleveland, Detroit, Philadel­
phia, Pittsburg, St. Louis i 
Washington.

W Nowym Yorku zanoto­
wano 1,236 morderstw w tym 
okresie, czyli o sześć ofiar 
mniej od ub. roku. Najwię­
kszy wzrost morderstw zano­
towano w dwóch dużych mia- 
setach—San Francisco wzrost 
o 31 procent i w Chicago 
wzrost o 28 procent. Raport 
FBI zastał przygotowany ze 
statystyk 5,477 agencji poli­
cyjnych odpowiedzialnych za 
bezpeczeństwo — 148,775,000 
obywateli.

Dyrygent Fiedler 
Zachorował

Boston, Mass. (UPI) — Dy­
rygent popularnej orkiestry 
“Boston Pops”, Arthur Fied­
ler, lat 79 został przewiezio­
ny do szpitala w dzień Boże­
go Narodzenia, po zapadnię­
ciu na zapalenie' płuc.

Lekarze twierdzą że stan 
zdrowia Fiedlera poprawił się 
znacznie, ale będzie zmuszony 
do odwołania koncertów tej 
orkiestry w Denver i w Hou­
ston, Texas, jakie miały się 
odłyć w następnych dniach.

Walki Wręcz 
o Ryż 

w Delcie Rzeki
Sajgon (UPI). — W delcie 

rzeki Mekong, w prowincji 
Chuong Thien, graniczącej z 
Kambodżą, wojska sajgońskie 
toczą walki wręcz z oddzia­
łami półn. wietnamskimi, któ­
re pragną zawładnąć “zagłę­
biem ryżowym”, przejąć za­
pasy i kontrolować tę najbar­
dziej żyzną prowincję wiet­
namską.

Walki te, które rozpoczęły 
się w Dzień Bożego Narodze­
nia, uważane są za najcięższe 
od chwili podpisania stycznie 
wego rozejmu.

W rejon atakowany zmie­
rzają sajgońskie oddziały po­
siłkowe, a lotnictwo sajgoń­
skie przeprowadziło 40 ope­
racji, wspierających lądowe 
działania wojsk własnych.

Wczoraj wojska komuni­
styczne przeprowadziły sześć 
równoczesnych ataków — na 
stanowiska rządowe. Ataki te 
zostały odparte, kosztem 
zabitych po obydwóch stro­
nach.

Według komunikatu do­
wództwa sajgońskiego w do­
tychczasowej “bitwie o ryż” 
czerwoni stracili wczoraj 25 
zabitych.

Dążenie do opan o w a n i a 
“zagłębia ryżowego” świad­
czy, że komuniści odczuwają 
braki w zaopatrzeniu. Ponad­
to opanowanie tego zagłębia 
umożliwi czerwonym odcięcie 
dostaw do ośrodków cywil­
nych i pogłębienie chaosu.

Święta w ZSRR
Moskwa (UPI) Bożonaro­

dzeniowe nabożeństwa w Mo­
skwie odprawił proboszcz ko­
ścioła św. Ludwika ks. Stani­
sław Mażejlka.

Sowiecka agencja prasowa 
Tass podała informacje o prze­
biegu tego nabożeństwa oraz 
wiadomość, że podobne nabo­
żeństwa odprawiane były w 
kościołach Litwy, Łotwy oraz 
w zachodnich rejonach Ukrai­
ny i Białorusi.

Dla większości obywateli 
państwa oficjalnie ateistycz­
nego — główne obchody przy- 
padną w Nowy Rok. Będą 
choinki i tradycyjne dekora; 
cje świąteczne oraz Dziadek 
Mróz, który jest sowieckim 
wydaniem św. Mikołaja.

Przepowiednie 
Nie Spełniły Się
McFarland, Wis. (UPI) — 

Przepowiednie adw. Edward 
Ben Elsona, który zyskał sobie 
duży rozgłos gdy przed kilku­
nastu dniami zapowiedział ko­
niec świata . . . nie spełniły 
się. Elson twierdził, że “miał 
wizję końca świata w Dniu 
Bożego Narodzenia i że kome­
ta “Kohoutek” jest statkiem 
przestrzennym, która zabierze 
tysiąc ludzi na swój pokład, ra­
tując ich od zagłady"..

Elson twierdził, że był wy­
znaczony do wyboru tysiąca lu­
dzi, którym sprzedał specjalne 
bilety do podróży w zaświaty 
na komecie. Pieniądze te użył 
na zakupno biżuterii dla swej 
żony, dla zachęcenia jej do 
wejścia na statek — kome­
tę “Kohoutek”. Elson twierdzi 
dalej, że “specjalizuje się w 
dziwacznych prawach i że je­
go klienci podzielają jego opi­
nię i biorą udział w jego eska­
padach”.

Powodzie 
w Stanach 

Południowych
(UPI) — Setki osób znala­

zło się bez dachu nad głową 
na skutek powiadizi w stanach 
południowych, Alabama, Ge­
orgia, West Virginia i Missis­
sippi, po trwających od kilku 
dni ulewnych deszczach. Po­
nad sto rodzin ewakuowano z 
domów w Vicksburg, Miss., — 
dzisiaj nad ranem. Jedna z 
głównych szos krajowych “US 
49” została zamknięta dla ru­
chu kołowego, gdy kilkanaście 
mil tej drogi w okolicy powia­
tu Forrest w Mississippi, zna­
lazło się pod wodą.

Deszcz zmieszany z śnie­
giem, silne wichry o szybkości 
85 mil na godzinę, wyrządziły 
znaczne szkody w Louisville, 
Kentucky, — obalając słupy 
przewodów elektrycznych, — 
zrywając dachy z domów i 
wywołując powodzie. Opad­
nięcie trąb powietrznych za­
notowano wczoraj w Sylacau­
ga i Mobile, Alabama, które 
zniosły kilka domów na ko­
łach.

Ponad 50 osób ewakuowano 
z domów mieszczących się w 
pobliżu rzeki Rock w Malinę,
111., gdy kry lodowe spowodo­
wały podniesienie się poziomu 
rzeki o trzy stopy. W Paxton,
111., autobus wiozący 39 pasa­
żerów poślizgnął się na oblo­
dzonej drodze, zderzył się z 
innym samochodem i prze-

' wrócił się. Dwóch pasażerów 
zostało zabitych w tym wy­
padku a 35 rannych.

11 Cali Śniegu 
w Denver

Denver, Colo. (UPI) — Sil­
na burza śnieżna która nawie­
dzała stany zachodnie, pozo­
stawiła ponad jedenaście cali 
śniegu w Denver. Drogi na 
wschód od Denver do linii 
granicznych stanu Kansas i na 
północ do stanu Wyoming, zo­
stały zamknięte, na skutek 
ogromnych zasp śnieżnych. 
Wszystkie hotele i motele by­
ły zapełnione przez kierow­
ców, których samochody 
ugrzęzły w śniegu. Lotnisko 
Stapleton w Denver, było 
zamknięte przez cały dzień w 
poniedziałek i większą połowę 
dnia Bożego Narodzenia. 
Oczekujący na odlot pasaże­
rowie spali na krzesłach i po­
dłodze lotniska, a linia “Unit­
ed” podsunęła nawet trzy sa­
moloty do lotniska, ażeby 
umożliwić oczekującym lotu 
pasażerom spędzenie czasu w 
wygodnych kabinach samolo­
tów.

Może w Styczniu
Paryż (UPI) — Paryski 

dziennik “Le Monde” powo­
łując się na dobrze poinformo­
wane źródła z Departamentu 
Stanu, twierdzi, że być może 
’v rtyczniu dojdzie do jeszcze 
jednego spotkania dra Henry 
Kissingera z przedstawicielem 
Hanoi — Le Due Tho.

Leciał Do 
Kalifornii z 
Żona i Córka 
Sprawił Wielką 
Niespodziankę 
Towarzyszom Podróży

Washington (UPI). — Pre­
zydent Nixon wraz z żoną i 
córką Tricią Cox, — udał się 
wczoraj samolotem pasażer­
skim linii “United” do Kali­
fornii, sprawiając wielką nie­
spodziankę swym towarzy­
szom podróży. Nixon z wła­
snej kieszeni zakupił trzy bi­
lety płacąc $652.92 za prze­
lot do Los Angeles, skąd sa­
mochodem udał się do swej 
letniej rezydencji w San Cle­
mente, Calif, nie przekracza­
jąc szybkości jazdy 55 mil na 
godzinę.
Sztab

Sztab prezydenta w liczbie 
22 osób, znajdował się w tym 
samym samolocie, którym le­
ciał prezydent z żoną i cór­
ką. 110 regularnych pasaże­
rów samolotu, który wyleci ł 
z lotniska “Dulles” w Wasn- 
ingtonie, nie wiedziało o tym 
że prezydent Nixon znajduje 
się w samolocie. Sai olot wy­
startował z lotniska Dulles o 
godz. 5:15 po południu, z 35 
minutowym opóźnieniem. — 
Prezydent wsiadł do samolotu 
o godzinie 4:19 po południu, 
a reszta pasażerów wsiadła 
do samolotu dziesięć minut 
później.

Jedna z pasażerek samolotu 
Helen Hapgood wraz z 18 
miesięcznym synkiem wsiadła 
do przedziału pierwszej kla­
sy w samolocie. Przystąpił do 
niej bardzo poważnie wyglą­
dający mężczyzna, który po­
informował ją że “niech się 
nie martwi jeśli dziecko bę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

IRS Bada 
Nadmierne Ceny 

Za Benzynę
Washington (UPI) — Agen­

ci Federalnego Urzędu Podat­
kowego (Internal Revenue 
Service) — przeprowadzają 
śledztwo w sprawie nadmier­
nych cen pobieranych za ben­
zynę przez właścicieli stacji 
benzynowych. Przeprowadzo­
ne próbne badania przez IRS 
wykazały, że na 25,543 stacji 
benzynowych, jedna trzecia z 
nich pobierała wyższe ceny za 
benzynę aniżeli przewidują u- 
stawy rządowe.

Śledztwo zostało wprowa­
dzone na skutek licznych za­
żaleń i skarg, jakie napłynęły 
do biura podatkowego w okre­
sie świąt Bożego Narodzenia 
od kierowców samochodów. 
Wielu właścicieli stacji benzy­
nowych twierdzi, że nie mogą 
sprzedawać benzyny po ce­
nach ustalonych przez rząd, — 
gdyż naraża ich to na wielkie 
straty, wobec tego wolą zam­
knąć stacje aniżeli ponosić 
dalszy deficyt. Jedna ze stacji 
benzynowych w Nowym Yor­
ku w dzień Bożego Narodze­
nia sprzedawała benzynę w 
cenie 99.9 centów za galon i 
nie mogła nadążyć w sprzeda­
ży, gdyż większość stacji ben­
zynowych w tym mieście było 
zamkniętych podczas świąt. 
IRS zapowiedziało, że rozto­
czy ostrzejszą kontrolę nad 
stacjami benzynowymi w Syl­
westra i w dniu Nowego Ro­
ku, a winni przekroczenia u- 
staw rządowych będą pociąg­
nięci do odpowiedzialności są­
dowej i narażeni na płacenie 
wysokich kar.

Niespodzianka
Tel Aviv (UPI). Izraelski 

minister spraw zagranicznych 
Abba Eban powiedział po po­
wrocie z Genewy, że byłoby 
to prawdziwą niespodzianką, 
gdyby komisja izraelsko-egip- 
ska osiągnęła szybkie porozu­
mienie w sprawie rozdzielenia 
wojsk obu krajów w strefie 
kanału Sueskiego.
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Los Polskich Uchodźców 
Nie Jest Polonii Obojętny

Rozpoczęty Inauguracją dnia 25 
listopada br., “Apel Gwiazdko­
wy” Polskiego Komitetu Im igra- 
cyjnego w Chicago rozwija się 
pomyślnie i w odpowiedzi na wy­
słane w dużej ilości listy z Ape­
lem, donacje napływają do kan­
celarii Komitetu.

Niestety, nie jesteśmy w stanie 
wysłać listów z Apelem Gwiazd­
kowym do wszystkich, jak oświa­
dczył prezes PKI w Chicago, Zbi­
gniew Radoniewicz, a to z tej 
przyczyny, iż nie znamy adresów 
i dlatego zwracamy się tą dragą 
na gościnnych łamach Dziennika 
Związkowego, z gorącą prośbą o 
nadsyłanie donacji na ten szla­
chetny cel, niesienie pomocy na­
szym polskim uchodźcom.

Każdego roku nasz komitet wy­
syła pieniądze do krajów Europy 
Zachodniej na urządzenie Wigilii 
i Gwiazdki dla naszych rodaków. 
Fundusze zebrane raz w roku w 
czasie “Apelu Gwiazdkowego” 
służą przez cały rok niesieniu 
wszelkiego rodzaju pomocy pra­
wnej i materialnej tak starym, 
jak i nowym polskim uchodźcom, 
rozsianym po wielu krańcach 
świata.

Każda nawet najdrobniejsza 
ofiara posiada wielkie znaczenie 
w ogólnej zbiórce. Niech żaden z 
naszych uchodźców nie zostanie

pominięty z tego powodu iż już 
dla niego zabrakło funduszów.

Wszelkie donacje prosimy prze­
syłać na adres biura Komitetu: 
1514 N. Milwaukee Ave., Chicago, 
Illinois 60622 a czeki i M. O. na­
leży wystawiać na “Polish Ameri­
can Immigration and Relief Co­
mmittee”.

W imieniu naszych uchodźców 
składamy ofiarodawcom najserde­
czniejsze życzenia świąteczne i 
noworoczne.

Kancelaria dyżurna Komitetu 
jest czynna codziennie pnr. 1123 
N. Damen Ave., Chicago, Illinois, 
60622, telefon BR 8-7633.

Zbigniew Radoniewicz, prezes 
PKI Oddział Chicago.

Pomoc
Na Pogorzelców 
Państwo Knapik

Na apel United Polish American 
Council Grupy Nr 4 odnośnie po­
mocy dla pogorzelców państwa 
Knapik otrzymaliśmy pomoc rze­
czową i finansową od wielu ro­
daków. Pomoc okazali głównie 
mieszkańcy Chicago, ale Pani Ma­
ria Batory przysłała $5 aż z Flo­
rydy. Wszystkim tym czułym na 
ludzkie nieszczęście wyrażamy 
serdeczne podziękowanie. — Ste­
fan Wiśniewski, prezes.

KRONIKA TRÓJCOWA
Spowiedź na Nowy Rok. W po­

niedziałek, 31 grudnia, spowiedzi 
słuchać będziemy od 7 do 8 rano, 
od 3 do 4 po południu i wieczorem 
od 7 do 7;30.

Na Zakończenie Roku. Msza 
wieczorna na godne zakończenie 
roku odbędzie się w poniedziałek, 
31 grudnia, o 6:30 wiecozrem, w 
górnym kościele. Prosimy o liczny 
udział aby w ten sposób okazać Bo­
gu Miłosiernemu naszą wdzięczność 
za Jego dobrodziejstwa w tym 
Roku Jubileuszowym Stulecia pa. 
rafii Św. Trójcy.

Nabożeństwa: W środę—Nowen­
na do św. Józefa o 6:30 wieczorem 
w dolnym kościele. W czwartek— 
Nabożeństwo ku czci Serca Jezusa 
o 6:30 wieczorem w dolnym ko­
ściele. W piątek—W tym tygodniu 
przypada pierwszy piątek miesią­
ca. W piątek, o 6:30 wieczorem 
odprawiona zostanie Msza św. w 
dolnym kościele. Spowiedzi słu­
chać będziemy przed tą mszą św. 
o 6ej.

Spowiedź Na Pierwszy Piątek. 
W przygotowaniu na pierwszy pią­
tek miesiąca spowiedzi słuchać bę­
dziemy w czwartek, 3 stycznia, od 
3 do 4 po południu i wieczorem 
od 7 do 7:30.

Serdeczne Bóg Zapłać! Nasza 
Zabawa Gwiazdkowa 16 grudnia 
udała się. Czysty dochód był 544.12 
doi. Składamy serdeczne dzięki

członkiniom Stow. Pań Pomocy, 
Chórowi Parafialnemu, dziatwie 
szkolnej, Siostrom Nauczycielkom, 
mężczyznom z Tow. Imienia Je­
zus, parafianom, przyjaciołom i 
wszystkim którzy ofiarowali czas 
i pracę aby pomóc parafii Św. 
Trójcy.

Dobry Przykład Na Stulecie. W 
tych dniach następujące ofiary zo­
stały złożone z okazji Stulecia pa­
rafii Św. Trójcy: Jan i Józefina 
Kulij $100; Katarzyna Turek $50. 
Serdeczne Bóg zapłać.

Pamiętnik Jubileuszowy. Pięk­
na książka jubileuszowa Stulecia 
Parafii Św. Trójcy wyszła z dru­
ku. Można otrzymać kopię w kan­
celarii, w godzinach biurowych.

Opłata Parafialna. Uprasza się 
uprzejmie parafian, którzy jesz­
cze nie złożyli całkowitej opłaty 
rocznej na parafię, aby to uczy­
nili przed końcem bieżącego roku.

Zmiana Godzin Biurowych. Po­
cząwszy od 1 stycznia 1974, biuro 
parafialne będzie otwarte wieczo­
rem tylko w każdą środę od 6;3O 
do 7:30 wieczorem. Rano jak 
zwykle od 8:30 do 11:30 i po po­
łudniu od 1 do 5 (oprócz soboty).

Serdeczne Gratulacje. W tych 
dniach radośnie przeżywają 42-gą 
rocznicę swych zaślubin małżeń­
skich państwo Władysław i Jani­
na Koźlik.

INGLEWOOD, CALIF. — Jo­
seph Blatchford, dyrektor or­
ganizacji Peace Corps, wyra­
ził opinię, że Partia Republi­
kańska poważnie straciła na 
swym autorytecie w wyniku 
“skandalu Watergate”.

(UPI)

Msza Św. Za Członków 
Tow. Szczurowa

Zarząd Tow. Ratunkowego 
Szczurowa w Chicago prosi 
swych członków o wzięcie liczne­
go udziału w mszy św. za człon­
ków naszego towarzystwa .które 
odprawi w dniu 1 stycznia (w No­
wy Rok) nasz rodak proboszcz 
Stanisław Dopak w kościele św. 
Franciszka, o godzinie 9:45 rano. 
Kościół znajduje się w rej. ulic 
Augusta i Kostner. — Piotr Ra- 
czon, prezes; Jan Kowalczyk, sekr.

PRAWDZIWIE ELEGANCKA OFERTA z
of Chicago

Do Wyboru Cztery
Przepiękne Wzory z

YOURS

(pLI'aSE PkiNt >

fU
Signature

M

BAVARIA 
GERMANY
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Kompletny wybór sztuk obsługowych 
również do nabycia z Dużą Oszczędnością.

Imported Bavarian 
Porcelain
Durable—High Fired 
Fine Bell-like Tone 
Pearly White Translucent 
Body
Dishwasher Safe 
Gold & Platinum Trim 
Matching Service Pieces 
Pattern Registration 
Open Stock Warranty

4 Talerze Obiadowe 4 Filiżanki 4 Podstawki
4 Talerzyki do Sałaty 4 Talerzyki do Chleba i Masła

Limit one per family.
Each depositor insured to $20,000 by

Za tylko $19.80 plus podatek Ji 

Oszczędność ponad Ap w

Zacznijcie składać komplet, korzystając 
z naszej Zapoznawczej Oferty 

na czas Ograniczony!

Możecie nabyć 20-SZTUKOWY komplet 
Dobrej Europejskiej Porcelany

Gen^

Name _

Address

City___

My Pattern selection is:
 Primrose □Elegance  Danube DSepia Rose

I understand that this offer is limited to one I RH. place setting 
per family.

State------------ Zip.

^SZTUKOWY KOMPLET 
we wzorze według Waszego wyboru

Wasz Stół Będzie Wyglądał Pięknie i Elegancko 
i Oszczędzicie Dużo Pieniędzy

99c
PLUS PODATEK

z depozytem $25

tymi nadzwyczajnymi
/o i

zaletami

SUMMER ROSE

WMMfflffiBegin Saving Today

OF EUROPEAN FINE CHINA 
When you
• Open a new savings account 

of $100 or more.
• Deposit $100 or more to your 

present savings account.
• Free place setting offer expires 

February 15, 1974.
• You have until June 30 to complete

MILWAUKEE, WESTERN AND ARMITAGE AVENUES | CHICAGO. ILLINOIS 60647 | (312) 278-6800

Each depositor insured to $20,000 by Federal Deposit Insurance Corporation

<227 SEPIA ROSE

>u

od sztuki według 
naszego specjalnego planu 
oszczędnościowego

51------- (Ciąg dalszy)

Maks Villemer

PRZEKLĘTA
Daniel teraz doznawał także żywego wrażenia; burza 

ta przypomniała mu strasznie burze górskie, grzmoty odbija­
jące się echem groźnem w przepaściach, szum potoków przy 
topnieniu śniegów na szczytach.

I porwany, z sercem pełnem wspomnień, patrzył z na­
tężeniem w morze rozszalałe.

Wicher wył, deszcz oślepiający wpadał falą w ukrycie 
Heliety.

— Nie możemy tu pozostać — rzeki młody człowiek ze 
śmiechem — morze się podnosi; wejdźmy na skałę, stamtąd 
lepiej użyjemy widoku.

Helieta ujęła ramię Daniela i pociągnęła go; — na stoku 
skały stary pasterz udzielił im schronienia.

— Dobrze nam tu będzie — rzekła, otrząsając suknię 
zmoczoną — nie ma obawy, żeby nas fale dosięgły, — choć 
morze się podnosi, zobacz pan!....

Naraz Daniel krzyknął przerażony.
Zobaczył w dali łódź z masztem złamanym, na łasce fali, 

wznoszącą się na szczyt bałwanów lub opadającą pod góry 
wód wyburzonych.

W tej łodzi dwóch ludzi robiło wiosłami, walcząc energią 
rozpaczy, która czuje, że wszystko skończone, że zginąć trzeba.

Danie nic nie mówił; nie mógł odwrócić oczu utkwionych 
w morze. Czuł ogromną litość dla tych dwóch nieszczęśliwych.

Umiał pływać, może będzie mógł wyrwać śmierci dwóch 
ludzi, luib chociaż dopomóc w ich uratowaniu?

Rybacy spostrzegli także łódź w niebezpieczeństwie i nad­
biegli ze wszystkich stron.

Daniel odezwał się z westchnieniem ulgi':
— Ah! dzielni ludzie; umiem także wiosłować, połączę 

się z nimi. ..
Poszedł kilka kroków ku wejściu.
Helieta chciała go zatrzymać, lecz uwolnił się z jej rąk 

gwałtownie.
— Nie pójdziesz — mówiła zagradzając mu wyjście z sza­

łasu. — Nie chcę tego rozumiesz?
Lecz on oswobodził się nakoniec z jej ramion, nie słuchał 

już, zszedł ze Skały, wołając na rybaków, którzy zbliżali się 
ku morzu:

— Czekajcie! Czekajcie na mnie!
Helieta dogoniła go drżąca, piękna szatańsko. Kapelusz jej 

wiatr zerwał, wspaniałe włosy spadały na ramiona złotą 
kaskadą.

Porwała go za rękę i krzyknęła namiętnie:
— Nie pójdziesz, nie chcę tego!
A kiedy patrzył na nią zdziwony, dodała:
— Nie chcę tego, bo cię kocham! Myśl o mnie co chcesz, 

mało mnie obchodzi! Kocham cię, jak nigdy nikogo nie 
kochałam!

— Ależ, proszę piani! — zawołał Daniel.
I rzuciwszy spojrzenie pełne żalu na łódź ratunkową, 

wypływającą na morze dodał:
— Przeszkodziła mi pani do spełnienia dobrego uczynku!
Obojętność Daniela, pogarda jaką czytała w oczach jego, 

zwiększały jej miłość.
Zrozumiała, że jej nie kocha i nigdy nie będzie kochał.
Wrócili wolnym krokiem do groty, przejęci strasznym 

widokiem burzy.
Helieta odezwała się półgłosem:
— Zapomnij o wyznaniu, jakie ci zrobiłam, zapomnij 

o wszystkiem!.... Domyślałam się, kochasz inną. Gdybyś miał 
serce wolne, byłbyś leżał u nóg moich, jak tylu innych, że- 
brząc o uśmiech, spojrzenie. . A ty mną wzgardziłeś....

— Nie, pani, tylko nie jestem wolny. Oddałem serce mło­
dej dziewczynie, która będzie moją żoną.

— Młodej dziewczynie! — rzekła Helieta z nerwowym 
śmiechem, odsłaniającym jej białe ząbki — młodej dziewczy­
nie niewinnej i głupiej, która cię znuży po dwóch dniach 
małżeństwa.

— Całe życie będę kochał Gizeflę.
— Ah! ta, którą kochasz, nazyiwa się Gizela? Ładne imię, 

słowo daiję.
— Dlatego nie mogę ani teraz, ani nigdy, pani kochać! — 

rzeki Daniel z brutalną szczerością.
Helieta, zamyślona, milczała.
Gizela! imię jednej z jej córek! A gdyby w jej córce 

Daniel był zakochany?
— Jak się nazywa ta pańska Gizela?
— Nie wiem — rzeki młody człowiek, nie chciał bowiem 

wynurzać się przed nieznajomą.
— Więc to miłość platoniczna?
— Nie mówiłem nigdy z moją ukochaną.

Spojrzała na niego zdziwiona.
On przekładał nad niś nieznaną dziewczynę, robotnicę 

może.
Obecnie zdawało jej się, że go nienawidzi.
— Możemy wracać — spojrzyj pan — rzekła wyciąga­

jąc rękę — morze się uspokają, deszcz przestał.
Zeszli na wybrzeże poważni, milczący.
Dziesięć lat życia by oddała, żeby być kochaną, choćby 

godzinę, przez tego pięknego chłopca, który nią wzgardził.
A to imię Gizela, wymówione przed chwilą w grocie, 

dźwięczało dotąd w jej uszach jak dzwon pogrzebowy, nar 
pełniając jej serce sttrasznemi wspomnieniami przeszłości 
zbrodniczej i hańbiącej.

Skoro powróciła do hotelu w towarzystwie Daniela, za­
stała Jerzego, który czekał na nią.

Wygrał stawkę grubą na wyścigach — i rad z tego, opo­
wiadał różne awantury sportowe.

Daniel słuchał przez jakiś czas, potem oznajmił, że jutro 
wyjeżdża.

Czekano na niego w Kirchompre, nie mógł zatem prze­
dłużać pobytu w Deauville.

Nazajutrz przed samym wyjazdem, zapukano do drzwi 
jego pokoju.

Zanim zdążył wyrzec “proszę”, drzwi się otworzyły i 
ukazała się Helieta, jaśniejąca urodą i młodością.

Uśmiechała się, pokazując ząbki, jak perły białe.
Więc to postanowione; pan wyjeżdża — rzekła, idąc do 

niego z wyciągniętemi rękoma.
Daniel skinął głową potwierdzająco.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiceprezes ZSAPU 
i Sprawa 

Gen. Sikorskiego
Londyn (D.P.) — “Daily 

Telegraph” z 29. XI. br. ogłosił 
list wiceprezesa Zrzeszenia 
Studentów i Absolwentów Pol­
skich na Uchodźstwie (ZSA­
PU), znanego działacza mło­
dzieżowego z Manchester, Ta­
deusza Musioła w sprawie 
śmierci generała Sikorskiego.

W liście tym Tadeusz Mu- 
siół pisze m. in. o tym jak 
generał Sikorski stał się jesz­
cze bardziej “niewygodny” dla 
rządu sowieckiego w rezulta­
cie rozgłosu wokół sprawy 
Katynia (powołuje się tu na 
publikację Luisa Fitz-Gibbo- 
na).

Pisząc, że fakt zamordowa­
nia polskich oficerów — jeń­
ców wojennych w Katyniu 
przez NKWD jest powszech­
nie znany, Musioł przypomina 
inną używaną przez Rosjan 
metodę zniweczenia wszelkiej 
opozycji w Polsce. Pisze o 
likwidacji (morderstwa i de­
portacje ) ponad 50,000 żołnie- 
zy AK po wejściu Rosjan do 
Polski w 1944 roku.

List ten jest przykładem po­
żytecznego dla spraw polskich 
działania Zrzeszenia Studen­
tów. Niedawno odbył się w 
Londynie doroczny, walny 
zjazd ZSAPU.

Your Favorite Fit

PRINTED PATTERN

4812
SIZES 8-20

YOUR FAVORITE FIT (and 
fashion's, too) is smoothly 
curved to a low waist, then 
softly flared via side pleats. 
Choose knits, crepe, linen.

Printed Pattern 4812: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. 20. Size 12 (bust 34) re­
quires 2% yards 45-inch.

UVDiTY-FIVX CUTS — tar 
cacti pattern add 3S canto tor 
aacti Pattern tor Air Mail nd 
Special Handta*.

Send to — Anae Atana e/o 
POLISH DAILY ZGODA - M
Pattern Dept, 343 Weto 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. Z 
Print NAMI. ADDRIBS wtU * 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER. ”

“lachea Slimmer” Styles (tor . 
to New Fell-Wister PATTERN • 
CATALOG plus pant - suite eaf- X 
tans, separatee, morr* Over 100 f 
styles, all sizes Free pattern «ni- ” 
pen. Send 75c. -i
New! Sew + Knit Boek - 
has basic tissue pattern $1.25 J
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Boek M OO

Stella Jałowy Doktorem 
Przyrodolecznictwa

Stella (Stanisława) Jało­
wy, członkini Tow. Wolność 
Ludu, grupa 2246 ZNP, ■— 
otrzymała dyplom doktora 
Przyrodolecznictwa po ukoń-

■i
I

Stella Jałowy
czeniu studiów na Uniwersy­
tecie Bernadean w Las Vegas, 
Nevada. Praca doktorska p. 
Jałowy nosiła tytuł — “The 
System and Philosophy of 
Naturopathy”. Młoda, 31-le- 
tnia Polka ukończyła studia

z odznaczeniem i została spe­
cjalnie wyróżniona — przez 
dziekana studentów Josepha 
M. Kadansa.

Pani Jałowy urodziła się w 
Rabce Zdrój, Polska, woj. 
Kraków, panieńskie nazwisko 
młodej lekarki: Handzel. W 
Krakowie ukończyła 4-letnie 
studia, otrzymując podwójny 
dyplom magistra Nauk Rolni­
czych i Przyrodniczych. Do 
Stanów Zjednoczonych przy­
była przed siedmiu laty, — a 
dwuletnie studia ukończyła, 
posiadając kredyty kolegial­
ne, w ciągu zaledwie 10 mie­
sięcy. Nowy lekarz Przyrodo­
lecznictwa zamierza w przy­
szłości specjalizować się w 
chorobach dziecięcych i ko­
biecych.

Dr Stella Jałowy zamiesz­
kuje wraz z mężem, p. Jało­
wy (Działowy) w Indiana, 
11010 Parish Ave., — Cedar 
Lake, Indiana 46303. — Mąż 
wielce uzdolnionej lekarki — 
jest b. dumny z nieprzecię­
tnych osiągnięć swej żony.

Dzielnej Polce życzymy jak 
największych su k c e s ó w na 
dalszej drodze życia.

Ś.p. Edmund Wencel

Z wielkim żalem przyjęliśmy 
niespodziewaną wiadomość o na­
głej śmierci ś.p. Edmunda Wen­
zel, długoletniego członka Stow. 
Emigracji Połslkiej. W czasie woj­
ny był on oficerem Armii Pol­
skiej, broniącej Polski przed na­
jazdem zaborców. Natomiast po 
wojnie stał uparcie w szeregach 
tych, którzy nie poszli na upoka­
rzające i szkodliwe kompromisy 
ale zdecydowanie domagają się 
dla Polski prawdziwej wolności 
i niepodległości. Rozumiał przy 
tym znaczenie pracy społecznej 
na emigracji, toteż czynnie zaan­
gażowany był w szeregu organi­
zacji.

Toast w Pradze
Po podpisa >u w Pradze u- 

kładu między NRF a Czecho­
słowacją odbył się na cześć 
kanclerza Brandta bankiet,— 
na którym wzniósł toast pre­
mier czeski Strougal. Mówił 
on głównie o “fundamental­
nej i niezłomnej lojalności” 
wobec Moskwy.

Dalej poszedł organ partii 
“Rude Pravo”, stwierdzając, 
— że międzynarodowym obo­
wiązkiem państw socjalisty­
cznych jest wzajemna ochro­
na “zdobyczy socjalizmu”. — 
Była to przejrzysta aprobata 
zgniecenia czeskiej “wiosny” 
przez sowieckie i gomułkow- 
skie czołgi w roku 1968.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 28 Grudnia
Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 

Ład Grupa 1991 ZNP odbędzie 
posiedzenie w piątek, 28 grudnia, 
w sali paraf, św. Władysława — 
przy Long Ave., o god z. 7:30 wie­
czorem Ze względu na ważne 
sprawy prosimy o liczne przyby­
cie.

Zarząd zawiadamia również 
wszystkich członków, iż następne 
posiedzenie i wybory urzędników 
na rok 1974 odbędzie się w nowej 
sali, w 3-ci czwartek miesiąca, tj. 
17 stycznia, u p. Tad. Ciołek, pnr 
5301 W. Newport Ave.

Stefan Szweicer. prezes; Stani­
sław Kurzeja sekr. prot

MEX ł CO LITY. Ambasador 
< S. w Meksyku, Robert Mc- 
.ftrid*1 -wiedział, że w 
»ajl . przyszłości zamie­

rza opuśeb ten kraj, po bli­
sko pięcioletnim pobycie na 

■ j placówce dyplomatycznej.
\ (UPI)

Śmierć tego prawego Polaka 
okrywa żałobą nie tylko miej­
scowe środowisko polonijne ale 
i liczną pozostałą rodzinę zarów­
no w Polsce jak i tu, na emigra­
cji, której na ręce pogrążonej 
w ciężkiej żałobie małżonki Jani­
ny składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.
Od Wydziału Opieki

Wydział Opieki Stowarzyszenia 
prosi, aby wszystkie dotyczące 
działalności tego W y d zi a ł u 
a specjalnie spreiwy niemieckie — 
(za wyjątkiem spraw bardzo pil­
nych) były załatwiane tylko w 
czasie dyżuru — w lokalu Stow. 
Emigracji Polskiej, 1514 Milwau­
kee Ave., w soboty w godz. od 
5 do 8 wieoz. Wydział uprasza, 
aby interesanci niepotrzebnie nie 
niepokoili członków Wydziału w 
ich prywatnych mieszkaniach. 
“Sylwester” Stowarzyszenia

Już za kilka dni, gdyż 31 gru­
dnia odbędzie się zapowiadana 
“Zabawa Sylwestrowa” Stowarzy­
szenia Emigracji Polskiej, w cza­
sie której będziemy mieli oka­
zję nie tylko świetnie się zaba­
wić ale i hucznie powitać Nowy 
Rok 1974.

Tak, jak i w ubiegłym roku, 
zabawa ta odbędzie się w nowo 
odnowionej sali naszego domu or­
ganizacyjnego przy 1514 Milwau­
kee Ave. Do tańca grać będzie 
świetny zespół W. Sosnowskie­
go. Będzie duży wybór zabawek 
sylwestrowych. Bar i bufet będą 
tanie i obficie zaopatrzone. Dona­
cja $6.

Rezerwacje, jeżeli jeszcze są do 
dyspozycji, gdyż liczba ich była 
ograniczona, można załatwiać co­
dziennie, telefonując 252-7703 lub 
też w sobotę w godz. od 5 do 8 
wiecz. Teł. HU 9-21250. Prosimy się 
informować, bowiem nie jeste­
śmy pewni, czy w chwili ukaza­
nia się tego komunikatu jeszcze 
rezerwacje będą do dyspozycji. 
Polskie Drzewko w Muzeum

Informujemy, że międzynaro­
dowa wystawa choinek Bożeruaro- 
dzeniowych w Muzeum Wiedzy i 
Przemysłu będzie trwała tylko 
do południa dnia 1 stycznia 1974 
r. Wobec tego jeszcze tylko do 
tego czasu można będzie oglądać 
polską choinkę.

Pp. Wacław i Urszula 
Szatan Obchodzą 

Srebrne Gody
Zarząd oraz S e k c j a Pań 
Koła Nr 31 SPK im. 2 Kor­
pusu składają najserdeczniej­
sze życzenia “ad multos an- 
nos” państwu Wacławowi i 
Urszuli Szatan, którzy obcho­
dzą Srebrny Jubileusz Mał­
żeństwa w dniu 27 grudnia 
b r.

Oboje Państwo Szatanowie 
zjednali sobie uznanie i wie­
lu przyjaciół nie tylko w Sto­
warzyszeniu Polskich Kom­
batantów za ich pełną poświę­
cenia pracę społeczną, lecz 
również ,v kręgach wielu in- 

i nych organizacji, którym chę­
tnie udzielają swego czasu i 
pomocy.

Pp Szatanowie mogą po­
szczycić się — posiadaniem 
dwóch dorosłych synów, Je­
rzego i Krzysztofa, których 
postawa i wychowanie dowo­
dzą jakich dobrych ooywateli 
temu krajowi dostarczają 
zdrowe rodziny polskie opar­
te na pdskićh tradycjach re­
ligijnych i narodowych. - 
Niech im gwiazda pomyślno­
ści, zdrowia i szczęścia w ży­
ciu rodzinnym nigdy nie za­
gaśnie.

Języki Narodów Słowiańskich
Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

sobotę, 22 grudnia, mimo

oraz

Telefon Przyszłości?
abonentów telefonicz- 
poczty niemieckiej w

Zarządowi Gminy 
ich protektorat nad

dziatwa dzieliła się 
rodzicami i gośćmi,

Ponieważ Nowy Rok przy­
pada na pierwszy wtorek mie­
siąca, wyborcze i instalacyjne 
posiedzenie naszej Gminy od­
będzie się we wtorek, dnia 8 
stycznia 1974, w sali Juliusza 
Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ulica, początek o godz. 6:30 
wieczorem. Sekretarze prosze­
ni są o zaopatrzenie delegatów 
w mandaty. — Franciszek Pro- 
chot, prezes; Helena Marzec, 
sekretarka.

wy- 
pro-

Ze względu na tę wielostop- 
niowość rozbicia pra-języka, 
języki słowiańskie nie są w 
jednolitym stopniu spokrew­
nione ze sobą. Np. język ukra­
iński jest bliżej spokrewniony 
z rosyjskim niż z polskim, 
gdyż wchodził wraz z nim w 
skład grupy praruskiej dość 
długo (do XII w.), jednolitej, 
podczas gdy kontakt językowy 
Polaków i Ukraińców został 
zerwany gdzieś ok. VI wieku.

Nie zachowały się żadne za­
bytki pisane w języku prasło­
wiańskim, dlatego jego istnie­
nie jako przodka rodziny języ­
ków słowiańskich, choć nie­
zmiennie prawdopodobne, jest 
tylko hipotezą naukową.

Język prasłowiański jest je­
dynie rekonstruowany na pod­
stawie danych poszczególnych 
języków słowiańskich. Ślady 
historyczne znajdujemy w sło­
wiańskich nazwach miejsco­
wych, zapisanych lub utrwa­
lonych w wymowie sąsiadów 
posługujących się innymi ję­
zykami, a także w nazwach 
obcych, ale przejętych przez 
Słowian i dostosowanych do 
ich systemu językowego.

Już w tę niedzielę, dnia 30 
grudnia, odbędzie się Roczna 
Gwiazdka Gminy 87 ZNP, w 
sali Lipskich, 2059 W. 19-ta 
ulica. Komitet Zabaw Gminy 
87 ZNP wspólnie z zarządem 
Gminy oraz sekretarzem fi­
nansowym grup przynależ­
nych do Gminy, zapraszają do 
wzięcia udziału w tej Gwiazd­
ce.

Miłym gościem na naszej 
rocznej Gwiazdce będzie pani 
Helena Szymanowicz, wice­

prezeska NP, która przemówi 
do zebranej dziatwy i rodzi­
ców oraz gości. Przybądźmy 
więc gromadnie, ażeby przy­
witać i zapoznać się lepiej 
z naszą Wiceprezeską ZNP, 
oraz zabawić się wspólnie z 
naszą dziatwą na ich rocznej 
Gwiazdce.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 
Zarząd Gm. 87 ZNP: Michał 
Latka, prezes; Lottie Poremba, 
sekr.; Stan. Wieczorek, przew. 
zabaw.

przew. Kom. 
p. Maria L.

Z Gwiazdki w Szkółce 
Przy Gminie 143 ZNP

Polski Klub Artystyczny w 
Chicago, ogłasza 28-my do­
roczny konkurs literacki na 
esej, opowiadanie lub tłuma­
czenie, dla młodzieży High 
School i Kolegiów położonych 
w rejonie miasta—na rok 1974.

Prace na temat dowolny 
można nadsyłać w języku 
polskim i angielskim do dnia 
20 stycznia 1974 roku.

Na zwycięzców oczekiwać 
będą nagrody pieniężne w 
granicach od 25 do 100 dola­
rów. W roku ubiegłym łączna 
ilość nagród konkursowych 
przekroczyła kwotę $1.000.

O szczegóły konkursu można 
dowiadywać się w szkołach i 
uczelniach, względnie pisem­
nie zwrócić się bezpośrednio 
na adres: Polish Arts Club, 
2441 N. Kildare ave., Chicago 
60639.

Jedno z wydawnictw w 
Kownie wydrukowało w ro­
ku 1973 ponad 30 podręczni­
ków dla szkół z polskim ję­
zykiem wykładowym. Łączny 
nakład tych książek jest ma­
ły, gdyż wynosi zaledwie 136 
tys. egzemplarzy, z czego wy­
nikałoby, że przeciętny na­
kład podręcznika tylko nie­
znacznie przekracza 4 tys.

Nie należy jednak zapomi­
nać, że część uczniów otrzy­
muje darmo — lub kupuje 
książki od tych uczniów, któ­
rzy przechodzą do wyższej 
klasy.

Na rok szkolny 1974/75 — 
władze litewskie planują wy­
danie 28 podręczników do na­
uki historii, matematyki, fi­
zyki i innych przedmiotów. 
Łączny nakład wyniesie 140 
tys. czyli będzie troszkę więk­
szy niż w roku bieżącym. Ma 
się również ukazać książka 
M. Pożarskasa “Litwa Ra­
dziecka — Polska Ludowa”, 
przeznaczona nie tylko dla 
młodzieży szkolnej. (LWII.)

pani Eckert

Okręt “Budionnyj” 
Powstanie w Gdyni

Słynny dowódca kawalerii 
sowieckiej w r. 1920 nazywał 
się Budionnyj, a nie “Budien- 
ny”, jak przekręcono jego 
imię w prasie polskiej już w 
czasie wojny polsko-bolsze­
wickiej.

Obecny rząd sowiecki uczcił 
na swój sposób zmarłego mar­
szałka, a ponadto postanowił 
utrwalić jego pamięć przez 
zbudowanie okrętu pod nazwą 
“Marszałek Budionnyj”. Bę­
dzie to olbrzymi “cysterno­
wiec”, a ma być budowany w 
Gdyni, w stoczni imienia Ko­
muny Paryskiej w Gdyni.

Wszystko jakby dostosowa­
ne do potrzeb kultu zmarłego 
wodza kawalerii. Ale dobrzy 
znawcy stosunków wiedza, że 
robotnicy tej stoczni “Komu­
ny Paryskiej” w Gdyni wcale 
nie są entuzjastami komuniz­
mu.

Najlepszym dowodem są 
krwawe rozruchy w grudniu 
1970 r., na wybrzeżu, od Szcze­
cina do Gdańska, które przy­
czyniły się do upadku Gomuł­
ki (LWIL).

Pożegnanie Starego Roku i powitanie Nowego Roku — efektowna scena z Rewii Mło­
dzieży Okręgu 12 ZNP, w wykonaniu dzieci od 1-ej do 5-ej klasy szkoły przy Gminie 
143 ZNP.

Eckert, która złożyła życzenia i 
podziękowanie Rodzicom za 
syłanie dziatwy do szkoły i 
siła o dalszą współpracę.

Następnie krótkie życzenia
słowa uznania Rodzicom i dla p. 
Krysi Eckert, za jej pracę i pomoc 
oraz pp. Nauczycielkom — Ali 
Bartoszek i Stasi Fic, za piękny 
program złożyli prezes Gm. 143 
E. A. Bodnicki i 
Szkółki przy Gm. 
Szeląg.

Przewodnicząca
przedstawiła kasjera Gm. M. Gac­
kiego oraz swego męża, który wie­
le pomagał oraz św. Mikołaja, 
którego odegrał b. dobrze p. 
Charles Małecki, organizator przy 
Gminie 143ej

Na zakończenie przewodniczą­
ca podziękowała prezesowi E. A. 
Bodnickiemu i Marii L. Szeląg za 
słowa uznania i współpracę, wyra­
ziła uznanie pp. Nauczycielkom i 
Rodzicom za kooperację i fanty 
a dziatwie za pilne uczenie się. 
Potem zaprosiła wszystkich na 
“Zabawę Karnawałową” Kom. Ro­
dzicielskiego, która odbędzie się 
w sobotę, 9 lutego w sali im. Jul. 
Słowackiego (Columbia) pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, uprasza się o re­
zerwowania tej daty na miłą za­
bawę.

Poczem udano się do następnej 
sali, gdzie Komitet Pań podejmo­
wał dziatwę i Gości smaczną ka­
wą i pieczywem domowym, a na­
stępnie odbyło się losowanie pięk­
nych premii. Na miłej pogawędce 
spędzono resztę miłego wieczoru.

W
przykrej pogody, publiczność do. 
pisała i przybyła licznie na Pro­
gram Gwiazdkowy szkoły jęz. pol­
skiego przy Gminie 143 ZNP, któ­
ry odbył się w sali Cornell Sq.. 
przy 50-ej i So. Wood. Program 
zagaiła o godz. 10:45 rano Ala 
Bartoszek, witając rodziców, re­
prezentację Gminy 143ej oraz in­
nych miłych gości.

Program: Deklamacje wykonali 
Iwona Olczyk, Reneta Kasper- 
kiewicz, Władzio Pływaczewski, 
Antoś Bielański i Maria Kulawiak. 
“Kolęda Góralska” —inscenizacja 
klasy 3ej.
Tomuś Eckert odegrał na klarne­
cie kilka piosenek i kolęd. Wier­
sze deklamowali G. Bylewska i 
Irena Iwin, Daria Szarek i kla­
sa 2-ga i T. Bartoszek, M. Dziaba 
i Ryszard Iwin. Pastorałkę wy­
konali chłopcy kl. 3-ej. Insceniza­
cję kl. 2 i 5 pt. “Witaj Nowy Ro­
ku”. Życzenia dla Polski zadekla­
mowała Ele Burda, a na zakończe­
nie odśpiewano “Silent Night”.

Ala Bartoszek przemawiała i 
łamania się opłatkiem z p. St. Fic, 
poczem obie nauczycielki złożyły 
życzenia dziatwie, rodzicom, Kom. 
Rodzicielskiemu, założycielom i 
inicjatorom Szkoły języka pol­
skiego oraz 
143 ZNP za 
szkółką.

Następnie 
Opłatkiem z
dziękując za umożliwienie nau­
czenia się języka i kultury pol­
skiej. Prowadzenie objęła przew. 
Kom. Rodzicielskiego p. Krysia

500 
nych 
Stuttgarcie (Niemcy Zach.), 
będzie w ciągu najbliższej 
wiosny spełniało rolę “króli­
ków doświadczalnych”. Mają 
oni wziąć udział w próbie, któ­
ra ma na celu umożliwić ad­
ministracji telekomunkac y j - 
nej zbliżenie się do telefonu 
przyszłości.

Dotyczy to elektronicznego 
systemu wybierania. Aparat 
telefoniczny ma też wyglądać 
inaczej: zamiast tarczy nume 
nowej ma on przyciski, co u- 
sprawnia wybieranie numeru 
żądanego abonenta. Również 
pod względem akustycznym 
nastąpiły pewne zmiany - sy­
gnał wywoławczy jest tonem 
ciągłym. — Wprowadzono też 
pewne, niewidoczne na pierw­
szy rzut oka, udogodnienia dla 
abonenta. Odpowiedni przy­
cisk łączy go bezpośrednio ze 
służbą zleceniową. Numery 
często używane mogą być 
zmagazynowane w układach 
pamięciowych maszyny cyfro­
wej i wywołane przez wybra­
nie numeru Skróconego za­
miast np. — pełnego n». meru 
dwucyfrowego.

I Dalsze udogodnienia obej- 
! mu ją usługę budzenie, przy 
! czym za pomocą odpowiednie- 
i go przycisku można wprowa- 
| dzić żądaną datę i godzinę do 
(maszyny cyfrowej, pc- 
I woduje, 4

Doroczny Konkurs 
Literacki 

Polish Arts Club

Z Gminy 2 ZNP
Zawiadamiamy, iż posiedze­

nie wyborcze Gminy 2-ej ZNP 
odbędzie się w czwartek, dnia 
3-go stycznia 1974, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali szkol­
nej parafii św. Wojciecha, 
przy 17-ej ulicy i Paulina.

— Kazimierz Królikowski, 
prezes; Antoni Wzorek, sekre­
tarz.

Narody słowiańskie mówią 
dwunastoma językami. Oto 
one: polski górnołużycki, dol- 
nołużycki, czeski, słowacki, 
rosyjski, ukraiński, białoruski, 
słoweński, serbsko-chorwacki, 
macedoński i bułgarski.

Jest już sprawą dyskusyjną, 
czy języki górno- i dolnołuży- 
cki uważać za dwa języki, czy 
dwa dialekty jednego języka. 
Wszystkie one tworzą rodzinę 
języków, czyli grupę języków 
pokrewnych, gdyż powstały z 
jednego wspólnego języka 
drogą różnicowania się dialek­
tycznego. Na przestrzeni lat 
następowała jego nieprzerwa­
na, choć różna na różnych ob­
szarach ewolucja — proces 
różnicowania się pierwotnie 
jednolitej całości na szereg od­
rębnych systemów. A więc 
wszystkie języki słowiańskie 
miały wspólny prajęzyk, z 
którego się rozwinęły; nazwa­
no go językiem prasłowiań­
skim. Słowianie X wieku po 
Nar. Chr. mówili jeszcze jed­
nym zrozumiałym dla nich 
wszystkich językiem, podzie­
lonym jedynie na szereg dia­
lektów.

Rozczłonkowanie pnajęzyka 
nastąpiło w dwóch etapach. 
Najpierw język prasłowiański 
rozbił się przy końcu pier­
wszego tysiąclecia na trzy 
odrębne geograficznie obszary 
językowe: grupę wschodnio- 
słowiańską (praruską), połu- 
dniowo-słowiańską i zachod- 
nio-słowiańską. W obrębie 
tych grup z biegiem czasu za­
częły zarysowywać się duże 
różnice, w wyniku czego w 
każdej grupie wyodrębniły się 
poszczególne języki. Z grupy 
wschodnio-słowiańskiej wyło­
niły się w okresie między XIII 
a XVII w. 3 języki: rosyjski 
(wielkoruSki), ukraiński (ma- 
łoruski) i białoruski. Grupa 
południowa, na Bałkanach, 
podzieliła się bardzo wcześnie 
na dwa zespoły: 1) wschodni 
— dialekty bułgarsko-macen- 
dońskie, z których w IX wieku 
dzięki działalności misyjnej 
apostołów braci Cyryla i Me­
todego wyłonił się liturgiczny, 
a potem literacki język staro­
słowiański; w XIX w. ukształ­
tował się literacki język buł­
garski i w latach 1946-1960 
macedoński, 2) południowo- 
zachodni — język serbo-chor- 
wacki oraz słoweński u pod­
nóża Alp.

Grupa zachodnio-słowiań- 
ska rozbiła się na dwa zespo­
ły: czeskosłowacki i lechicki, 
pośrednie stanowisko zajmo­
wały dialekty łużyckie. Z 
pierwszego z tych zespołów 
powstały z czasem 2 języki: 
czeski i słowacki; dialekt łu­
życki i górnołużycki. Zespół 
lechicki dał 3 języki: połabski 
(nad dolną Łabą, wymarły o- 
statocznie w XVIII w), po­
morski, którego ostatnim 
szczątkiem są dziś dialekty ka­
szubskie i język polski.

Podręczniki 
Dla Szkół Polskich

Wiceprezeska ZNP Szymanowicz 
Na Gwiazdce Gminy 87 ZNP

dzony wtedy, kiedy sobie tego 
życzy. Abonenci pragnący spo­
koju i wypoczynku mogą rów­
nież być chronieni przed nie­
pożądanymi rozmowami: au­
tomatyczne urządzenie oświa­
dcza wówczas: “abonent nie 
życzy sobie chwilowo rozmów 
telefonicznych”.

Nowy system przedstawia 
również korzyści dla admini­
stracji telekomunikacyjnej — 
urządzenia łączeniowe zajmu­
ją o połowę mniej miejsca tak, 
że zaoszczędzana przestrzeń 
może być wykorzystana do po­
większenia pojemności centra­
li. Czynności administracyjne, 
jak odczytywanie stanu liczni­
ków rozmów, wykonuje ma­
szyna cyfrowa tego systemu, 
która może też współpracować 
z dalszymi urządzeniami cyf­
rowymi przetwarzania da­
nych, w celu szybkiego wy­
krywania i lokalizacji ewen­
tualnych uszkodzeń w sieci 
telefonicznej Narodowiec.

7 Medali 
Za Konserwy

Zakłady Spożywcze w Kor­
czynie koło Krosna zdobyły na 
światowej wystawie produk­
tów konserwowych w Paryżu 
4 złote medale za konfitury z 
wiśni, śliwek i truskawek, 
oraz za ogórka konserwowe, a 
3 srebrne medale za konfitury 
z jabłek i dyni, z agrestu i z 
malin.

Z Gminy 39 ZNP
Odłożenie Zebrania

Poszukiwania Osób
Poszukiwany jest Jerzy Harań- 

czyk, liczący lat 19, syn Henryka, 
a który w 1972 roku przyjechał 
do USA z Zabrza, potem zamie­
szkiwał pnr. 200 Freeman Str., 
apt. 22, w Brooklynie, N.Y/,praw­
dopodobnie wyjechał do Chicago. 
Wszelkie informacje prosimy kie-

- j.-. ■ rewać na Hubert Kowalik w Chi- i 
:, że abonent jes* bu-1 egago, teł. 463-5393.

WIESŁAW I MIECZYSŁAW BORYSZEWSCY 
Właściciele

VIOLETTA COCKTAILS
UNOWOCZEŚNIONY POUSKI LOKAL NOCNY 

Zapraszamy zawsze do nas — szczególnie na SYLWESTRA 
KOLACJA Z SZAMPANEM

Do tańca przygrywa rytmiczny zespół “POLANIE” 
z występem solistki doskonałej śpiewaczki JOLA

4244 N. Milwaukee Ave. Tel. 685-1194
— zasyłamy — 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁEGO ORAZ RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Dla Klientów, Przyjaciół i Całej Pelonń

Z Rewii Młodzieży Okręgu 12-go ZNP
(«

Ib
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 moc.) 15.00
Kwartał (3 tnos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pogedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Capy) 20c

Międzynarodowy Bandytyzm
Ostatnia zbrodnia terrorystów arabskich, 

którzy okrutnie zamordowali 36 Bogu ducha 
winnych ludzi, jest klasycznym przykładem 
braku środków zapobiegawczych dla ochrony 
międzynarodowych lotnisk i pasażerów. Kra­
je arabskie potępiły zbrodnię, ale te same 
kraje uniemożliwiły przyjęcie przez Narody 
Zjednoczone projektów bezpieczeństwa, jakie 
były wysuwane, m. in. przez Stany Zjedno­
czone, gdy plaga porywań samolotów osiąg­
nęła swoje najwyższe natężenie dwa lata 
temu.

Dalej trzeba też wyraźnie powiedzieć, że 
bandy arabskich terrorystów to przecież pro­
dukt właśnie krajów arabskich, które dawały 
schronienie mordercom, finansowały ich wy­
pady terrorystyczne, uważając w całym cy­
nizmem, że palestyńscy bojowcy mordują w 
imię dobrej sprawy. W rezultacie więc mor­
dercy i porywacze samolotów, gdy tylko 
przedostali się na teren któregokolwiek z 
krajów arabskich, czuli się bezpieczni, bo 
żaden z tych krajów nie pociągał sprawców 
mordów i porywań do odpowiedzialności 
karnej, a odwrotnie — chroniących się na 
ich terenach terrorystów traktował jak bo­
haterów.

Cóż z tego, że egipski prezydent Sadat 
określił ostatnią zbrodnię jako “bezmyślną,” 
a różne inne oświadczenia z krajów arab­
skich niby odcinały się od tego mordu, uwa­
żając go za akt “chorych umysłów,” skoro 
właśnie te same kraje nie dopuściły do przy­
jęcia przez Narody Zjednoczone zasad mię­
dzynarodowego współdziałania przeciw ter­
roryzmowi w komunikacji lotniczej, jak też 
właśnie te same kraje nadal dają zbrodnia­
rzom schronienie.

Sprawcy ostatniego zbiorowego mordu zo­
stali wydani przez Kuwejt Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Zobaczymy jaki będzie 
wymiar sprawiedliwości tej Organizacji.

Arabscy terroryści lubią nazywać się “ko­
mandosami” lub “bojownikami wolności.” 
Nie są ani jednymi ani drugimi, lecz zwy­
czajnymi bandytami mordującymi niewin­
nych ludzi, którym sytuacja międzynarodowa 
i słabość zachodnich rządów zapewnia bez­
karność. Terroryści są większymi wrogami 
Palestyńczyków niż Izrael, bo mobilizują 
opinię świata przeciw Arabom. Im prędzej 
zrozumieją to Palestyńczycy i rządy arabskie 
— tym będzie lepiej dla sprawy, której służą.

Niepewność
Pod koniec każdego roku ekonomiści w 

oparciu o konkretne przesłanki, jak plany 
inwestycyjne korporacji, stan zapasów w 
magazynach przyfabrycznych, nastroje spo­
łeczeństwa i t.p. z dużą dokładnością przepo­
wiadali rozwój wydarzeń na odcinku gospo­
darczym. Tegoroczne przepowiednie różnią 
się od poprzednich większą rozbieżnością i 
mniejszą pewnością siebie ekonomistów.

Mamy do wyboru w łagodnego optymizmu, 
że czeka nas krótka recesja do pesymizmu, 
przewidującego wzrost bezrobocia do 8 pro­
cent i brak prawie wszystkiego od benzyny 
do papieru.

Powodem wielkiej rozbieżności przepo­
wiedni i niepewności ekonomistów jest kry­
zys energii, pisze tyg. “Business Week.” 
Wpływ kryzysu energii przewyższa inne 
czynniki ekonomiczne. Najlepszym tego do­
wodem jest gwałtowny spadek popytu na sa­
mochody spalające dużo benzyny. Kilka mie­
sięcy temu spodziewano się, że 1974 rok może 
być lepszy niż najlepszy w dziejach przemy­
słu samochodowego rok 1973. Kryzys energii

spowodował kryzys w przemyśle samochodo­
wym.
Ponieważ ropa naftowa jest podstawowym 
surowcem dla wielu produktów chemicz­
nych, włókien sztucznych, plastyków i t.p. 
spadek produkcji i zatrudnienia w tych ga­
łęziach przemysłu jest nieunikniony. Brak 
nam tylko odpowiedzi na pytanie, jak długo 
potrwa niedobór ropy naftowej i recesja?
Gdyby nie kryzys energii, którego rozmiary 
są ciągle wielką niewiadomą, nie mielibyśmy 
powodów do troski. Plany iinwestycyjine, choć 
nieco mniejsze niż w tym roku, są na rok 
następny dostatecznie duże, by zapewnić pra­
cę przemysłowi maszynowemu. Magazyny 
przyfabryczne świecą pustkami.

Z wyjątkiem samochodów, popyt na inne 
produkty jest b. duży. Fabryki ograniczają 
produkcję z powodu braku stali i innych 
półfabrykatów. Firmy mają trudności z do­
stawą na czas zamówionych produktów. Na 
wiele produktów trzeba czekać do 60 dni.

W tej sytuacji rzeczywiście trudno przewi­
dywać co przyniesie najbliższa przyszłość.

Plaga
Upływ lat powoduje powstawanie ruder 

budowlanych. Możnaby na pewno powstrzy­
mać proces narastania liczby ruder w pew­
nych dzielnicach, gdyby zatroszczyli się o to 
sami właściciele, czy też gdyby istniały ży­
wotne środowiska obywatelskie, dbające o 
sprawy swoich dzielnic.

W praktyce jednak właściciele po prostu 
opuszczają budynki, a tereny, na których one 
stoją, stają się łakomym kąskiem dla speku­
lantów realnościowych. I stąd dość często są 
wypadki po prostu podpalania porzuconych 
budynków, chociaż władze bezpieczeństwa z 
wielkim trudem mogą ustalić o co chodzi w 
tych podpaleniach, czy są one dziełem zbrod­
niczej głupoty band młodocianych, czy też 
kryją się za tym jakieś spekulacyjne cele.

Istnieją podejrzenia, że w różnych wypad­
kach, jak to podkreślił edytoriał stacji tele­
wizyjnej WBBM-TV, sami właściciele zruj­
nowanych gmachów “troszczą się,” aby wy­
buchły pożary, bo przez to ogień strawi 
wszystko i nie będzie potrzeby wyburzania 
budynku, a jest to operacja kosztowna. Do 
tego zaś i te rudery są ubezpieczone, a więc

To i
Dla wszystkich tych, którzy mają głośnych 

sąsiadów lub sami lubią hałaśliwie zachowy­
wać się w mieszkaniu, jedna z firm w Fuldzie 
(Niemiecką Republika Federalna) rozpoczęła 
produkcję specjalnych tapet, przypominają­
cych grubością i wyglądem — dywany.

Te nowe tapety tłumią skutecznie wszel­
kie dźwięki. Jednocześnie izolują doskonale 
mieszkanie przed zimnem i gorącem.. Ewen­
tualnie plamy można bez trudu czyścić na 
sucho lub na mokro.

¥ ¥ ¥
Za idealnego małżonka uznano w telewi­

zyjnej ankiecie w Phoenix, Arizona Edgara 
Huntera. Po przedstawieniu telewizyjnym 
został on aresztowany za wielożeństwo. Roz­
poznała go poprzednia małżonka.

Ruder
przy “koronkowej robocie” podpalenia można 
będzie zainkasować odszkodowanie z tytułu 
ubezpieczenia.

Problem ruder i machinacji z nimi związa­
nych jest poważnym problemem w naszym 
mieście i stąd stało się dobrze, że sprawą 
zainteresował się Komitet Ubezpieczeń sta­
nowej Izby Niższej i zamierza przeprowadzić 
przesłuchy w Chicago.

Wartoby przy tej okazji zbadać dokładnie 
czy miejskie władze budowlane, do których 
kompetencji należy usuwanie ruder, zagraża­
jących życiu obywateli, jak też stanowiących 
potencjalne ryzyko pożarów, wykonują swo­
je obowiązki należycie. Jeśli obecnie w są­
dach znajduje się aż ponad 2,000 spraw o zbu­
rzenie ruder, wynika z tego, że miejskie wła­
dze budowlane jakoś powolnie działają, gdy 
tymczasem powinny w sądach zajmować nie­
ustępliwe stanowisko, jak też domagać się 
wydawania szybko wyroków, nie przewleka­
jąc postępowania sądowego. Również sądy 
powinny traktować sprawy o burzenie ruder 
jako pilne do załatwienia.

Owo
Podobno straż pożarna w Anglii do tego 

stopnia przestrzega uświęconej tradycji picia 
herbaty, że nie przerywa tej ceremonii nawet 
w razie pożaru. Straż pożarna w Hiszpanii 
nie ma takich zwyczajów, ale mimo to także 
i ona nie może czasem dotrzeć na czas na 
miejsce nieszczęścia.

Pod Barceloną wybuchły ostatnio wielkie 
pożary lasów. Dziennik “Diario” doniósł, że 
w czasie tych pożarów jedna z moto-pomp 
straży pożarnej nie mogła na czas dotrzeć 
na miejsce, albowiem zatrzymano ją na auto­
stradzie w punkcie, gdzie uiszcza się opłaty 
za przejazd.

Nie puszczano strażaków dalej, ponieważ 
okazało się, że wszyscy razem nie mieli w 
kieszeniach dosyć pieniędzy, by uiścić opłatę 
za przejazd autostradą.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ustawa Handlowa a Odwilż
THE WALL STREET 

JOURNAL—Prezydent Nixon 
zmienił obecnie swe zdanie na 
temat projektowanej ustawy o 
zagranicznej wymianie han­
dlowej i zalecił jej zatwierdze­
nie przez Izbę Reprezentan­
tów. Zawiera ona tzw. Para­
graf Czwarty, odmawiający 
Związkowi Sowieckiemu “naj­
bardziej u p r zywilejowanego 
statusu” handlowego i kredy­
tów eksportowych, dopóki 
Kreml nie zastosuje polityki 
emigracyjnej, jaka zadowoli 
senatora Henry Jacksona.

Uchwalenie tej ustawy sta­
nowić będzie poważny cios dla 
sekretarza Stanu Henry 
Kissingera, który wołałby ra­
czej zaniechania rokowań 
handlowych w tym momencie 
niż rozpoczynania ich od ta­
kiego ataku na Rosjan.

Nikt nie wie, w jaki sposób 
można byłoby dojść do kom­
promisu w sprawie “Czwarte­
go Paragrafu”, choć senator 
Jackson zdołał na jego tle 
zmontować jedną z najpoważ­
niejszych w historii kongresu 
koalicji politycznych — od na­
dal podejrzliwych wobec Ro­
sji sowieckiej konserwatystów 
do skrajnych liberałów, nie 
mówiąc już oczywiście o spo­
łeczności żydowskiej.

Senator Jackson jest oczy­
wiście zainteresowany w u- 
dzieleniu pomocy Żydom i in­
nym obywatelom sowieckim, 
którzy pragną wyemigrować z 
Rosji. Ale idzie mu też o szer­
sze zagadnienie. Kwestionuje 
on po prostu całą forsowaną 
przez Kissingera koncepcję 
“odwilży”. Problem emigra­
cyjny był zaś jedynym, na 
którego tle mógł on zmobilizo­
wać polityczne poparcie dla 
zmuszenia kongresu, admini­
stracji i narodu do poddania 
chłodnej analizie dotychczaso­
wych rezultatów odwilży.

Choć zawsze stanowiło dla 
nas zagadkę, co właściwie se­
nator Jackson proponuje w 
miejsce próby odprężenia sto­
sunków, zgadzamy się z nim, 
że debata nad taką polityka 
jest koniecznie potrzebna. Jak 
dotąd Rosjanie wyciągać zda­
wali Się większe korzyści z 
wszelkich umów — czy to na 
temat ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych, czy transakcji 
zbożowej. Wątpić wobec tego 
nawet można, czy są oni rze­
czywiście zainteresowani w

odwilży, czy tylko w bezpo­
średnich zyskach.

Dla senatora Jacksona kwe­
stia emigracyjna stanowi naj­
lepsze polityczne narzędzie 
dla doprowadzenia do grunto­
wej debaty, ale jest to też 
najgorsza możliwie baza z in­
telektualnego punktu widze­
nia. Sprawa sowieckiej poli­
tyki emigracyjnej ma bardzo 
niewiele wspólnego z pań­
stwowymi interesami Stanów 
Zjednoczonych. Jest to, zasad­
niczo biorąc sowiecka kwestia 
wewnętrzna. Jej podnoszenie 
wygląda nieco tak, jak gdyby 
Moskwa uzależniała swą poli­
tykę zagraniczną od trakto­
wania Murzynów czy Indian 
w Stanach Zjednoczonych. 
Jest to w praktyce żądanie, 
aby Związek Sowiecki zmienił 
podstawową strukturę spo­
łeczną, zanim dojść może do 
jakichś postępów “odwilży”.

Chociaż sami żywimy podej­
rzenie co do sowieckich inten­
cji, nie uważamy, aby Stany 
Zjednoczone powinny podej­
mować inicjatywę dla storpe­
dowania “odwilży” przez wy­
suwanie takich nieograniczo­
nych żądań. Jeżeli już ma 
dojść do załamania się roko­
wań, to raczej na tle rozmów 
SALT, polityki na Środko­
wym Wschodzie czy innej 
kwestii, dotyczącej bezpie­
czeństwa Stanów Zjednoczo­
nych. Jak długo bezpieczeń­
stwo to nie jest zagrożone, po­
zostawić należy, naszym zda­
niem, Nixonowi i Kissingero- 
wi możność prowadzenia poli­
tyki, zmierzającej do wygła­
dzenia stosunków sowiecko- 
amerykańskich. Nie widzimy 
ich na dalszą metę żadnej in­
nej konkretnej alternatywy.

Ryzykownym byłoby dla 
całego świata, gdyby cienka 
nić, na której zawisło prawdzi­
we odprężenie stosunków mię­
dzy dwoma wielkimi mocar­
stwami, zerwana została na 
skutek niepotrzebnego ataku 
kongresu amerykańskiego. 
Członkowie Izby Reprezen­
tantów, przygotowujący się do 
zatwierdzenia “Czwartego Pa­
ragrafu” jeszcze w ciągu bie­
żącego tygodnia, mniej przy­
czyniają się do obrony praw 
ludzkich, raczej podważają 
możliwość prowadzenia przez 
Stany Zjednoczone konse­
kwentnej polityki zagranicz­
nej — jedynej dostępnej w tej 
chwili.

Walka o Reprezentację w ONZ

ski, zmierzające do poparcia 
tzw. ruchów wyzwoleńczych, 
walczących przeciw władzom 
“kolonialnym” czy też rządom 
prozachodnim, spotykały się z 
automatyczną syimpatią i po­
parciem tutejszych kół “libe­
ralnych”. Przez lata całe ata­
kowały one np. kolejne rządy 
w Sajgonie jako dyktatorskie i 
pomijały dyskretnym milcze­
niem lub usprawiedliwiały na­
wet zbrodnie, popełniane 
przez komunistów spod znaku 
Vietcongu, który był, ich zda­
niem, “prawdziwszym” repre­
zentantem narodu południo- 
wowietnamskiego, niż np. rząd 
prezydenta Nguyen Van 
Thieu. Podobne były wyraża­
ne przez te czynniki opinie o 
sytuacji w Kambodży, Laosie, 
Taiwanie, nie mówiąc już o 
położeniu w afrykańskich po­
siadłościach portugalskich, w 
Rodezji czy Południowej 
Afryce.

W ubiegłym tygodniu ten 
problem “ruchów wyzwoleń­
czych” stał się tematem dy­
skusji w Zgromadzeniu Gene­
ralnym ONZ na skutek złożo­
nego przez Chiny komuni­
styczne wniosku o usunięcie z 
ONZ delegacji kambodżań- 
skiego rządu generała Lon No- 
la i przyjęcia na jej miejsce 
reprezentantów przebywające­
go w Pekinie na wygnaniu 
księcia Norodoma Sihanouka. 
Jak wiadomo, ten niezbyt po­
ważny potomek królewskiej 
dynastii Kambodży był jej 
“głową państwa” do marca 
1970 roku, gdy rząd jego 
obalony został w rezultacie 
przewrotu wojskowego, zorga­
nizowanego przez własnego 
jego premiera, właśnie gene­
rała Lon Nola.

Przedłożony przez delegację 
pekińską w ONZ wniosek 
opierać się zdawał na założe­
niu, że komunistyczni party­
zanci w Kambodży spod zna­
ku Khmer Rouge, opanowali 
już większość kraju i pragną 
jedynie powrotu Sihanouka. 
Rezultat głosowania nad tym 
demagogicznym w n i o skiem 
nie był — choć go odrzucono— 
zbyt budujący. Większością

bowiem zaledwie 53 głosów 
przeciw 50 — przy 21 wstrzy­
mujących się od głosu — po­
stanowiono odłożyć tę sprawę 
do następnej sesji.

Nienawidzący “do szpiku 
kości” rządów generała Lon 
Nola w Kambodży — podobnie 
jak generała Nguyen Van 
Thieu w Sajgonie — skrajnie 
liberalni amerykańscy publi­
cyści uznali pekiński wniosek 
za całkowicie “w zasadzie” u- 
zasadniony. Bardziej umiarko­
wani, ozy też bardziej myślący 
i praktyczni, liberałowie tu­
tejsi zorientowali się jednak w 
ewentualnych k o n s e k wen- 
cjach takich prób, zmierzają­
cych do usuwania z ONZ de­
legacji niesympatycznych im, 
choć prawowitych rządów na 
rzecz nie wybieranych abso­
lutnie przez nikogo reprezen­
tantów ugrupowań roszczą­
cych sobie pretensje do 
“przemawiania w imieniu na­
rodu”.

Chociaż argumentacja np. 
nowojorskiego “Timesa”, któ­
ry poświęcił tej sprawie spe­
cjalny artykuł redakcyjny z 
końcem ubiegłego tygodnia, 
ograniczała się pozornie do 
kwestionowania t w i e r d zeń 
księcia Sihanouka, wedle któ­
rego naród kambodżański 
pragnie w swej większości je­
go powrotu do władzy, jasnym 
było, o co właściwie idzie.

Usunięcie reprezentacji Lon 
Nola na rzecz Sihanouka stwo­
rzyłoby bowiem groźny prece­
dens w sytuacji na Środko­
wym Wschodzie. Można sobie 
bowiem wyobrazić, że na pod­
stawie takiego precendensu 
państwa arabskie, dysponują­
ce poważnymi wpływami dla 
zmontowania większości gło­
sów “trzeciego świata”, przy 
całkowicie pewnym poparciu 
komunistycznych krajów — 
przeforsować mógłby wniosek 
o wyrzucenie z ONŻ delegacji 
izra' >Aiej na rzecz reprezen­
tantów palestyńskich Arabów. 
W 'gromadzeniu Generalnym 
żadne zaś wielkie mocarstwo 
nie na prawa weta (jak w Ra­
dzie Bezpieczeństwa), wobec 
czego Stany Zjednoczone by­
łyby bezsilne i nie mogłyby

NOWY DZIENNIK — Nor­
malnie biorąc, wszelkie wnio-

Zle z Usługami w Polsce
W usługach pracuje w Pol­

sce 27.4 proc, zatrudnionych, 
gdy n.p. w NRF 42A proc., w 
Holandii 54.8, w Stanach Zje­
dnoczonych 63.4 proc.

Jedną z przyczyn są “trud­
ności kadrowe.” Są sklepy od 
miesięcy zamknięte, ponieważ 
stara załoga odeszła, a nowej 
nie znaleziono. Pralnie war­
szawskie nie przyjmują bie­
lizny, bo wprawdzie mają lo­
kale i maszyny, ale nie ma 
komu tych maszyn obsługi­
wać. Ludzie nie gamą się do 
pracy w usługach, ponieważ 
jest to “praca drugiej katego­
rii.” Przede wszystkim w dzie­
dzinie płac. Podczas gdy we 
wszystkich krajach rozwinię­
tych gospodarczo przeciętna 
płaca w usługach jest wyższa, 
niż w przemyśle, w Polsce jest 
średnio o 20 proc, niższa. Po­
nadto praca w usługach jest 
trudniejsza i niewdzięczniej- 
sza, niż w przemyśle lub bu­
downictwie, a często wymaga 
wyższych kwalifikacji. Rów­
nocześnie pozycja “usługow­
ców” jest gorsza w dziedzinie 
świadczeń społecznych, wcza­
sów, wypoczynku i tud.

Wreszcie opinia publiczna 
lakuje prestiż “usługowca” na 
jednym z ostatnich albo ostat­
nim miejscu. Dzieci., które się 
nie chcą uczyć, straszy się, że 
“pójdą do majstra.” Przyczy­
niła się do tego polityka, de­
precjonująca usługi, a głów­
nie rzemiosło.

Rozwiązanie problemu jest 
sprawą, wymagającą dłuższe­
go czasu i dużych nakładów 
inwestycyjnych. Konie czne 
jest wysunięcie usług na czo­
łowe miejsce w polityce go­
spodarczej — stwierdza war­
szawska “Polityka.”

Usługa praktycznie nie ist­
niejącą w Polsce, jest dostawa 
towarów do domu. Rozwija 
się to w żółwim tempie i na 
razie ogranicza niemal wy­
łącznie do dostawy mleka. I 
tu są zresztą trudności, bo od 
lat toczą się na wysokich 
szczeblach spory o wysokość 
marży, otrzymywanej przy 
dostawie towarów do domu.

Również od lat toczą się 
spory na odcinku gastronomii. 
Podczas gdy prasa domaga się 
gęstej sieci małych zakładów, 
“wysokie szczeble” są za ga­
stronomicznymi g i g a n tami, 
które “słusznie noszą przydo­
mek mordowni.” Model wiel­
kich placówek usługowych i 
w wielu innych dziedzinach 
nie zdaje egzaminu, jest nie­

elastyczny i zbiurokratyzowa­
ny.

W rzemiośle aż do ostatnich 
miesięcy — powiada “Polity­
ka” — działo się źle. 1971 r. 
przyniósł poważny spadek 
licżby zakładów rzemieślni­
czych oraz zatrudnienia w 
tyćh zakładach. W ubiegłym 
roku stan posiadania nieco się 
poprawił, ale wciąż jeszcze 
był niższy niż w 1970 r. Do­
piero w bieżącym roku — we­
dług wstępnych ocen — ma­
my ponowną falę wzrostową 
i liczba zakładów powiększa 
się. Jednakże dane te świad­
czą, iż swoista “huśtawka” 
wokół rzemiosła wciąż jeszcze 
nie jest zakończona. Co praw­
da sporadycznie, ale nadal od­
bywają się “polowania na cza­
rownice,” a władze finansowe 
i przemysłowe bynajmniej nie 
są skore do ułatwiania rozwo­
ju rzemiosła. Na tym tle trud­
no liczyć z jednej strony na 
wydajniejszy rozwój rzemio­
sła, a z drugiej strony na sta­
bilizację jego moralności. Mu- 
sfany sobie wreszcie do końca 
jasno uświadomić, że dopóki 
rzemiosło nie będzie całkowi­
cie pewne swojej egzystencji 
i przyszłości, dopóty spora 
część rzemieślników nastawio­
na będzie na osiąganie doraź­
nego zysku — chociażby dro­
gą kantowania klienta i pań­
stwa. I żadne sankcje admini­
stracyjne i karne nic tu nie 
pomogą.

Kontredans wokół rzemio­
sła trwa właściwie od 35 łat. 
Obecnie intencje polityki cen­
tralnej są zdefiniowane jasno: 
rzemiosło ma i powinno mieć 
wszelkie warunki rozwoju. 
Ale centralne deklaracje tego 
rodzaju obowiązywały już i 
poprzednio. Jednakże rzeczy­
wistość ekonomiczną i spo­
łeczną rzemiosła kształtują 
nie centralne deklaracje, lecz 
codzienna praktyka niższych 
i średnich ogniw władzy i ad­
ministracji. A tę praktykę — 
jak pokazuje doświadczenie— 
zmienić jest szalenie trudno.

Dzisiaj potrzebą chwili jest 
dokonanie tej zmiany. Chodzi 
nie tylko o sprawę 150 tys. 
rzemiielślników, ale o bardzo 
generalny problem. Jeśli nie 
zapewnimy w Polsce w naj­
bliższych latach tempa rozwo­
ju usług wyprzedzającego 
tempo wzrostu dochodów lud­
ności — spora część efektów 
polityki przyspieszonego 
wzrostu stopy życiowej — bę­
dzie szła na marne. I to jest 
stawka w tej grze.

Zezowate Spojrzenie 
Na Inteligencję

(FEI) — Tygodnik war­
szawski “Polityka” (nr. 39) 
polemizuje z “obszernym ak­
tem oskarżenia przeciw inteli­
gencji polskiej”, który ukazał

Wiadomo również, że “in­
teligencja polska nie będąc 
żadną samoistną klasą spo­
łeczną raz po raz oddawała 
swe intelektualne możliwości

się na łamach krakowskiego 
“Życia Literackiego”. Autor 
tego oskarżenia, Mieczysław 
Miszkin — pisze “Polityka” — 
twierdzi, że “inteligencja pol­
ska ani pod zaborami, ani w 
latach odzyskanej niepodle­
głości, nie reprezentowała so­
bą nic poza ciężkimi kom­
pleksami i salonową lekko­
ścią”. Miszkin podobnie zezo­
wato patrzy i “boczy się na 
nową inteligencję, która—jak 
twierdzi — też ciągnie do sa­
lonu”, ma zawężone ambicje i 
hołduje różnym snobizmom.

“Inteligencja nasza w prze­
szłości — przypomina “’Polity­
ka” — była właśnie tą grupą 
społeczną która — z przyczyn, 
które skatalogowano wielo­
krotnie —aż do 1918 roku sta­
nowiła siłę przywódczą oporu 
narodowego. Ona to tworzyła 
i przechowywała kulturę pol­
ską, podstawowe spoiwo naro­
dowego bytu. Ona to była i 
potem główną organizatorką 
antyhitlerowskiego ruchu opo­
ru i ona to, procentowo licząc, 
padła ofiarą największych 
prześladowań i egzekucji. 
Czyż trzeba przypominać 
przeciwko komu wymierzona 
była — i realizowana—strasz­
liwa akcja AB gestapo i gene­
ralnego gubernatora? Ogrom­
ne, zasadnicze były zasługi in­
teligencji polskiej w organi­
zacji niepodległego państwa 
po 1918 roku i ogromne były 
jej zasługi w walce o wolność 
w latach 1939-1945.”

zapobiec konsekwencjom ta­
kie rezultatu głosowania.

Nauka z tego “incydentu” w 
ONZ wydaje się wyraźna — 
nie można kierować się na 
“wyrywki” swymi sympatia­
mi i antypatiami w zalece­
niach właściwej jakoby poli­
tyki, bo logiczne konsekwen­
cje takiego stanowiska dopro­
wadzić łatwo mogą do absur­
dalnych czy przynajmniej nie­
sympatycznych dla samych 
wnioskodawców rezultatów, 
których nie mogą oni skutecz­
nie zwalczać wobec zajętego 
przez siebie poprzednio stano­
wiska.

i swą moralną wrażliwość in­
nym klasom — była organiza­
torem politycznym działają­
cym na rzecz i mieszczaństwa, 
i chłopstwa, i proletariatu”. 
Jeśli ktokolwiek — pisze dalej 
autor tych przypomnień — 
chce inteligencji polskiej “wy­
stawiać najbardziej surowe 
rozrachunki historyczne, wi­
nien to robić pod warunkiem 
uczciwej oceny całego półto- 
rawiecza, a nie czepiać się nie­
mal śmiesznostek obyczajo- 
w y c h , charakterystycznych 
zresztą akurat nie dla inteli­
gencji, ale dla wszelkiego spo­
łecznego pogranicza, wyrasta­
jących właściwie tam wszę­
dzie, gdzie występują wielkie 
ruchy zasadniczych przesu­
nięć społecznych. Ale o tym 
ani słowa w artykule M. Misz- 
kina”.

Morze Pomniejsza 
Polskę

Jak się oblicza, obszar Pol­
ski zmniejsza się co roku o 
156 tys. metrów kwadrato­
wych, tyle bowiem Bałtyk 
przeciętnie rocznie przesuwa 
się w głąb lądu. Zjawisko to 
potwierdzone zostało przez 
Instytut Morski w Gdańsku.

Do tej pory największe 
ubytki lądu zaobserwowano 
w Kołobrzegu. W ciągu stu 
lat, w okolicy dawnych u- 
mocnień obronnych, zwanych 
Szańcami Wschodnimi, brzeg 
cofnął się w stronę miasta aż 
80 m. Zupełnie zniszczona 
została plaża. W okolicy wsi 
Rowy tylko w 1971 r. na 3 
km odcinku, morze zabrało 
przeciętnie około 3 metrów.

W Ustce, na odcinku 2 km, 
Bałtyk wdarł się w ląd o 5 
m. Takie samo zjawisko za­
obserwowano w okolicy Dar- 
łówka, Dąbek, Łaz, Mielna 
Koszalińskiego i innych miej­
scowości.

Opracowano już dla kilku 
miejscowości metodę zabez­
pieczenia brzegu. Budować się 
będzie tzw. falochrony, sadzić 
lasy i rośliny odporne na kli­
mat morski.
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Zagrajcie w Polskie “Ringo”
Przed kilku tygodniami będąc na 

■ weselu znajomych, spotkałem Jó- 
zefia Pnanicę, b. prezesa ZPRK w 
towarzystwie b. szermierza pol­
skiego — Włodzimierza Strzyżew­
skiego, — z którym nawiązałem 
dłuższą rozmowę, z której dowie­
działem się, że znajdował się na 
terenie Stanów Zjednoczonych by 
propagować nową grę “RINGO”, 
której jest nie tylko wielkim pro­
pagatorem ale również' i wyna­
lazcą.

Mgr. Wł. Strsyiewski, twórca 
Ringo, po ■wyclestwie w turnieju 
na plaży w Rumunii.

“RINGO” — jak się dowiedzia­
łem od mego rozmówcy — roz­
wija refleks, szybkość ruchów, 
wytrzymałość ogólną, a Więc prak­
tycznie wszystkie cechy niezbędne 
człowiekowi we współczesnej cy­
wilizacji. Alby wygrać w Ringo 
—trzeba oprócz wysokiej sprawno­
ści dysponować wyższą ambicją 
i wolą zwycięstwa. Dla wszystkich 
sportowców “Ringo” jest dosko­
nałą formą rozgrzewki i ćwicze­
niem podtrzymującym sprawność. 
Grać w “RINGO” może każdy!

• * *
Czy “Ringo” jest sportem, któ­

ry łączyłby w sobie elementy 
wszystkich innych sportów, do­
stępny dla każdego i możliwy do 
uprawiania w każdych warun­
kach, a jednocześnie nie drogi? 
A przy tym rozwijający wszystkie 
cećhy psychofizyczne, tak nie­
zbędne we współczesnej cywili­
zacji? _ zapytaliśmy gościa.

• * •
Takim sportem jest RINGO — 

odpowiedział Strzyżewski — które 
wynalazłem kilkanaście lat temu 
na plaży Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych nad Wisłą w 
Warszawie. Odkrycia dokonałem 
dla siebie. Chciałem się bowiem 
przygotować jak najlepiej — do 
Akademickich Mistrzostw Świa­
ta w szpadzie, a nie dostałem ur-

Rainbo Lanes No. 2 
Bowling League

TEAM STANDINGS
W. L.

Rainbow Lanes 46 18
Tru Value Sales 37 27
Crescent Plating 36 28
Rich and Helen’s 35 29
Embassy Liquors 34 30
Haven 5 34 30
Club Caroline 30 34
Crepaco Inc. 28 36
Luebbe’s Florist 27 37
M <t M Liquors 26 38
Fathers and Sons 26 38
Muenchner Hof 25 39

HAVEN 5: — Kurtti (abs.),
Polo (abs.), Kober 480, Ogórek 
479 and Puccia 460.

M & M LIQUORS: — Mieszała 
394, Marchin 410, Billings 463, 
DeWitt 426 and Platt 462.

EMBASSY LIQUORS: — Opyd 
488, Tolczyk 475, Gonciarz 515, 
Baron 509 and Mazzio 529,

CREPACO INC.: — Loux 466, 
Fulop 468, Hayes (abs.), Milligan 
E. 490 and Milligan H. 437.

CLUB CAROLINE: — Maraldi 
374, Siwik 465, Trnovec 445, Ratz 
(abs.), and Wiecek 473.

TRU VALUE SALES: — Wil­
cox 459, Meyer 398, Ernest 415, 
Raiman G. 515 and' Raiman J. 
549.

CRESCENT PLATING: — Ma­
raldi 469, Bronski 491, Gnutek 
572, Mrozik J. 562 and Mrozik D. 
493.
LUEBBE’S FLORIST: — Stroud 

460, Hansen 500, Pasek 478, Kana- 
kes 453 and Szymanski 447.

RAINBOW LANES: — Alessi 
530, Poznar Sr. 388, Poznar Jr. 
490, Stepp 510 and Węgrzyn 477.

RICH AND HELEN’S: — Rzep- 
pa 424, Kwilos 471, Dahlberg 472, 
Sodo 498 and Potocki 584.

FATHER & SONS: — Fennell 
411, Kurth Jr. 500, Kurth Sr. 426, 
Hllgart Sr. 461 and Hilgart Jr. 
359.

MUENCHNER HOF; — Klotz 
466, Baker 335, Cozens 405, Gavin 
527 and Gabriel 462. 

lopu na miesięczny obóz trenin­
gowy. Zostałem w lipcowej War­
szawie samotny, bez sparring- 
partnerów.

• • •
I dalej opowiadał Strzyżewski: 
Nie miałem z kim walczyć na 

szpady, nie było też wielu chę­
tnych do gier sportowych. Wiado­
mo, kanikuła! i patrząc na puste 
boiska do siatkówki doznałem na­
gle olśnienia: a gdyby zamiast pił­
ki — użyć gumowego, pustego 
wewnątrz kółka! Przecież przed 
Wojną — bawiłem się z innymi 
dziećmi na naszym podwórku — 
rzucaniem opony od starego wóz­
ka. Opona była twarda, nieumie­
jętny chwyt aż parzył ręce, ale 
co to była za frajda, kiedy schwy­
tało się świszczący rzut kolegi!

• • •
Gdybym miał kółko lekkie, bez­

pieczne dla dłoni szermierza! Ta­
kie kółka, które bezpieczne są na­
wet dla palców skrzypka wirtuo­
za, dla dziecięcych paluszkowi 
wypielęgnowanych kobiecych dło­
ni — wyprodukowano niedawno 
•w Polsce, a Centrala Handlu Za­
granicznego “Universal” (Warsza­
wa, Al. Jerozoimskie 44) wysta­
wiła je na ostatnich Targach Poz­
nańskich w cenie 2 dOl. za sztukę, 
wraz z przepisami gry w Ringo.

• • •
Włodzimierz Strzyżewski twier­

dził, że przygotowując się wyłącz­
nie grą w “Ringo” — wszedł do 
finału Mistrzostw Świata, wygrał 
kolejne mistrzostwo Warszawy, 
zwyciężył w Międz. Turnieju w 
Szwecji, otrzymując piękną na­
grodę z rąk księcia Bernadotte i 
w ub. r. zdobył na turnieju w 
Opolu trzecie miejsce w szpadzie, 
a pamiętajmy, że polscy szpadzi- 
ści byli mistrzami świata w Gdań­
sku, wicemistrzami świata w An­
karze i brązowymi medalistami 
Olimpiady w Mexico.

Strzyżewski jest najgłębiej 
przełkionay, że “Ringo” jest ideal­
nym sportem dla kandydatów na 
olimpijskie medale we wszystkich 
dziedzinach sportu, i jednocześnie 
jest dostępne zarówno dla ubo­
giego pasterza w Pirenejach, jak
1 dla króla Szwecji, słowem, jest 
— to najbardziej demokratyczny 
sport świata, sport bez kosztow­
nych urządzeń i boisk, sport dla 
którego potrzebne jest tylko boi­
sko do siatkówki, 9 m. sznurka i 
gumowe kółko.

• • •
Niedawno temu zaprezentował 

m “Ringo” w paryśkim UNE 
SCO, i chce uczynić z tego poi 
■kiego sportu — sport światowy 
Walory gry w “Ringo” zrozumiał 
Ministerstwo Oświaty i Wychowa 
nia, które wprowadziło kółkt 
Ringo do katalogu sprzętu dh 
wszystkich polskich szkół, zrozu 
•nieli polscy harcerze i organiza 
tonay rekreacji. Aby udostępnić 
ten sport młodzieży świata------
zaprezentował “Ringo” na Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów oraz na Akademickich 
Mistrzostwach świata.

* » •
Entuzjastyczne recenzje o Rin­

go zamieściło wiele europejskich 
gazet, a wśród nich słynna — 
L’EqUipe, jedna z gazet zacho- 
dnioniemieckich zatytułowała 
;wój artykuł o Ringo “Idee aus 
Polen—trimm Dich mit Ringo” 
(Idea z Polski — podnoś swoją 
sprawność grając w Ringo) a so­
wiecki ilustrowany miesięcznik 
“Turysta” zamieścił wywiad ze 
Strzyżewskim i przepisy nowego 
-.portu, tytułując obszerny arty­
kuł: “Ringo—Dostępny i Poży­
teczny Sport”.

* * *
Niechże polskie RINGO stanie 

się sportem światowym, niechaj 
korzystają z jego walorów wszy­
scy! Niechaj stanowi dla każego 
szanse uzyskania najwyższej 
sprawności, szanise włączenia się 
do wielkiej światowej rodziny 
sportowców, niechaj światowa Po­
lonia zobaczy w RINGO sport 
dla siebie, sport na festyny i wy­
cieczki, sport—w którym najłat­
wiej zorganizować zawody mię­
dzyszkolne, mecze klubowe i na­
wet Światowe Igrzyska Młodzieży 
Polonijnej! Żeby zrozumieć wa­
lory Ringc—trzeba -koniecznie za­
grać SAMEMU!

• • •
Dlatego Strzyżewski prezento­

wał Ringo w Stanach Zjednoczo­
nych, a każdy kto stoczył z nim 
pojedynek w meczu Ringo stał 
się entuzjastą tego pasjonującego 
sportu, który wyrabia kondycje, 
refleks i wolę zwycięstwa, a także 
pozwała schudnąć i to w tempie
2 funity na godzibę!

• • •
Demonstrował on Ringo w Har- 

vardzie, gdzie coach Edo Marion 
natychmiast wprowadził Ringo 
jako sport uzupełniający dla dru­
żyny szermierczej Harvardu. Ucz­
niowie Saint Mark’s School w 
Southboroguh fMass.) nie chcieli 
po prostu wyjść z sali gimnastycz­
nej po pokazie gry w Ringo, a naj­
lepszy trener USA (coach-of-the- 
Year) Istvan Danosi zorganizował 
pokaz w Jtyayne State University, 

Krótkie Ale Ciekaweks. Walter Ziemba patronował po­
kazowi Ringo dla studentów Or­
chard Lake Schools, prezes klu­
bu Bitdy Orzeł w Detroit—Zyg­
munt Komaś sam stoczył zacięty 
mecz ze Strzyżewskim i persone­
lem Laski Recreation Center, ile 
radości dało Ringo uczniom Ed­
mondson School w Detroit i stu­
dentom Stanford Univ, w Kali­
fornii, gdzie prof. Jean Hełllwell 
uznał Ringo za idealny trening 
dla swoich szermierzy i ćwiczenia 
zapewniające piękną sylwetkę ko­
bietom.

• • •
Na terene chicagoskim, dzięki 

Józefowi Pranicy, — działaczowi 
polonijnemu i miłośnikowi spor­
tu—Strzyżewski przedstawił Rin­
go w Weber H.S., która stała się 
w ten sposób pierwszą w Illinois 
uczelnią, której młodzież gra w 
Ringo. Proszę zapytać o wrażenie 
p. Pranicę, zapytajcie młodzież w 
Weber H.S., — która zna się na 
sporcie, bo przecież dzierży w 
Chicago prymat w koszykówce i 
footballu, zapytajcie najlepszego 
sportowca tejże szkoły — Boba 
Wilczyńskiego, trenera Don Dia- 
nowśky’ego i dyr. Public Rela­
tion — Edward Dyklę. Ringo pod­
biło serca, zobaczyli w tym pro­
stym, bezpiecznym i łatwym do 
opanowania sporcie wielką szansę 
dla światowej kultury fizycznej, 
szanse dla każdego z nas, idealny 
sport na relaks, na weekend, na 
towarzyskie spotkania, na mi­
strzostwa — jednym słowem — 
zobaczyli że RINGO — to ZDRO­
WIE, SIŁA i RADOŚĆ!

Zagrajcie w polskie RINGO!

— Ankieta, przeprowadzona 
przez grupę republikańskich 
senatorów, stwierdziła, że 
skutkiem afery Watergate od 
stycznia b.r. o 700 proc, wzro­
sła liczba osób, które nabrały 
obrzydzenia do obu partii i do 
polityków w ogóle.

— Czasopismo “Consumer 
News”, walczące z inflacją i 
drożyzną, podwyższyło roczną 
prenumeratę z $2 na $4.

— Po zawarciu układu U.S. 
z Fidelem Castro w sprawie 
walki z porywaczami samolo­
tów, był tylko jeden wypadek 
porwania samolotu na Kubę 
wobec 18 przed rokiem.

— 10 wielkich miast w Eu­
ropie ma większą drożyznę niż 
New York. Do nich m.i. należą 
Paryż, Bruksela, Wiedeń, 
Frankfurt i Kopenhaga.

— 40 ze 120 samolotów, u- 
traconych przez Egipt, padło 
ofiarą sowieckich pocisków 
SAM-6, źle obsługiwanych 
przez egipskie załogi.

— W ub. roku ze sklepów 
departamentowych skradziono 
towarów na sumę około $1 bi- 
bliona. Jest to 2.6 proc, rocz­
nego utargu. Straty muszą po­
krywać konsumenci; obciążają 
one każdą rodzinę w kraju su­
mą $21 rocznie.

— Japonia musi importo­
wać większość surowców i 90 
procent energii.

— Koło półwyspu Helskiego 
złowiono dorsza wagi 30 kg, 

długości 143 cm. Zastanie on 
spreparowany i umieszczony 
w Muzeum Rybackim.

— W Sowietach przyznano 
szereg ulg i korzyści tym, któ­
rzy zgodzą się na przesiedlenie 
do kołchozów i sowchozów.

— US posiadają 451 baz w 
kraju i aa granicą, a zwinęły 
w kilku ubiegłych latach 274 
bazy w 72 krajach.

— W budżecie U.N. naj­
większą pozycją (77 proc.) są 
uposażenia pracowników. Jest 
ich przeszło 10,000, a ich płace 
w roku 1974 wyniosą $188 mi­
lionów.

— W Polsce jest 415,000 
działek w ogrodach działko­
wych, z których korzysta oko­
ło 200,000 osób. Zebrały one w 
tym roku 260,000 ton warzyw 
i owoców.

— Ambasada Kuwajtu w 
Washingtonie obniżyła swój 
termostat do 70 stopni, amba­
sada Izraela do "65 stopni.

— Komisja kredytowa Izby 
Reprezentantów stwierdziła, 
że mimo olbrzymiego wzrostu 
kosztów ochotnicza służba 
wojskowa nie zdała egzaminu.

— Szukając sprawcy zamor­
dowania córki senatora Per- 
cy’ego, policja w ciągu 7 lat 
przesłuchała przeszło 14,000 
osób i kosztem $300,000 badała 
1,317 różnych poszlak.

— Mac Tse-tung oświad­
czył grupie europejskich dy­
plomatów, że czuje się źle i

Mniej Nauczycieli
Washington, (G.P.) — Na­

tional Education Association, 
stowarzyszenie zrzeszające 1.4 
miliona nauczycieli, informu­
je, że po raz pierwszy w tym 
roku ilość nauczycieli, jaka 
wyjdzie z kolegiów i uniwer­
sytetów, — będzie niższa niż 
zwykle .Powodem spadku jest 
fakt, że stosunkowo dość dużo 
absolwentów nauczycielskich 
z ubiegłego roku nie może 
znaleźć sobie zatrudnienia.

że “ma umówione spotkanie z 
Bogiem”.

— Amerykańskie czołgi M- 
60 okazały na Środkowym 
Wschodzie lepsze, niż sowiec­
kie nowsze T-62.

— Watykan ponownie o- 
świadczył się za umiędzynaro­
dowieniem Jerozolimy z wol­
nym dostępem do ośrodków 
kultu dla chrześcijan, maho­
metan i żydów.

— W krajach rozwiniętych 
przeciętny dochód na miesz­
kańca przekracza $3,700 rocz­
nie, w krajach niedorozwinię­
tych nie przewyższa $290. 
Przewiduje się, że w roku 2000 
proporcje te ukształtują się w 
stosunku 12,000 dolarów do 
700.

— Przew. Rady Państwa 
prof. Jabłoński był z wizytą w 
Pradze i przywiózł stamtąd 
wysoki order — Białego Lwa 
I klasy z Łańcuchem.

Bob Hope 
w Gronie Rodziny
Los Angeles, Calif. (UPI).

— Sławny komik, Bob Hope, 
po raz pierwszy od 23 lat, 
spędził święta Bożego Naro­
dzenia w gronie najbliższej 
rodziny. — Hope poprzednie 
święta spędzał w obozach 
wojskowych w różnych czę­
ściach świata, uprzyjemniając 
żołnierzom i marynarzom, — 
walczących na różnych fron­
tach wojennych okres świą­
teczny.

Płk. J. Quincy Collins z San 
Francisco, były jeniec wojen- 
ny z Północnego Wietnamu, 
zadzwonił do Hope podczas 
dnia i przekazał mu życzenia 
świąteczne od chóru byłych 
jeńców wojennych, nagrane 
na płycie gramofonowej.

Hope w tym tygodniu za­
mierza rozpocząć turę wszy­
stkich szpitali wojskowych w 
kraju.

4 Osoby Zginęły 
w Pożarze

Gibsonia, Fla. (UPI).—Le­
roy Crosby, lat 74 i troje jego 
wnucząt w wieku od trzech 
do sześciu lat, zginęli w po­
żarze który strawił domek na 
kołach, w dniu Bożego Na­
rodzenia. Rodzice dzieci pp. 
David Crosby ocaleli, odno­
sząc tylko lekkie oparzenie 
ciała.
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Gub. Wallace 
Spłacił Dług 
Kampanijny

Montgomery,’ Ala. (UPI). 
Charles Snider, przywódca 
kampanii prezydenckiej z ro­
ku 1972 gubernatora stanu 
Alabama, George Wallace, 
twierdzi że wpływające do ko­
mitetu donacje z całego kraju 
umożliwiły gubernatorowi 
spłacenie $472,000 w zaległych 
długach z tej kampanii.

Snider zapowiedział, że w 
dn. 7 stycznia, komitet wyśle 
nowy apel o donacje, “ażeby 
umożliwić gub. Wallace do­
trzymania obietnicy uzdro­
wienia Partii Demokratycz­
nej” przez przeprowadzenie 
intensywnej kampanii w ca­
łym kraju. Komitet dążył bę­
dzie do wyboru odpowiednich 
delegatów na konwencję Par­
tii Demokratycznej, jak i do 
wyboru kandydatów na różne 
urzędy, którzy rozumią na­
stroje i potrzeby narodu ame­
rykańskiego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój, siostrzeniec, szwagier i 
wujek.nasz, ś.p

Józef Syslo
(syn ś.p. Bartłomieja 

1 ś.p. Salomei, brat 
ś.p. Stanisławy Węgrzyn)

Wet. II Wojny Światowej, czł. 
Tow. Najśw. Imienia Jezus przy 
par. św. Fidelisa i Tow. Obro­
na Polski Gr. 712 Z.N.P. i Gmi- 
ńy 75 Z. N. P., nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25gO 
grudnia, 1973 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Altman-Panfil pnr. 
2649-51 W. Hirsch ul., do ko­
ścioła Św. Fidelisa (Msza św. 
o godz. 10:00), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Adam (Maria), brat i brato­
wa; Antonina Strzelecka, cio­
cia; Jan Węgrzyn, szwagier; 
Barry (Geraldine) Syslo, Mi­
chael (Martha) Syslo i Elena 
Syslo, brat arniki i bratanica; 
Joseph (Dolores) Węgrzyn, 
Stella Mangrum i Dorothy Si­
wek, siostrzeniec i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Bolesław Panfil, 
Telefon 486-4273.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat nasz, śp.

Paweł Jurczak
Wet. Armii Polskiej Placówka 
Nr. 39 i członek Tow. Jeffer­
son Park Gr. 850 ZNP, po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał sie z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
24-go grudnia 1973 roku, wie­
czorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzi­
siaj po 1-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29-go grudnia, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5735 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go), do kościoła Św. Jakuba 
(Msza św. o 9-ej), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Rodzina w Polsce i Przyja­
ciele; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i 
szwagierka nasza, śp.

Anna Kamysz
(z domu Rozmus) 

(żona śp Władysława) 
nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami dnia 24-go grud~'a 
1973 roku, o godzinie 7.-J5 
wieczorem, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28-go grudnia, o go­
dzinie 10:30-* *mhk>, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3060-64 
Milwaukee Ave., do kościoła 
Św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijny.-./

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
żądania “Postal Service”, — 
koszt wysyłki “Reader’s Di­
gest” zwiększy się z $7 milio­
nów (obecnie) do $16 milio­
nów rocznie, co może zmusić 
wydawców do zamknięcia te­
go najpoczytniejszego miesię­
cznika.

* ❖ ♦
“Reader’s Digest” przypo­

mina, że po dwóch poprzed­
nich podwyżkach opłat pocz­
towych, koszt wysyłki tyg. 
“Look” wzrósł z $4 milionów 
do $10 milionów rocznie, co 
spowodowało zamknięcie ty­
godnika. — To samo spotkało 
“Life”. Dla Dziennika pod­
wyżka opłat pocztowych łącz­
nie z nowymi podwyżkami 
płac przewidzianymi w umo­
wach zbiorowych, będzie po- 
ważn^łh obciążeniem, zwięk­
szającym deficyt. W tym roku 
(1978) * nasze wydatki są o 
przeszło 25 procent większe 
niż w roku ubiegłym. To sa­
mo nas czeka w 1974 r. Bez 
podniesienia ceny dziennika i 
płatnych ogłoszeń nie zwiąże- 
my końca z końcem.

♦ ♦ ♦
Za co “Postał Service” żąda 

większej opłaty? Za dostar­
czanie dziennika z 2-3 dnio­
wym opóźnieniem, choć co­
dziennie przed 12-tą w połu­
dnie dzienniki gotowe do wy­
syłki są na głównej poczcie w 
Chicago? Jeden z Czytelni­
ków, gdy mieszkał w Stanie 
Iowa, otrzymywał dziennik na 
drugi dzień, gdy przeniósł się 
do Hoffman Estate — otrzy­
muje go dwa razy w tygodniu, 
po 2-3 egzemplarze na raz. — 
Czytelniczka na FI o r y d z i e 
skarży się, że otrzymuje dzien­
nik raz w tygodniu - 6 egzem­
plarzy na raz.

♦ ♦ ♦
Zarząd unii pracowników 

pocztowych wystąpił z żąda­
niem “impeachment” prez. Ni- 
xona. Dla dobra kraju i rato­
wania prasy amerykańskiej 
należałoby przeprowadzić — 
“impeachment” pracowników 
pocztowych - wywalić wszy­
stkich na zbity . . . nos, bez 
względu na kolor skóry, wy­
znanie, pochodzenie i płeć, zli­
kwidować unię i przyjąć z po­
wrotem pracowników posia­
dających następujące kwalifi­
kacje: chęć do pracy, mini­
malne poczucie obowiązku, 
traktujących interesantów jak 
ludzi a nie gorzej jak bydło. 
Mimo “zip code” przyda się 
również umiejętność czytania 
i pisania.

I Jan Krawiec.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward G. (Maria), H iena 
(Robert) Miller, Dr. Włady­
sław (Eleonora) i Dr. Jeny, 
synowie, córka, synowe i zięć; 
Paulina Rozmus i Małgvr».-‘» 
Rozmus, bratowe; 8 wnucząt;
2 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home — 

Brodziński Bracia
Tele’om: DI 2-3330.

(26, 27)
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Dużo Turystów z Polski
Do Wilna nadal przybywa 

dużo turystów z “Polski Lu­
dowej”. Z 17-stu t.zw. “po­
ciągów przyjaźni”, które w r; 
1973 przybyły do Wilna — 11 
przybyło z “Polski Ludowej”. 
Goście tacy są witani muzy­
ką, kwiatami i serdecznymi 
przemówieniami.

Czasem zatrzymują się w 
Wilnie t.zw. “aktywiści” przy­
jaźni polsko-sowieckiej, — w 
powrotnej drodze z Lenin­
gradu lub Moskwy. Tacy za­
zwyczaj tylko kilka godzin 
spędzają w Wilnie, ale obwozi 
się ich autokarami po Wilnie 
i pokazuje najważniejsze bu­
dynki.

Dyrektorem Wileńs kiego 
Biura Podróży i Wycieczek 
jest p. Bolesłowas Jurgelenas. 
Biuro zatrudnia 30 pracowni­
ków stałych i 150 t.zw. “do­
chodzących”.

Z wileńską Filharmonią zo­
stała zawarta umowa, na mo­
cy której dla wszystkich po­
ciągów turystycznych organi­
zowane są w t.zw. Galerii O- 
brazów koncerty muzyki or­
ganowej. Biuro jest zaliczane 
do najlepszych. W tym roku 
obsłużyło już przeszło pół mi­
liona osób, — oczywiście nie 
tylko z “Polski Ludowej”.

LWIL)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i szwagierka 
nasza, śp.

Weronika A. Korpolewska
(żona śp. Franciszka)

Członkini Bractw Niewiast Różańca Św., Tow. Bożej Miłości i 
Tow. Sztandar Grupa 56 Zw. Polek w Am., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go grudnia 1973 roku, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do katedry Wszystkich Świętych (Msza św. o godz. 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Wszystkich Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jerzy, syn; Agnieszka Matuszak, córka; Stefania, synowa; 
Kazimierz Matuszak, zięć; Paweł Korpolewski z żoną Weronika, 
szwagier i szwagierka; oraz 5 wnucząt i 3 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Dr Stanisław M. Kozioł, M.D.
Członek Tow. Serca Jezus Nr. 471 ZPRK, Tow. Księdza Kazimierza 
Sztuczko Nr. 1486 ZPRK, LaFayette Council Nr. 361 K. of C., 
Post Teodora Roosevelta Nr. 4-ty PŁAW i Polish Medical Society, 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 26-go grudnia 1973 roku, o gadzinie 7:50 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 grudnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia (z domu Leszczyńska), żona; Dr. Raymond, Letitia, 
Leonard i Donald, dzieci; MaryAnn, synowa; Martin Wambach, 
zięć; Gertruda, siostra; Henry Smith, szwagier; Tadeusz, brat; 
Emilia, bratowa; wnuki, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i ciocia nasza, śp.

Nora Kula
(z domu Pudło; żona śp. Józefa)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26-go grudnia 1973 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George 
ul. (Central Pk., blisko Milwaukee Ave.), do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodor (Józefina) i Jan (Adelina), synowie i synowe; Ks. 
Józef F. Kula, Maria (Willard) Prust i Dorota (Wincenty) Hrupak, 
bratanek i siostrzenice; oraz 9 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki.
Telefon: 772-6630. (27, 28)

In Memoriam
W czwartą rocznicę śmierci najdroższej matki i babci naszej, 

śp.
Leokadii Bukowieckiej

odprawiona zostanie żałobna Msza św. w Polsce, w czwartek, 
dnia 27-go -grudnia 1973 roku.

Więzła rodzinnego nawet śmierć nie przetnie, 
Miłość i pamięć żyć będą wiecznie,
My Cię Matko i Babciu nigdy nie zapominamy 
Gdyż w sercach naszych zawsze jesteś z nami.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę snutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

O modlitwy za duszę ŚP- Zmarłej upraszają:
Wanda, Leokadia i Zygmunt, dzieci; oraz wnuki i wnuczki.

Bronisława Kotlarz
(z domu Gajek; żona śp. Piotra Kotlarz)

(matka śp. Kazimierza)
Członkini Mothers of Polish-American Veterans, Sodalicji Św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus przy parafii Św. Jacka, Bractwa Nie­
wiast Różańca Świętego przy parafii Św. Jacka, Arcybractwa Po­
ciechy Dusz w Czyśćcu przy parafii Św. Wacława, Apostolstwa 
Serca Jezus przy parafii Św. Wacława, Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą Sióstr Felicjanek w Chicago, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opaitrrona Św. Sakramentami, dnia 
24-go grudnia 1973 roku, o godzinie 9-ej rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mitchell A. (Virginia), Walter A., Edwin J„ Joseph L. (Joanne), 
Josephine Kotlarz, synowie i synowe; Deborah J., Mitchell E., Jo­
seph G. Thomas D„ Kenneth i Julia C., wnuki i wnuczka; Sophie 
Gembica w Chicago, Joseph Gajek i Wiktoria Lechowicz, brat i sio­
stry; wraz z całą -rodziną

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home.
Telefon: 539-1376. (26, 27)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza, 
śp.

Agnieszka Paliga
(z domu Kulas; żona śp. Józefa) 

(matka śp. Edwarda)
Członkini Tow. Bractwa Niewiast Różańca Świętego przy par. Św. 
Kamila i Tow. Ś.Ś. Piotra i Pawła Nr. 542 ZPRK, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 26-go grudnia 1973 roku, po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (naroż­
nik Łorel), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajcmych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Julian (Virginia), Bronisława (Karol) Suarez, Jo­
seph (Elżbieta), Czesław i Teresa (Jan) Douglas, synowie, synowe, 
córki i zięciowie; Eliasz, Weronika, Róża i Adam, siostry i bracia; 
10 wnucząt; wraz z całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard i 
Wanda Grochowscy, -pogrzebowi

Telefon: 767-1840. (27, 28)

Dwuletni Chłopiec Zmarł
Po Wypiciu Methadonu

Wysiłki kilku lekarzy, któ­
rzy przez dwa dni próbowali 
uratować dwuletniego chłop­
ca, zatrutego methadoneim, 
nie odniosły skutku. Dziecko 
z marło w wigili ę Bożego Nla- 
rodzenia, 24 grudnia. Dwa dni 
przed tym, 2-letni Kevin Bra- 
ckinis zdołał otworzyć lodów­
kę w domu rodziców, 14700 
Winchester, w Harvey.

Na półce stały dwa słoiki z 
płynami. Gdy wypił z jednej 
trochę pomarańczowego soku 
i smakowało mii, zachęcony 
poczęstował się także iinnym. 
Kevin wypił 17 miligramów 
methadonu — (syntentyczny 
narkotyk, używany do lecze­
nia narkomanów). Taka ilość 
methadonu, według opinii le­
karzy jest zbyt duża dla doro­
słej osoby, dla małego dzie­
cka okazała się śmiertelna.

Urodziny Mao
Hong Kong (UPI). Mao Tse- 

tung, czołowy przywódca 
chiński, obchodził 80 rocznicę 
swoich urodzin. Dzień ten 
solenizant spędził w swojej 
rezydencji. Zgodnie z zasadą 
spartańskiego traktowania 
spraw prywatnych przywód­
ców — nie było z tej okazji 
jakichkolwiek obchodów w 
całym państwie chińskim.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść i dziaduś 
nasz ś. p.

Franciszek J. 
Gaweł, Sr.

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25-go 
grudnia 1973 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29go grudnia, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48 ul., do 
kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Zombek), żo­
na; Geraldine (Juliusz) Ryn. 
dak, Siostra Joan ze Zgroma­
dzenia Sióstr. Św. Franciszka, 
Franciszka (Ron) Baade, Fran­
ciszek J. Jr. (Sharon) i Włady­
sław (Rita Mae), córki, syno­
wie, synowe i zięciowie oraz 3 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera
Telefon YA 7-3368 (27, 28)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donósimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat, szwagier i wuj nasz ś. p.

Wiktor F. Kwit
Weteran Hej Wojny Światowej 
(syn śp. Stella z d. Ratajczak, 
brat śp. Louis, śp. Józefa, śp. 
Stanisława i śp. Mildred Kwit) 
Członek Gen. Theodore Roose­
velt Post 4028 V.F.W., po cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26go gru­
dnia 1973 roku, o godzinie 3:30 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29 grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano z Zieliński Fu­
neral Home, pnr. 2153 W. 18th 
Place, do kościoła św. Anny 
(Msza św. o godz. 10), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Antoni, ojciec; Bruno (Mar­
cella), Sylwester, Teresa (Ro­
man) Budziński, Helena (Eu­
gene) Klimek, bracia, siostry, 
bratowe i szwagierki, oraz sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zielinski Funeral Home 
Telefon CA 6-1759 (27,28)

Płyn postawił w lodówce 
przyjaciel matki Kevina, Ke­
vin Rene, zam. 1508. Rene po­
wiedział policjantom — że 
otrzymał methadon z kliniki 
w Harvey ,która daje ten śro­
dek narkomanom, by wyle­
czyć ich z nałogu.

Chłopca przewieziono do 
szpitala Ingalls Memorial w 
Harvey, gdzie wkrótce stracił 
przytomność. Zastrzyki dożyl­
ne 1 tlen nie odniosły skutku. 
Lekarze początkowo nie byli 
poinformowani, że chłopiec 
wypił trujący dla niego płyn. 
Gdy matka Kevina zauważyła 
brak płynu w lodówce i po­
wiadomiła lekarzy zastosowa­
no natychmiast wszelkie mo­
żliwe środki, ale chłopiec 
zmarł, nie odzyskując przy­
tomności. Policja w Harvey 
nie dokonała aresztu, ale sier­
żant Kenneth Covey powie­
dział, że zarządził dochodze­
nia w tej sprawie.

Pielęgniarka w szpitalu In­
galls powiedziała, że każda 
godzina w takim wypadku 
stanowi różnicę. Od chwili 
przywiezienia chłopca do 
szpitala do czasu otrzymania 
wiadomości, że wypił trojący 
dla niego methadon, upłynę­
ło kilka godzin.

Z Dnia

Nikłe Wyniki Rokowań w Genewie
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nać”, powiedział egipski ge­
nerał.

Tymczasem w Izraelu miej­
scowa prasa wystąpiła z oskar­
żeniem pod adresem rządu, że 
pomniejsza w enuncjacjach 
oficjalnych rzeczywisty stan 
rzeczy na froncie. Trzy wpły­
wowe dzienniki, a mianowicie 
“Yedioth”, “Maariv” i “Haa­
retz”, stwierdzają, -żć mimo 
formalnego rozejmu — na 
froncie Suezu trwają działania 
bojowe, intensywniejsze niż 
by to można wyczytać z ofi­
cjalnych komunikatów.

“Wymiana ognia w minio­
nym tygodniu na francie Sue­
zu rozmiarami swymi znacz­
nie przekroczyła Obraz na­
kreślony w urzędowych 
oświadczeniach... W ostatni

wtorek naiprzykład ponad 
1,000 pocisków zostało wy­
strzelonych na wojska izrael­
skie, zajdujące się na zachod­
nim brzegu kanału... Oprócz 
dział i moździerzy weszły do 
akcji także czołgi” — stwier­
dza dziennik “Yedioth”.

Wspomniane dzienniki 
oskarżają także Egipt o zbudo­
wanie mostu ziemnego na 
środkowym odcinku kanału. 
Most tn może umożliwić prze­
rzucenie jednostek pancer­
nych 2 Armii egipskiej na 
wschodni brzeg.

Z podobnym oskarżeniem 
wystąpił w ub. m. Egipt, gło­
sząc że saperzy izraelscy zbu­
dowali most ziemny na połu­
dnie od Jeziora Gorzkiego, 
zmieniając w ten sposób cha­
rakter kanału Sueskiego, jako 
szlaku wodnego.

Nixon Pasażerem Samolotu “United”
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dzie niecierpliwe i chciało bę­
dzie krążyć po samolocie, — 
chociaż na nim znajduje się 
prezydent”.

Pani Hapgood zapytała się 
mężczyzny — “prezydent cze­
go? Linii United?” Otrzymała 
odpowiedź — “nie — prezy­
dent Stanów Zjednoczonych”.

Wiadomość ta zaskoczyła ją 
bardzo ale w kilka minut póź­
niej prezydent Nixon przywi­
tał się z nią i nawet polecił 
fotografowi ażeby dokonał 
zdjęcie z p. Hapgood i prezy­
denta gdy trzymał w swych 
ramionach synka pani Hap­
good.

Na pół godziny przed wy­
lądowaniem samolotu w Los 
Angeles, 16-letnia Tina My­
ers ziewnęła — i wzrok jej 
padł na mężczyznę siedzącego 
w pierwszym przedziale sa­
molotu, którego twarz wy­
glądała jej znajomą. — Przy 
drugim spojrzeniu rozpoznała 
prezydenta wołając “it’s Ri­
chard Nixon!”

Żaden z pasażerów drugiej 
klasy nie uwierzył jej, — ale 
później prez. Nixon wszedł do 
przedziału w którym znajdo­
wała się reszta pasażerów, — 
witając się z wszystkimi i za­
mieniając z nimi kilka słów.

Julie Gilkey, lat 19, była 
zatroskana gdy zauważyła 
nadmierne środki bezpieczeń­
stwa podjęte przed wyrusze- 
niem w podróż. Gdy prezy ­
dent Nixon podszedł do niej 
w samolocie, podzieliła się z 
nim swą troską mówiąc — 
cieszę się że to ty, a nie bom­
ba”

Pilot samolotu, kpt. Robert 
Wayte, lal 57, został powia­

domiony na godzinę przed 
wyruszeniem samolotu w po­
dróż, — że prezydent Nixon 
wraz z rodziną i sztabem — 
znajduje się w jego samolocie 
Kpt. Wayte podczas lotu za­
mienił kilka słów z prezv 
dentem i otrzymał od niego 
podarunek na pamiątkę lotu.
D e c y z j a

Asystent sekretarza pra­
sowego Białego Domu, Gerald 
Warren, poinformował przed­
stawicieli prasy że prezydent 
Nixon podjął decyzję udania 
się do Kalifornii, zamiast na 
Florydę, gdyż podróż na Flo­
rydę pociągiem stwarzała róż­
ne trudności, natomiast pod­
róż do Kalifornii regularnym 
samolotem pasażerskim nie 
przedstawiała żadnych trud­
ności i nikt nie został pozba­
wiony możliwości podróżowa­
nia tym samolotem.

Oprócz 110 regularnych pa­
sażerów, — samolot wiózł 22 
członków sztabu Białego Do­
mu i agentów bezpieczeństwa, 
oraz załogę składającą się z 
dziesięciu członków załogi sa­
molotu.

Bilety przelotu dla człon­
ków sztabu Białego Domu i 
rodziny prezydenta w prze­
dziale pierwszej klasy koszto­
wały razem $2,829, a bilety 
agentów bezpieczeństwa w 
przedziale drogiej klasy sa­
molotu wyniosły razem —» 
$2,011.

Prezydent wraz z rodziną 
zamierza spędzić kilkanaście 
dni w swej rezydencji San 
Clemente, pracując nad orę­
dziem jakie wygłosi w Kon­
gresie przy otwarciu drugiej 
sesji 93 Kongresu 

Chicago & Northwestern RR
Podwyższa Bilety o 3 Procent

Kolei podmiejska Chicago 
and North Western otrzyma­
ła pozwolenie na podwyżkę 
opłat za bilety o 3 procent i 
to począwszy od 1 stycznia, 
t. j. od wtorku przyszłego ty­
godnia. Jest to druga przy­
znana podwyżka dla kompa­
nii w okresie ostatnich trzech 
miesięcy. Pozwolenliie na pod­
wyżkę udzieliła Stanowa Ko­
misja Handlowa z tym, iż w 
tej sprawie mają się odbyć 
przesłuchy.

Jeśli Izba Handlowa zade­
cyduje odwołanie tej podwyż­
ki, pasażerowie, którzy obe­
cnie będą kupować bilety, 
otrzymają zwrot. Izba Han­
dlowa będzie również rozwa­
żać następną znów prośbę 
kompanii na podwyżkę bile­
tów o 4,2 procent.

Podwyżka, która ma obo­
wiązywać od 1 stycznia ma 
przynieść wpływy w wysoko­
ści $711,515 w 1974 roku. 
Kompania Chicago and North 
Western zwróciła się o tę pod­
wyżkę, by pokryć dodatkowe 
podatki, jakie musi płacić w 
wyniku podwyższenia poda­
tku od emerytur a uchwalo­
nego przez Kongres w miesią­
cu sierpniu.

Dodatkowa podwyżka zaś 
ma pokryć wyższe ceny na 
paliwo oraz płace. Kompania 
wr ^-sła dnia 1 listopada proś- 
b>. Stan. Izby Handlowej o 
przyznanie jej podwyżki opłat 
o 7,1 procent, stwierdzając iż 
^< 7 kuje wyższych rachun­
ków za paliwo w 1974 roku o 
około $507,000, oraz wzrostu 
wynagrodzeń za pracę o sumę 
$525,000. Rachunek za uchwa­
lony większy podatek na eme­
rytury oszacowany jest na su­
mę $720,000.

Zarządzenie Izby Handlo­
wej dotyczy wszystkich bile­
tów za liczne przejazdy oraz 
większości biletów w jedną 
stronę. Jednakże wyłącza je­
dnokierunkowe bilety z Chi­
cago do pierwśżęj stacji na 
każdej z trzech linii North 
Western. Pierwszą stacją na 
linii na zachód jest Oak Park, 
na północnej linii jest Rogers 
Park, a na linii w kierunku 

północno - zachodnim, Jeffer 
son Park.

Jednokierunkowe opłaty za 
bilety do tych stacji pozostają 
90 centów. Również zarządze­
nie podwyżki nie dotyczy je­
dnokierunkowych biletów na 
jazdę pomiędzy stacjami 
North Western które są od 
siebie w odległości mniejszej, 
niż 5 mil.

Podwyżka obecna jest dro­
gą przyznaną dla North We­
stern w okresie 3 miesięcy. 
Izba Handlowa przyznała 
kompanii poprzednią podwyż­
kę o 7,1 procent, w paździer­
niku. Wszyscy pasażerowie 
tej kolei otrzymają dziś bro­
szurki wyjaśniające koniecz­
ność podwyżki. Dziennie prze­
jeżdża pociągami tej kompa­
nii przeszło 45,000 pasażerów. 
Uprzedzająca sprzedaż bile­
tów miesięcznych na styczeń, 
która miała się rozpocząć w 
poniedziałek, odłożona została 
do czwartku, a może i do pią­
tku — ponieważ kompania 
otrzymała pozwolenie na pod­
wyżkę dopiero w tę środę.

Konwencja 
Lingwistów 
i Literatów

Około 9,000 bn g wist ów 
oraz znawców literatury bie- 
rze udział w wroczniej kór 
wenc(i w Ohicagc organize 
wanej od czwartku do soboty 
przez Modern Language Assn 
of America (Amerykańsku 
Stowarzyszenie Języków No­
wożytnych). Słynni autorzy i 
krytycy wezmą udział w dy­
skusjach naukowych i semi­
nariach w Palmer 'House i 
Conrad Hotel. Podczas 20G se­
minariów dyskutowane będą 
klasyczne utwory literackie 
jak i współczesne p wieści.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6821 W. North Ave.

Fel. ES 9-5151 lub 848-3818
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku poic.orr 
ANASTAZJA ZAIEW .kA



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 27-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 27), 1973
★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. BR 8-8700

Pani w Średnim Wieku
POTRZEBNA ZARAZ JAKO SPRZEDAWCZYNI 

W SKLEPIE JUBILERSKIM. 
Doświadczenie Niepotrzebne. Wyuczymy.

Dobre wynagrodzenie plus komisowe od sprzedaży. 
Firma płaci ubezpieczenie chorobowe Blue Cross & Blue Shield. 

Płatne wakacje. Musi mówić po angielsku. 
EAGLE JEWELERS 

1271 MILWAUKEE AVE.

Polskie Futra 
Za Granicą

W tym róku trwa na ryn­
kach światowych wyjątkowo 
dobra koniunktura na skóry 
futerkowe. Za skórki lisie pła­
ci się na aukcjach od 46 do 52 
dolarów, za lisy srebrne do 80 
dolarów. Polska jest głównym 
dostawcą śkór lisich, zdystan­
sowawszy nawet kraje skan­
dynawskie. Za polskie nutrie 
płaci się średnio 17 doi. za 
sztukę, to jest kilka razy wię­
cej, niż w latach poprzednich. 
Zwłaszcza poszukiwane są 
polskie nutrie kolorowe, wy­
hodowane ze specjalnych 
krzyżówek.

Ceny futer w Polsce są u- 
miarkówame, ponieważ na ry­
nek wewnętrzny skierowano 
przeważnie towar średniej 
klasy, ale — jak powiada je­
den z dzienników warszaw­
skich — “przy pewnej dozie 
znawstwa i cieprliwości moż­
na skompletować wcale ładne 
okrycie”.
—............ 1

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerniecki

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— "GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zuruądeu

‘KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Nowe Kursy 
Dla Dorosłych

Jones Commercial Even­
ing School (City Colleges of 
Chicago) przy 606 South State 
Street zawiadamia, że z dniem 
2 stycznia 1974 r. rozpoczyna 
nowy cykl kursów dla po­
czątkujących z zakresu: ste- 
nografi, maszynopisania, ob­
sługi central telefonicznycłi 
oraz perferacji i odczytywa­
nia taśm komputerowych.

Są to kursy dla dorosłych, 
a koszt ich wynosi tylko $8.50.

Niezależnie od powyższego, 
prowadzone są w dalszym cią­
gu kursy języka angielskiego 
oraz G.E.D. High School 
Equivalency Diploma, — za 
które jak dotychczas, nie obo­
wiązuje żadna opłata

Po wszelkie informacje pro­
szę telefonować na numer — 
922-5735, po godzinie 4:30.

Sklepy “Mlekiem 
Płynące”

Pod takim tytułem ukazał 
się w wileńskim “Czerwonym 
Sztandarze” list czytelniczki 
p. W. Pawłowskiej, która opi­
suje swe trudności z nabywa­
niem mleka. Otóż zaczęto 
sprzedawać mleko w litro­
wych i półlitrowych toreb­
kach za specjalnego materiału. 
Ale teraz torebki z mlekiem 
często dosłownie pływają w 
drewnianych skrzynkach, w 
których je postawiono. Na­
bywca potrafi jakoś wyszukać 
torebkę nieuszkodzoną i wsa­
dza ją do swej torby z towa­
rami. Ale w drodze do domu 
spotyka go czasem przykra 
niespodzianka, bo nagle z tor­
by tryska mleczna fontanna. 
Zaufanie do torebek zostało 
naturalnie bardzo podcięte 
(LWIL).__________ ________

Admirał Dostał 
Nową Pracę

Washington (DP-D.) — Se­
nat zatwierdził mianowanie 
przez prezydenta Nixona, — 
kontr, adm. Thomasa D. Da­
vies asystentem dyr e k t o r a 
“Arms Control and Disarma­
ment Agency”.

Oficer marynarki od 36 lat, 
Davies, 59, jest obecnie sze­
fem rozbudowy marynarki. 
Ma iść na emeryturę z mary­
narki, po objęciu swego sta­
nowiska z pensją $49,000 rocz­
nie.

* Milwaukee 
Wisconsin

"fc Praca Żeńska
WAITRESSES

Waitresses — Lunch or Dinner. 
New restaurant operation.

Ask tor Marilyn. 
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wis. 
278-8880

COCKTAIL WAITRESSES 
NIGHTS

New restaurant operation 
needs cocktail waitresses. 

Neat, presentable and pleasant only.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wisconsin 
Phone 278-0000 Ask for Marilyn

CLEANING LADY—DAYS 
New restaurant operation. 

We are looking for a lady to assume 
general clean-up duties. 
Hours 7 A M. to 1 P.M.

NANTUCKET SHORES 
RESTAURANT 

920 E. Juneau Ave. 
Milwaukee, Wis.

Phone 278-8000 Ask for Marilyn

KNITTING MACHINE 
OPERATORS

We are in immediate need 
of 12 hard working girls who 
are willing to learn operation 
of hosiery knitting machines. 
Excellent working conditions. 

' Paid holidays.
Apply in person

HOLLISTON MILLS INC. 
1725 W. Vogel Ave. 
Milwaukee, Wise.

POTRZEBNA 
POKOJÓWKA 

Do Hotelu
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU. 

Zgłosić się
1621 W. DIVISION

Telefon BR 8-4380
Pomiędzy 8 - 3cią

Pytać o Panią Marcełlę.

★ Praca
EXPERIENCED COUPLE

Assume full charge of mainten­
ance of Synagogue building. Must 
have previous maintenance expe­
rience, good references. Good 
salary, plus 2 bdrm. apt. and utili­
ties.

Box Z-755
225 W. Washington St 

Chicago. I1L 60606
• LIGHT ASSEMBLY

• Full or Part Time 
FIRST SHIFT 

7 A.M. - 3:30 P.M.
SECOND SHIFT

3:30 P.M. - 12 A.M. 
DEAN MANUFACTURING CO.

Call Frank Morphy 832-8263

★ Praca Męska
SILK SCREEN TECHNICIAN

Small Mfr. of weighing scales, needs 
man with several yrs. experience. In 
making screens and setting up presues. 

Can start immediately. Contact:
Paul Maynard

TRINER SCALE & MFG. CO. 
2714 W. 21st St. 376-9166

ROBOTNIKÓW
Nie potrzeba doświadczenia. Praca 
na dzień, dobra płaca, wspaniałe 
świadczenia ubezpieczeniowe i 
warunki pracy. Zgłoszenia do

PEER FOOD 
PRODUCTS CO. 

1400 W. 46-ta Ulica
LATHE OPERATOR, 

MACHINIST
Millwrights, Welders 4- Mecha­
nics—Exp. only, top pay, apply 
in person. California Steel Co., 
3151 S. California, Chicago 60608.

376-2225

DRIVERS
Expanding cartage operations In the 
Chicago area will require additional 
heavy duty pick-up and delivery driv­
ers who have a minimum at 1 yr. exp. 
on tandem axle, diesel powered semi 
tractors. Applicants must be capable 
of being certified in compliance with 
State ot Hl. and Dept, of Transporta­
tion regulations. — If you can meet 
these qualifications please contact 
Mr. R. H. Forsberg or Mr. D. L. 
Sherlock at BN Transport Inc.. 1529 
S. Western Ave., Chicago. Hl.

An Equal Opportunity Employer

SECURITY GUARDS
FULL end PART TIME

Must be over 25. Uniforms fur­
nished. Call

656-9550
or apply at:

1546 S. Lombard. Berwyn

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca

HOUSEKEEPING 
HELP

Four pant time positions 
available.

Duties specifically to mop 
floors.

For employment interview. 
Call 765-4151 

m First
Wisconsin 

Center
777 E Wisconsin Ave. 

Milwaukee, Wis.
Equal Opportunity Employer

VENDING MACHINE 
ATTENDANTS

Neat appearance, man or woman, for 
industrial plants located in Cudahy 
and Oak Creek, variable hours, late 
shift and Sat. and Sun. work avail­
able. Ideal for supplementing present 
Income. Apply.

SERVOMATION
3329 N. 35th St. Milwaukee, Wis.

414-444-74(0
Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska
HANDYMAN—DAYS

New restaurant operation.
We need an experienced man 

to assume general duties. 
Age is no barrier.

NANTUCKET SHORES 
RESTAURANT 

920 E. Juneau Ave. 
Milwaukee, Wisconsin 

1 Phone 278-8060 Ask for Mrs. Weber

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Praca Męska

TOOL & DIE MAKERS & MACHINISTS
Excellent opportunity for experienced Tool & Die Makers and 
Machinists. Full fringe benefit program, excellent working con­
ditions. let and 2nd shift openings. Excellent location, lovely 
mountain setting,’ college community, recreational resource area 
incl. Fishing, Hunting, etc. Low rents and no crime area as 
well. Write or call in confidence to Personnel Dept.

ELCO CORP., Huntington Div.
Industrial Park, Huntington, Pa. 814-643-97M

An Equal Opportunity Employer

HUSKY Area Manager Plastics
We are an organization which is achieving rapid growth tn worldwide 
market through the sale of plastic injection molding systems.
Our continuing expansion program now requires the services of a 
technically competent individual to assume sales responsit titles for 
Eastern Pennsylvania, New Jersey, Delaware, Maryland and Southern 
New York State.
The successful candidate will act as account representative for existing 
customers and be responsible for generating new ones. To be effective 
in this function, candidates should be known in the local plastic in­
dustry and have a stable record, which could include technical 
sales/services with a plastics raw material supplier, project or sales 
engineer with an injection molder. Consideration will also be given to 
individuals with appropriate sales experience within a related industry.

Apply in confidence to: P. S. TAYLOR

Husky Injection Molding Systems Ltd.
P. O. Box 1006 — Bolton, Ontario, Canada

CANADIAN PACIFIC
requires

COMMUNICATION ENGINEERS
The rapidly expanding field of data communications has 
created a number of vacancies in the planning and engi­
neering department o! C? Telecommunications.

DUTIES: Variety of projects.
Data Communication systems design. 
Digital control circuit design.
[valuation of equipment — CRTS — 

high speed printers — facsimile 
— subscriber terminal equip­
ment.

Modifications — to various terminal 
devices to suit customer needs.

QUALIFICATIONS: University degree or equivalent in a 
relevant area and two to three years 
experience in the design and testing 
of digital circuits. Knowledge And/or 
experience in the field of communica­
tions relating tp subscribers equip­
ment such as CRTS and high speed 
printers would be an asset.

LOCATION: Downtown Area. Montreal.

SALARY: Commensurate with qualifications and
experience.

Please send resumes which will be held in strict confidence to: 
Alt: Mr. R. P. L. A*!n» 
CANADIAN PACIFIC 
910 Peel St., Windsor Station 
Montreal, Qoabec, Canada N3C 208

C P Telecommunications
Requires A Number Of Microwave 
Systems Engineers....

NATIONAL HEADQUARTERS: MONTREAL
Successful applicants will be assigned to various phases of the 
design specification installation and testing of high quality mi­
crowave systems for telephone and television transmission de­
pending on training and experience.

Candidates should have 2-8 years direct experience or ex­
perience in related fields, such as:

SATELLITE MICROWAVE OR MOBILE COMMUNICATIONS 
OR TELEVISION STUDIOS OR TRANSMISSIONS SYSTEMS.

Engineering candidates must be eligible for membership in the 
corporation of engineers of Quebec. Knowledge Fortran or basic 
would be an asset.

A comprehensive benefit program is offered and a starting sal- 
arl commensurate with bwckground and experience. These po­
sitions offer opportunities for advancement and broading of ex­
perience in this and related facets of the communication in­

dustry.

Please send resumes which will be held in strict confidence to:

Att: Mr. R. P. L. Adkins
CANADIAN PACIFIC
910 Peei St., Windsor Station 
Montreal, Quebec, Canada H3O2H8

• WELDERS
EXPERIENCED ON

WIRE FEED MACHINES
• PRODUCTION WELDING
• FULL OR PART TIME

GOOD COMPANY BENEFITS
3737 N. ACORN ST.

FRANKLIN PARK, ILL. 
455-2420

DRAFTSMAN
Structural-steel, misc. iron. 

EXPERIENCED 
Apply in person only . . .

ROCKWELL ENGR. CO.
13500 S. Western 

Blue Island, Ill.

•SECURITY GUARDS
Week-Ends and Full Time.

Uniforms Furnished. 
Dependable and Reliable. 

See Mr. Nix
Room 415

180 N. Michigan
• MECHANICS
• MILLWRIGHTS

Positions open on all shifts in 
maintenance department 

of a steel foundry for mechanically 
oriented individuals.

A few tools are nefeded, mechancal 
background preferred but aptitude 
only In this area could land a job. 

All Incxxnpensing mechanical 
work is widely varied.

• COMPANY PAID BENEFITS. 
Contact Employment Manager ,

NATIONAL CASTING DIVISION 
110 N. 25th Ave., Melrose Park 

344-0675
An Equal Opportunity Employer

Cleveland Opportunity

STRUCTURAL 
ENGINEER 

Graduate engineer experienced in 
the design of commercial, educa­
tional and industrial buildings. 
Capable of assuming responsibili­
ties for projects throughout all 
phases of design and working 

drawings.
Good working conditions, 

employee benefits 
and compensation.

Write or caM Don Parent 
(216) 283-4000 

DALTON, DALTON, 
LITTLE, NEWPORT 

3605 Warrenville Center Rd.
Cleveland, Ohio 44122

An Equal Opportunity Employer M/T

• SCREW MACHINE
OPERATORS

and
• SET-UP MEN 

For Single Spindle Automatic 
Screw Machines 

Must be experienced
• DAY WORK - OVERTIME
• Free Blue Cross and Blue 

Shield
FULL BENEFITS 

VICTOR PRODUCTS 
CORPORATION

i 2635 Belmont 539-5940

• WELDERS
$4.85 - $5.15

• WELDER TRAINEES
$4.75 to Start

Must have ait least 6 months welding experience on 
the job or in school.

• MACHINE REPAIRMEN
(Mechanical) $6.00/Hour 
11 P.M. - 7 A.M. SHIFT '

Must be familiar with machine shop equipment.

• INSPECTOR
$4.90 - $5.30

Knowledge and experience relative to the function of receival 
machining fabricating, and assembly inspection.

• N/C MACHINIST
$5.35 - $5.75

If you are an experienced machinist you may qualify 
for a position setting up and operating conventional and 
tape controlled equipment in our modem machine shop.

* * *
Excellent company benefits including 10 paid holidays, 

free life and hospitalization insurance 
and paid vacation.

APPLY PERSONNEL OFFICE
Weekdays 8 A.M. - 4 P.M. 

(312) 374-5250 - (219) 392-6464
UNION TANK CAR COMPANY

151st A Railroad
East Chicago, Indiana

An Equal Opportunity Employer M/r

Texas Opening! 
Opportunities in Dallas for: 
MAINTENANCE 

SUPERVISOR
To supervise the maintenance person­
nel performing electrical and mechan­
ical construction and general preven­
tive maintenance service on the build­
ing and equipment systems. Develop 
systems and procedures to assure 
proper installation and/or mainten­
ance.
Requires 2 to 3 years in technical 
maintenance, preferably in the super- 
vision of such activities in a semi­
conductor plant.

FACILITIES SITE 
ENGINEER

Requires experienced designing and 
coordinating the remodeling of cur­
rent facilities or construction of new 
ones In accordance with company re­
quirements and future expansion. Re­
sponsible for compliance with OSHA 
and other construction and safety 
codes and arrangements to the deliv­
ery and distribution of utilities, in­
cluding water systems, process gas 
systems and waste treatment system. 
BSME or BSEE with 2 years facility 
engineering experience preferred.
Competitive sałairy and company 
benefits. Call COLLECT

(214) 242-0444 
Don Phillips or Don Koehler 

MOSTEK COBP.
1215 W Crosby Rd. 

Carrollton, Texas 75006 
Equal Opportunity IXnployer M/F 

~CALIFORNIA OPENING 
ENGINEERS

BS or MS in mechanical engineering. 
5 years of experience desired in auto­
motive engineering, vehicle crash­
worthiness and passenger restraint 
testing and analysis and vehicle hand­
ling analyte.

Also Opening For:
ENGINEER

with 5 years experience In general 
experimental analysis applied to struc­
tural dynamics.

Wire or write resume in confi­
dence to Personnel Department 
AGBABIAN ASSOCIATES 

250 N. Nash Street 
’El Segundo, Cal. 90245 

(213) 772-0681
Equal Opportunity Qnployer

★ Ogrzewanie

Security Officers
• Merit increases and fast

promotions ___
• Openings on ALL SHIFTS
• Training
o Start $2.35 to 32.75 per hour
• PLUS TOP BENEFITS
COME IN OR CALL 388-4331

IM S. Michigan, Chgo. — Suite 1234 
Or Apply to ALBERTO CULVER 

2525 W. Armitage Ave., Melrose Pk.
An Equal Opportunity Employer

JANITOR — płacimy za pełny 
czas $800 miesięcznie. Może być 
dorywczo. Dzwonić 947-0311 lub 
342-3651.

PUNCH PRESS
& DRILL PRESS

Benefits. Top working condi­
tions. Apply in person or c*H

Principal Mfg. Co. 
5400 S. Jane Downer* Grove 

852-3322

BUTCHERS & TRIMMERS
Day wofk. 

Skilled or will train. 
Apply in person.

L & L PROVISION
527 West 41st St.

Potrzebujemy 
DOBREGO POLSKIEGO 

KUCHARZA
$200 tygodniowo lub więcej. 

THE LONE TREE 
RESTAURANT

7710 N. Milwaukee Ave.

FULL TIME WORK
8—4:38

To help handle and count money. 
Must pass polygraph test 

and be bondable.
Near 83rd Street and Dan Ryan 

CaU Mr. J. DeJohn
HU 7-4206

An Equal Opportunity Employer

★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA
— 34 CtodafauM

i PALENISKA ZA $950
Takie Reperacje Urządzeń do Ognewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - Bez Zobowtaaanla
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

I WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
I SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO
I e ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 

■ • SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE e KUCHNIE
I • ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

I . , Dzwonić Do Znanego Kontraktora
I Mike Dragowicz 588-6535

★ AUTA
67’ BUICK Electra, w świetnej 
kondycji. $780 lub najlepsza ofer­
ta. Właściciel musi się wyprowa­
dzić. 569 S. Fairfield, Lombard, 
111. — 495-1353. Można oglądać 
podczas week-endu.

★ Domy
Blisko Laramie 1 Fullerton 

Okazja — 1% Piętrowy, Murowany 
2 Mieszkaniowy 

Bardzo Zniżona Cena
Jedno mieszkanie 5 pokojowe na 
1-szy piętrze: dwie sypialnie, zam­
knięta weranda, oraz drugie mie­
szkanie 3 pokojowe na 2-em pię­
trze. Duży, pełen basement. Ogrze­
wanie automatyczne gazem-gorącą 
wodą. Duża 50 stopowa lota. Garaż. 
Blisko zakupów i transportacji.

Cuneo & Halsey
287-8100

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

2 Mieszkaniowy Murowany 
1710 N. LUNA

514 pokoi, po 2 sypialnie w każdym, 
tafelkowa kuchnia i łazięnka. 220 prąd, 
2 systemy ogrzewania sprężonym po­
wietrzem. Garaż na 2 auta. Dywany, 
w doskonałym stanie. Mieszkanie na 
1-szym piętrze zaraz do objęcia.

Ochładzanie na 2-im piętrzę, 
średnia 30-tka.

Telefonować: 237-8400

W NASZE 25-LECK 
Wykonamy Wam Prace Taniej 

i Raz — a Dobrze.
Roboty Cementowe. Dachy. 

Fugowanie. Malowanie. Oboda. 
Lieencja Kanaliz. No. 10512. 

upoważnienie, bondowanl 
Workmen’s Oompens, 
i Gen. Liability Ins.

GENERAŁ 
CONSTRUCTING CO. 

4144 W. Armitage 278-1333

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE na 1-szym. Umeblo­
wane lub nie. Tel. EV 4-2809.
6 POKOI na 3-cirn. Ogrzewane. 

276-5695

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 akrów, dobrej ztami 
farmerskiej przy asfaltowej dro­
dze. Blisko szkół i miast. Dobre 
warunki.

231-1025

* MEBLE v

SPRZEDAM kompletne urządze­
nie 4 pokojowego mieszkania TA­
NIO. Możliwość objęcia. Komorne 
$105. — Teł. 267-0049.
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Tolerancyjny Sędzia 
Zwolnił Oskarżonych

Sędzia Sądu Okręgowego, 
Irvin Cohen, urzędujący w 
święto Bożego Narodzenia w 
Traffic and Women’s Court, w 
budynku sądów kryminal­
nych, postanowił działać w 
myśl “zasad chrześcijańskich”, 
zwalniając większość oskarżo­
nych, którzy stawili się na 
przesłuchania w sprawie zwol­
nienia za kaucją. “Zwalniam 
was na słowo honoru, bez ża­
dnej kaucji — powiedział Co­
hen, uprzedzam jednak, że je­
żeli nie stawtiicie się w sądzie 
o oznaczonym terminie, bę­
dziecie ukarani. Teraz idźcie 
do domu, życzę wam Weso­
łych Świąt”. Wybuchy śmie­
chu przerwały uroczysty na­
strój, gdy sędzia rozpatrywał 
Sprawę dwóch mężczyzn, któ­
rzy znali tylko język hiszpań­
ski i, jak się okazało, na po­
sterunku policji podpisali ak­
ty oskarżenia, każdy przeciw 
samemu sobie. — Obaj byli 
oskarżeni o walkę spowodo­
waną wypadkiem samochodo­
wym. Cohen zażądał tłuma­
cza, a gdy takiego nie znale­
ziono, sędzia powziął decyzję 
następującą: jeżeli w Dept. 
Policji panuje takie zamiesza­

nie, że zezwolono Martinezo- 
wi podpisać skargę na Marti- 
neza, Hemandezowi na Her- 
nandeza, zwalniam obu, z u- 
pomnieniem, aby nie wszczy­
nali walki. Młoda kobieta, o- 
śkarżona o kradzież płaszcza 
wartości $27, popełniła prze­
stępstwo po raz pierwszy w 
życiu. Gdy sędzia dowiedział 
się, że pracuje jako ekspe­
dientka, ma jednoroczne dzie­
cko i nie posiada pieniędzy na 
kaucję, została również zwol­
niona za osobistym poręcze­
niem. Innej kobiecie, którą 
aresztowano za pijaństwo i — 
niewłaściwe zachowanie się, 
sędzia powiedział, żeby szła 
do domu i nie piła trunków, 
bo widocznie jej szkodzą . . .

Tolerancyjny sędzia był je­
dnak nieubłagany w sprawach 
wypadków drogowych — ko­
biety oskarżonej o siedem ta­
kich wypadków i przedawnie­
nie kaucji. Cohen powiedział, 
że tym razem wyłamuje się z 
“nastroju świątecznego”, wy­
znaczył kaucję w wysokości 
$100 i nakazał oskarżonej sta­
wić się następnego dnia w są- 
dziie.

Należy Lepiej Przygotować Się Do 
Odparcia Następnych Ataków Zimy
Ostatnie dwa tygodnie przed 

świętami sypnęły obficie śnie­
giem i ścisnęły mrozem. Chi­
cago przybrało się w prawdzi­
wie zimową szatę i trzeba 
otwarcie przyznać, że miastu 
jest z tym wyjątkowo “do 
twarzy”.

Nie wszyscy jednak są z tej 
przemiany zadowoleni, zwła­
szcza użytkownicy samocho­
dów, a szczególnie ci, którzy 
jak się to mówi nie używają 
swego samochodu wyłącznie 
“od święta”, ale traktują go 
jako jedyny środek lokomo­
cji na codzień.

Skarżą się nam ci właśnie 
nasi czytelnicy na kłopoty, ja­
kie przysporzyły im ostatnie 
obfite opady śniegu i mróz.

Jeżeli główne ulice t.zw. ar­
terie przelotowe oraz auto­
strady miejskie znaj dowały się 
we względnym porządku, to 
znaczy oczyszczane były od 
śniegu, o tyle ulice dojazdowe 
i boczne przedstawiały widok 
raczej żałosny i były przyczy­
ną wielu spięć, a nawet drob­
nych tragedii.

Nawet ci przezorniejsi, któ­
rzy zdążyli zaopatrzyć się w 
opony zimowe, nie wytrzymy­
wali bezpośredniej konfronta­
cji ze stertami śniegu i lodem 
zalegającym pod nimi. Samo-

chody generalnie utykały w 
miejscu. Nie pomagało sypa­
nie piasku, soli, podkładanie 
rozmaitych materiałów, szmat, 
gum itp. itd. Ulice jednokie­
runkowe stawały się automa- 
tycznie dwukierunkowymi, 
ludzie klęli na czym świat 
stoi, szuflowali z całym samo­
zaparciem i z pełnym poświę­
ceniem pokonywali naturalne 
przeszkody w pocie czoła i w 
niemałym trudzie.

Efekty tego — na szczęście 
_  niedługiego okresu ataku 
zimy, możemy zapisać na kon­
to strat. Zużycie paliwa w sa­
mochodach wzrosło niewspół­
miernie. Dochodzą do tego 
straty z tytułu licznych spóź­
nień, absencji czy kolizji, któ­
rych zanotowano w tym okre­
sie również niewspółmiernie 
dużo, do czego przyczynił się 
dodatkowo wzmożony ruch 
przedświąteczny.

Tak więc pierwszy groźniej­
szy atak zimy, mamy już za 
sobą. Jesteśmy bogatsi o do­
świadczenia. Święta przynio­
sły oczekiwaną z utęsknie­
niem odwilż. Jest teraz czas, 
ażeby lepiej przygotować się 
do odparcia następnych ata­
ków, bo kapryśna aura lubi 
płatać nam niespodzianki.

Pociąg Wykoleił Się w Chicago 
Wypadek Autobusowy w Paxton
Dwie osoby zostały ranne 

w wyniku katastrofy pociągu 
podmiejskiego CTA. Wypa­
dek miał miejsce na stacji 
Dempster Street, gdzie za­
miast się zatrzymać pociąg 
‘Skokie Swift” przejechał z 
nadmierną szybkością — po 
czym wyskoczył z szyn. Ran­
ny został 29-letni motorniczy 
Conrad Morris oraz pasażerka 
Mrs Canary Webb, lat 60, — 
zam. 10510 S. Wentworth.

Oboje zostali przewiezieni 
do szpitala Skokie Valley 
Community Hospital. — Ich 
stan nie budzi obaw lekarzy. 
Dwoje innych pasażerów, — 
którzy znajdowali się w jedy­
nym wagonie pociągu, — nie 
odniosło żadnych obrażeń.

Od godziny 9:33 rano do 
11:41 przed południem całko­
wicie wstrzymano pociągi, — 
kursujące na tej trasie. Nor­
malna komunikacja została

MONT GOMERY, ALA. —I 
Peggy Sue Wallace, córka 
gubernatora Alabamy — 
George’a Wallace, poślubiła 
Marka Kennedy. (UPI)

przywrócona jednak dopiero 
o 2:28 po południu.

W wyniku wypadku uszko­
dzone zostały linie wysokiego 
napięcia Commonwelth Edi­
son i część przedmieścia Sko­
kie, Morton Grove i Lincoln­
wood były pozbawione do­
pływu prądu przez godzinę.

Policja twierdzi, iż motor­
niczy stracił przytomność w 
chwili kiedy pociąg wjeżdżał 
na stację i upadł na przyspie­
szacz. Świadkowie stwierdzili, 
iż zamiast zwolnić, — pociąg 
przyspieszył na stacji. Rzecz­
nik CTA odmówił komenta­
rzy na temat ewentualnej 
przyczyny wypadku.

W Paxton, Ill., autobus wy­
pełniony uczestnikami konfe­
rencji religijnej wpadł do ro­
wu przy szosie. W autobusie 
znajdowało się 39 osób. Dwo­
je pasażerów poniosło śmierć 
natomiast około 30 osób od­
niosło obrażenia. 10 osób zo­
stało przyjętych do Paxton 
Community Hospital.

Autobus wpadł w poślizg 
na Int. Hwy. 57 kiedy kierow­
ca, Daniel P. O’Donnell, skrę­
cił gwałtownie aby uniknąć 
zderzenia z autem pasażer­
skim, prowadzonym przez 26- 
letnią Urlene J. Jackson, za­
mieszkałą w South Bend, Ind. 
O’Donnell stracił panowanie 
nad kierownicą wskutek goło­
ledzi na szosie. Autobus prze­
jechał w poprzek i runął w 
boczny dół. Susan McClure, 
lat 23, z Bethlehem, Pa., oraz 
William Scadding, lat 25, zam. 
na przedmieściu Toronto, Ka­
nada, zostali wyrzuceni przez 
okna autobusu i przygnieceni 
na śmierć.

Autobus wiózł pasażerów z 
lotniska O’Hare w Chicago do 
University of Illinois (ok. 100 
mil na południe od Chicago) 
gdzie w konferencji chrześci­
jańskiej miało wziąć udział 
17,000 osób z całych Stanów 
Zjednoczonych i Kanady.

Miejscowość Paxton znaj­
duje się w odległości 23 mil 
od Univ, of Illinois.

TEL. AVIV. — W czasie swojej czterodniowej podróży 
po krajach Bliskiego Wschodu, Sekretarz Stanu, Henry 
Kissinger, przeprowadził rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Izraela Abba Ebanem. (UPI)

Brat Zamordowanej Dziewczynki 
Postrzelony Na Ulicy

Tragedia rodziny Negron, 
pnr 2100 W. Division, omal 
nie przybrała większych roz­
miarów, gdy brat zamordo­
wanej 12-letniej dziewczynki, 
23-letni Othaniel Negron, zo­
stał postrzelony w poniedzia­
łek, 24 grudnia w pobliżu swe­
go domu.

Othaniel usiłował rozdzie­
lić dwie walczące bandy ulicz­
ne, murzyńską Vice Lords i 
portorykańską Latin Kings. 
Negron, który nie należy do 
żadnej bandy, przechodził uli­
cą, gdy zobaczył walczących 
przy domu 2140 W. Division 
i zatrzymał się, by ratować 
15-letniego Jamesa Rosario, 
którego bił Murzyn, 19-letni 
David Smith, zam. 4421 W. 
Van Buren. W tym momen­
cie Negron został trafiony ku­
lami. Policja nie znalazła wi­
nowajców i nie stwierdzono, 
czy postrzelenie Negrona ma 
jakikolwiek związek z zamor­
dowaniem jego siostry.

Raczej, twierdzi policja, by­
ła to wyłącznie walka pomię­
dzy konkurencyjnymi banda­

mi ulicznymi. Rannego prze­
wieziono do szpitala Nazare­
tanek. W tym samym szpita­
lu była jego ciotka, Juanita 
Chappara, która słysząc krzyk 
mordowanej siostrzenicy, — 
Lillian, przybiegła na pomoc 
i została ranna przez morder­
cę.

Chappara ranną w pierś i 
rękę, zwolniono dopiero w 
dniu Bożego Narodzenia 25 
go grudnia. Policja dotych­
czas nie trafiła na ślad mor­
dercy, pomimo, że zarówno 
ciotka dziewczynki, jak ro­
dzice, którzy spotkali go na 
schodach, gdy wracali do do­
mu, dali dokładny rysopis.

Dziewczynka — wracała z 
mieszkania swojej szwagier- 
ki na 3-cim piętrze, na dru­
gie, gdzie mieszkała z rodzi­
cami, i otwierając drzwi zo­
stała napadnięta.

Othaniela Negrona opatrzo­
no w szpitalu i zwolniono. — 
Policja aresztowała Davida 
Smitha, oskarżając go o po­
bicie Jamesa Rosario.

aut staje się co raz to ważniej­
szą podporą dla amerykań­
skiego przemysłu samochodo­
wego, to w przypadku Kana­
dy małe samochody są już żel­
betonowym filarem rynku sa­
mochodowego. W ciągu pierw­
szych 10-ciu miesięcy 1973 
roku sprzedano tu 845,000 
sztuk nowych pojazdów (w 
tym również z importu) z cze­
go niemalże połowę, bo aż 47.2 
procent, stanowi sprzedaż ma­
łych samochodów, w porów­
naniu z 29.2 procent zaledwie 
cztery łata temu. Ogólnie w 
tym samym okresie sprzedaż 
aut wzrosła tu o 17 procent.

“'Kanadyjczycy p o s i a dają 
ten sam gust co Amerykanie 
tylko, przeciętnie, niższe do­
chody”, twierdzi John D. 
Baker, prezes General Motors 
of Canada, Ltd. “Nie jest to 
główny przyczynek ekono­
miczny, ale jest to jeden z fak­
tów dzięki czemu, procento­
wo, w Kanadzie sprzedaż ma­
łych i średnich samochodów 
jest wyższa niż w Stanach”.

Jeden z czołowych przed­
stawicieli Chrysler Corp, of 
Canada, Ltd. twierdzi, iż je­
dna piąta obywateli kanadyj­
skich to emigranci z Europy, 
którzy konsekwentnie lubują 
się w mniejszych autach.

Bez względu na powód, po­
pyt na “mini-auta” i średniej 
wielkości pojazdy pasażerskie 
przysparza bólu głowy zarów­
no kanadyjskim wytwórcom 
jak i ich południowym sąsia­
dom. Obydwa przemysły są 
ściśle sprzężone nie tylko 
przez fakt, że główne zakłady 
kanadyjskie są po prostu fi­
liami amerykańskich koncer­
nów, ale także na podstawie 
porozumienia obu rządów jest 
wolny rynek samochodowy 
między dwoma krajami co, 
niestety, gwarantuje także 
wolny przepływ kłopotów i 
problemów z nim związanych, 
zarówno w jedną jak i drugą 
stronę.

W Kanadzie, podobnie zre­
sztą jak i w Stanach, dotkli­
wie odczuwa się brak mniej­
szych modeli. Popyt na rodzi­
me auta natomiast wzrósł 
znacznie po dewaluacji kana­
dyjskiego dolara. Rzecznik 
Chryslera z rozbrajającą 
szczerością stwierdza: “Nie 
mamy po prostu wystarczają­
cej ilości modeli ’74 r.”.

Mimo że import stanowi 20 
proc, w Kanadzie (w porów­

naniu z 15 proc, w Stanach), 
w porównaniu z rokiem 1971 
zmalał z 26.3 proc. Skutki de­
waluacji nie dały na siebie 
długo czekać. Podstawowa 
cena popularnego “chrabąsz­
cza” (beetle) Volkswagena 
wzrosła o 47 proc., z $1,979 do 
$2,895. Ford zarzucił nato­
miast całkowicie produkcję 
brytyjskiego modelu Cortina 
dla Kanady ze względu na o- 
gromny wzrost ceny na samo­
chód.

Wysiłki kanadyjskich pro­
ducentów jeśli chodzi o 
zmniejszenie importu małych 
aut dają już znaczne rezulta­
ty. Sprzedaż rodzimych “mi­
ni” wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1971 o 73 proc, i osią­
gnęła 27.4 proc, w tym roku. 
Kanadyjski Pontiac np. oferu­
je w Kanadzie model Astrę, 
wersja Chevrolet-Vega, a tu­
tejszy oddział Lincoln-Mercu­
ry prezentuje w tym roku mo­
del Bobcat, który z kolei jest 
wersją amerykańskiego Pin­
to.

Sprzedawcy kanadyjscy pod­
kreślają, że mimo mocnego 
trendu, faworyzującego mniej­
sze auta, kupujący zamawiają 
w nich szereg luksusowych, 
dodatkowych wyposażeń i u- 
rządzeń.

Stan Zdrowia 
Syna Sen. Kennedy

San Francisco, Calif. (UPI) 
— Dwóch specjalistów od 
choroby raka z Kalifornii, 
znajduje się w stałym kon­
takcie z lekarzami z Washing­
ton, D. C., którzy opiekują 
się synem sen. Edwarda Ken­
nedy (D-Mass.) Młody Ken­
nedy przed kilku tygodniami 
przeszedł operację odjęcia mu 
prawej nogi powyżej kolana. 
Lekarze twierdzą, że chłopiec 
cierpi na “chondrosarcoma”, 
czyli rzadki wśród dzieci wy­
padek choroby raka w komór­
kach chrząstkowych.

Dr .Alan S .Levin użył ra­
kowate tkanki z odjętej nogi 
młodego Kennedy, do przepro­
wadzenia z tkanką doświad­
czeń w celu zapobieżenia dal­
szemu rozwojowi tej choroby. 
Przeprowadzane przez leka­
rzy doświadczenia, mają na 
cel’.' wynalezienie skuteczne­
go środka d'a terapii imuno- 
logiczrej, jeili zajdzie tego 
konieczna potrzeba.

Popyt Na Małe Auta Rośnie 
Jeszcze Szybciej w Kanadzie

Jeżeli sprzedaż mniejszych

Pojedynek 
Na Motocykle

Prasa irańska zamieściła 
wiadomość o oryginalnym po­
jedynku, jaki stoczyli w pół­
nocno-wschodniej części kraju 
dwaj 19-letni motocykliści, u- 
biegający się o względy jed­
nej dziewczyny. Postanowili 
oni rozstrzygnąć spór stacza­
jąc motocyklowy pojedynek: 
Obaj pędząc z największą 
szybkością z przeciwnych — 
stron mieli się zderzyć ze so­
bą, a ten, kto wyjdzie cało z 
tej próby poślubi wybrankę.

Wynik pojedynku był tra­
giczny. Pierwszy z motocykli­
stów poniósł śmierć na miejs­
cu, drugi przeżył rywala za­
ledwie o kilka godzin.

Mayor Daley 
Wyzdrowiał

Mayor Daley, który w ubie­
głym tygodniu pozostawał kil­
ka dni w domu z powodu prze­
ziębienia, robiąc wyjątek je­
dynie w święto, gdy wraz z 
rodziną udał się do kościoła, 
W środę, 26-go urzędował 
przez cały dzień, załatwiając 
bieżące sprawy i przyjmując 
interesantów. Mayor nie był 
obecny na sesji Rady Miej­
skiej w piątek. 21 grudńia. Był 
to zaledwie czwarty wypadek 
nieobecności Daley’ego na se­
sji w ciągu 19 łat.

Podwyżka Opłat 
Za Parking 

w Grant Parka
Zarząd Parków Chicago- 

skich uchwalił pod wyżkę 
opłat za parking w garażu 
podziemnym w Grant Parku, 
z dniem 2 stycznia, o 215 cen­
tów za pierwszą godzinę. 
Opłaty dla kierowców, którzy 
sami parkują swe auta, poeo- 
stają bez zmian. Prezes Za­
rządu Parków, Patrick O’Ma­
lley powiedział, że podwyżka 
jest niezbędna dla pokrycia 
wzrastających kosztów. Od 2 
stycznia opłaty za parking 
będą następujące: pierwsza 
godzina $1.50 — (poprzednio 
$1.25).Opłaty za 4 godziny zo- 
stają zwiększone z $2.00 do 
$3.00; za 12 godzin z 3.25 do 
$4.75.

Zastrzelił Rodziców
Rockwell, No. Car. (UPI)— 

Trzynastoletni chłopiec, zo­
stał aresztowany przez policję, 
za zamordowanie swych rodzi 
ców w sobotę w nocy. Chło­
piec ,jak podaje policja, za­
bił ojca Douglas Elton Lofton, 
lat 48, jednym wystrzałem w 
płuca, a potem matkę, Bettie 
Carr Lofton, lat 30 wystrza­
łem z pistoletu. Później chło­
piec dał serię strzałów z kara­
binu do zwłok obu rodziców.

Chłopiec, uczeń ósmej kla­
sy, nie wykażał żadnego zde­
nerwowania podczas badania 
go przez policję, robiąc wra­
żenie bardzo spokojnego i 
dobrze wychowanego chłopca. 
Troje starszych dzieci pp. Lof­
ton mieszka po za domem ro­
dziców.

Kierowca Zmarł 
w Autobusie CTA
Donald Petersen, 57-let ni 

kierowca autobusu CTA do­
znał ataku serca przy kiero­
wnicy na ul. Western w pobli­
żu 96-ej. Petersen zdążył za­
hamować autobus i stracił 
przytomność. Przewieziono go 
do szpitala Little Company of 
Mary, gdzie lekarze stwier­
dzili śmierć. Przedstawiciel 
CTA powiedział, że Petersen 
pracował jako kierowca od 25 
lat. Nie wiadomo ilu pasaże­
rów znajdowało się w autobu­
sie.

Języki Obce w PRL
Kursy języków obcych cie­

szą się w Polsce coraz większą 
popularnością. W stołecznych 
Klub ach Międzynarodowej 
Prasy i Książki, uczy się po­
nad 4 tys. warszawiaków. — 
Prowadzona jest nauka 8 ję­
zyków — angielskiego, nte- 
mieckiego, francuskiego, ro­
syjskiego, hiszpańskiego, wło­
skiego, węgierskiego i szwedz­
kiego. Obok kursów czterolet­
nich są również kursy przy­
spieszone — dwuletnie i 9- 
miesięczne. W br. na kursy la­
boratoryjne zgłosiło się w 
Warszawie 5 kandydatów na 
jedno miejsce!

Chętnych będzie coraz wię­
cej, gdyż wkrótce absolwenci 
'kursów jęykowych będą do­
puszczani do egzaminów pań­
stwowych. Alarmujący jest 
jednak fakt, że powszechnie 
brakuje pomocy naukowych: 
taśm magnetofonowych, płyt, 
przezroczy, a nawet podręcz­
ników.

20 Procent Stacji Benzynowych 
Wyczerpie Zapasy Przed Styczniem

Przew. Stan. Stowarzysze­
nia sprzedawców benzyny — 
Robert Jacbos oświadczył, iż 
około 20 procent stacji benzy­
nowych na terenie Chicago 
wyczerpie swoje zapasy ben­
zyny przed 1 stycznia.

Stacje benzynowe nie będą 
mogły otrzymywać nowego 
przydziału aż dopiero po 1-ym 
stycznia. Jednakże, jak Ja­
cobs twierdzi, benzynę będzie 
można dostać i brak nie doj­
dzie do stanu krytycznego.— 
Stwierdza jednakże, iż około 
jedna piąta z 4,900 stacji w 
rejonie Chicago może znaleźć 
się bez benzyny w okresie od 
dnia dzisiejszego, — a datą 
otrzymania nowego przydzia­
łu. W poniedziałek było oko­
ło 40 procent ze stacji otwar­
tych, zaś we wtorek mniej 
niż 1 procent.

Rozmiary i liczba otwar­
tych stacji w poniedziałek by­
ły zaskoczeniem dla Jacobsa, 
który przepowiadał, iż 80 pro­
cent ze stacji będzie otwar­
tych w wigilię Bożego Naro­
dzenia. Widocznie jednak, — 
jak powiada Jacobs, znajdu­
jemy się u schyłku miesiąca 
i wiele stacji ujawnia już 
braki w zapasach.

Pomimo ostrzeżeń, iż może 
być mało benzyny w Dniu 
Bożego Narodzenia, setki kie­
rowców utknęły na szosach 
bez kropli benzyny. Stowa­
rzyszenie sprzedawców na 
stan Illinois otrzymało w tym 
dniu ponad 7,500 telefonów, 
od pytających się o gazolinę

albo o informacje, gdzie mo­
gą ją dostać.

Wielu z zarządców stacji 
odstępowało najwyżej za $1, 
$2 albo najwyżej $3. Pewna 
część brała więcej za galon 
benzyny, niż określa przewo­
dnik stabilizacyjny. Przecię­
tna ceny benzyny w rej. cbi- 
cagoskim wynosi po 47 cen­
tów za zwyczajną, — a po 52 
centy za t.zw. “premiowaną”. 
Ale niektórzy sprzedawcy żą­
dali po 54 centy za galon nor­
malnej a 56 centów za pre­
miowaną.

Jacobs oświadczył, iż prze­
słał do Wewn. Służby Podat­
kowej wykaz 19 stacji benzy­
nowych, w których liczono 
wyższe niż powinny być ce­
ny, ale Służba Podatkowa nie 
wystąpiła jeszcze z akcją — 
przeciw tym stacjom. Wy­
stąpiła tylko przeciwko trzem 
stacjom benzynowym i jed­
nej kompanii olejowej, na te­
renie stanu Illinois. Cztery 
te stacje otrzymały zarządze­
nie od Służby Podatkowej — 
zwrotu nadpłaconych pienię­
dzy.

Były to stacje: — Marion 
Truck Plaza w Marion, The 
H & H Truck Stop w Kin­
mundy, University Shell Ser­
vice w Charleston i Fleet­
wood Oil Co., w Moquecqua. 
Trzy te stacje mają sprzeda­
wać benzynę po niższej niż 
wszędzie cenie, póki nie wy­
równają nadwyżki, którą po­
brali, zaś kompania olejowa 
ma odliczyć nadwyżkę ceny 
w następnym rachunku.

Pociągi Samowystarczalne
Pod Względem Energii

CTA Wprowadzi Takie Pociągi w 1975 Roku 
Na Próbę

CTA ma wprowadzić w 
1975 roku pociągi samowy­
starczalne pod w zględem ener­
gii elektrycznej, tj. pociągi, 
które będą mogły wytwarzać 
same prąd elektryczny na 
swój użytek.

Pociąg taki został wynale­
ziony i zbudowany na podsta­
wie programu Departamentu 
Transportacji Urban Rapid 
Rail Vehicles and Systems.

W oparciu o kontrakt na 
sumę $8 milionów, budowa 
takiego pociągu została powie­
rzona firmie Garrett Research 
Manufacturing Co. w Los An­
geles, przez Boeing Vertol Co. 
w Filadelfii, działającej z ra­
mienia Departamentu Trans­
portacji.

Dwuwagonowy pociąg 
wzorcowy ma być wypróbo­
wany w 1975 roku w centrum 
doświadczalnym Dept. Trans­
portacji w Pueblo, w stanie 
Colorado a potem oddany do 
praktycznych prób systemom 
szybkiej transportacji w Chi­
cago, Bostonie, Cleveland, Fi­
ladelfii i w Nowym Yorku.

Pociąg taki ma być zdolny do 
rozwijania w jeździe szybko­
ści 80 mil na godzinę.

Bruce Jay, przedstawiciel 
firmy Boeing Vertol powie­
dział, iż tego rodzaju pociąg 
ma kursować według obecne­
go systemu tj. zasilania prą­
dem z trzeciej szyny. Jedna­
kowoż w wypadkach, jeśliby 
zaopatrzenie w ten sposób za­
wiodło, pociąg taki może sam 
wyprodukować elektyczność i 
być zdolny do kursowania bez 
jakiegokolwiek zewnętrznego 
źródła energii.

Tego rodzaju pociągi uchro­
nią pasażerów od możliwości 
zatrzymania się pociągu na 
trasie, z braku energii. W mię­
dzyczasie inny nowy pociąg o 
liniach opływowych rozpocz- 
nie doświadczalne jazdy na 
linii CTA “Skokie Swift” w 
jesieni 1974 roku. Ten jednak­
że pociąg nie będzie zdolny do 
produkowania swej elektrycz­
ności, co zapewnić mają do­
piero pociągi projektu Garrett 
Research z Los Angeles.

Miejska Komisja Zatrudnienia 
Ogłasza Terminy Egzaminów

Civil Service Commission 
(Miejska Komisja Zatrudnie­
nia) informuje o egzaminach 
kwalifikacyjnych dla maszy­
nistek (typists), które odby­
wają się obecnie co sobotę. 
Po złożeniu egzaminu z wy­
nikiem pomyślnym aplikant- 
ki mogą być zatrudnione — 
przez miasto lub Radę Szkol­
ną. Uposażenie miejskie wy­
nosi w granicach $520 — $630 
miesięcznie. — Rada Szkolna 
oferuje $514.08 do $624.24.

Egzamin obejmuje część pi­
semną z ogólnych wiadomości 
oraz część praktyczną z umie­
jętności na maszynie. Osoby, 
które piszą 45 słów na minu­
tę lub więcej będą zwolnione 
z egzaminu pisemnego.

Wymagania od aplikantek 
są następujące: — szybkość 
przynajmniej 35 słów na mi­
nutę, ukończone 17 lat, musi 
być obywatelką Stanów 
Zjednoczonych oraz mieszkać 
w Chicago.

Podania należy składać pod 
następującymi adresami:

Civil Service Commission 
Offices, Room 1100, City Hall;

Garfield N.S.P., 10 South 
Kedzie Avenue;

Martin Luther King, Jr. 
UPC, 4622 South King Drive;

Montrose (Uptown) UPC, 
901 West Montrose Avenue;

South Chicago UPC, 9231 
South Houston Street.

Bliższych informacji można

Bilans “Święta Piwa”
139 monachijskie “św i ę t o 

piwa” ustanowiło smutne re­
kordy. Podczas obchodów zgi­
nęło 7 osób (3 w bójce, 2 w 
katastrofie samochodowej, 2 z 
przepicia). — 300 uczestników 
piwnego festiwalu, podczas 
którego wypito 600 hektoli­
trów piwa, musiało skorzystać 
z usług szpitali. 

zasięgnąć pod adresem — Ci­
vil Service Recruitment, 121 
North La Salle Street, Chi­
cago, Ill. 60602, lub dzwoniąc 
na numer: 372-9244.

Egzamin na stan o w i s k o 
głównego księgowego, do ob­
jęcia w instytucji miejskiej, 
odbędzie się 19 stycznia. Ap­
likanci z dwuletnim doświad­
czeniem mają pierwszeństwo. 
Wszyscy składający podanie 
winni mieć ukończone 19 lat, 
być obywatelami US oraz 
mieszkać w Chicago. Termin 
składania podań, — w wyżej 
wymienionych lokacjach — 
upływa z dniem 11 stycznia. 
Oferowane uposażenie w gra­
nicach od $598 do $968.76.

WASHINGTON. — Julie Ni­
xon Eisenhower przeprowa­
dziła wywiad z 89-letnią Alice 
Roosevelt Longworth, córką 
byłego prezydenta U.S. — 
Theodore Roosevelta. (UPI)
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Komunikaty Koła S.P.K. Tow. Króla Jana Sobieskiego 
Grupa 1939 Wybrało Nowy Zarządrząd Koła składa serdeczne 

iękowania wszystkim paniom 
pmoc okazaną podczas Wie- 
licy Żołnierskiej w lokalu 
aski” zaopatrzeniem nas w 
wyborne ciasta, pieczywo i 
le sałatki.
czasie ogólnej kolacji torty 

sta znikały w tempie przy- 
zonym narówni ze smacznym 
i przygotowanym przez Go- 
irza pana Małeckiego. Zarząd 
:uje uprzejmie również
stkim Kolegom biorącym
ił w urządzaniu Wieczornicy, 
zielenie Stypendium. Decyzją 
idu Koła w dn. 30 paździer- 
1973, po raz pierwszy w tym 

przyznane zostało stypen- 
w wysookści $100.00 student- 

liwersytetu Marquette, która 
izała się dobrymi wynikami 
pracy na studiach.
branie Okresowe. Podaj emy 
'ólnej wiadomości, że następ- 
ibranie Okresowe odbędzie się 
liu 27 stycznia 1974, o godz. 

poł., w dolnej sali Nowej 
•acji, przy ul. So. 13-ej. Za- 
o zebraniu będzie urządzona 
Ina herbatka towarzyska.
1 Wojska Polskiego. Zapra- 
r wszystkie koleżanki i kole- 
znajomych oraz gości na tra­
ny Bal Wojska Polskiego, 
odbędzie się w dniu 9 lutego 
w sali Orła Białego, przy 

żowaniu ulic W. Wisconsin i 
4-ej. Do tańca przygrywać 
e znana nam wszystkim do­
za orkiestra kol. Batoga. W 
Jgim czasie do wszystkich ko- 
ek i kolegów oraz szerokiej 
iii w Milwaukee i okolicy 
lą rozesłane specjalne zapro- 
i. Prosimy wszystkich kole- 
o pomoc w urządzaniu tej 
szy, udziału pracy nad de­
jami sali i doprowadzeniem 
e dekoracji do należytego 
idu i prezencji.
•dzo nam przykro nadmienić, 
ity, że przy organizowaniu 
:ornicy Żołnierskiej niektórzy 
zy odmówili Kierownikowi 
•z udziału swej pracy, a dość 
ny procent nie poparł tego 
cyjnego kombatanckiego wie- 
uchylając się od zakupu bile- 

vejściowych. Tylko taka or- 
acja ma cel i może egzysto- 
o ile jej członkowie są zdolni 
koegzystować.
tudski, Rok 1920. W posiada- 
czasowym sekretarza gene­
zo znajduje się doskonale i 
>wo opracowana książka w 
u angielskim zatytułowana: 
tdski Year 1920”. Dzieło to 
lane nam zostało przez Za- 
Główny w New Yorku w ce-

Nowe Polskie 
rogrramy Radiowe 

Milwaukee, Wis.
"POLSKA 

3ODZINA RADIOWA**
Stacja WGLB-MF

100 Am 1560 
Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

"GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ**

łcja WYŁO 540 on dial 
ziela od 9:30 do 10:30 a.m.

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

"ECHA Z POLSKI” 
Qodzina Radiowa SPK 
ziela 10:30 do 11:30 a.m. 
HENRY GONTAREK

Kierownik

POLISH PROGRAM" 
tacja WUWM-FM 89.7

Niedziela 12-1 pjn.
RYSZARD MECH 

Kierownik

ODZINA RÓŻAŃCOWA"
OJCIEC JUSTYN 

ZYLO-AM 540 on dial
Niedziele 2-3 p.m.

JSH NEWS A MELODY”
■ja WUWM-FM 89.7 Mg

Sobota 7 wieczór
IR. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

KO ARTE POLONICA” 
ja WUWM-FM 89.7 Mg
Sobota 8-9 wieczór

EXANDER ROMAŃSKI
Kierownik

PLAY OF THE WEEK" 
"NA SCENIE"

ja WUWM-FM 89.7 Mg 
ki godz. 8:30 wieczorem 
>F. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

FILM OF THE WEEK" 
ja WUWM-FM 89.7 Mg 
artek godz. 8:30 wiecz. 
F SZYMON DEPTUŁA

Kierownik
“Kino Milwaukee”

lu rozpowszechniania autentycz­
nych i nie sfałszowanych faktów 
z niedawnej historii polskiej XX 
wieku. Jeśliby ktoś z kolegów ży­
czył sobie tę pracę przestudiować, 
lub zapoznać nią swych przyj aciół 
innych grup etnicznych, prosimy 
o zatelefonowanie na numer tel. 
425-4447, najlepiej w godzinach 
wieczornych.

Prawa Weterańskie. W środę, 17 
października 1973 odbyła się po­
nownie konferencja w związku z 
billem kongresmana Annunzio, od­
nośnie przyznania byłym polskim 
wojskowym praw leczenia się w 
szpitalach Veterans Administra­
tion. W konferencji tej w Wa­
szyngtonie wzięli udział przedsta­
wiciele komisji spraw weterań- 
skich niższej izby kongresu pod 
przewodnictwem p. O. Meadows 
przedstawiciele Veterans Admini­
stration na czele z p. Teaffe, kon- 
gresman Annunzio, prezes Ma- 
zewski, prezes Krzyżanowski, 
adiutant gen. Konikowski, oraz 
p. Stalmarczyk z Chicago, zapro­
szony przez kongresmana Annun­
zio. Tematem konferencji była 
sprawa sposobu weryfikacji by­
łych żołnierzy PSZ. Dyskusja 
miała charakter rzeczowy i przy­
jemny. Pomału, ale sprawa posu­
wa się naprzód i zarysowują się 
widoki na rychłe przekazanie billu 
przez komisję na forum Kon­
gresu.

Bardzo Pilne! Zwracamy się po­
nownie do wszystkich kolegów za­
legających do roku, ponad rok i 
— o, zgrozo!!! — jeszcze dłużej... 
w płaceniu składek członkowskich. 
Prosimy o uregulowanie swych 
należności finansowych na ręce 
Skarbnika kol. Józefa Łazarza — 
4554 So. 13th Str., Milwaukee, 
Wis. tel. 281-8463. W ciągu czte­
rech kwartałów w roku płacimy 
Zarządowi Głównemu w New 
Yorku ponad $400. Płacimy za 
tych kolegów, którzy uregulowali 
swe roczne opłaty i za tych, którzy 
nam wciąż zalegają. Czy nie zada- 
jemy sobie niekiedy dość krępu­
jącego pytania, że wszakże to jest 
sprawa nierzetelna i niekoleżeń- 
ska, ażeby stale zą mnie ktoś in­
ny opłacał moje długi? Mniema­
my, że w wielu wypadkach nie­
płacenie składek jest spowodowa­
ne zwykłym zapomnieniem. Przy­
pominamy raz jeszcze przeto i są­
dzimy, że w następnym komuni­
kacie nie ukażą się dalsze napo­
mnienia.

Życzenia Świąteczne. Zarząd 
Koła składa wszystkim Koleżan­
kom i Kolegom, oraz ich Rodzinom 
najlepsze życzenia wesołych świąt 
i pomyślnego Nowego Roku 1974.

Z koleżeńskim pozdrowieniem,
Zarząd.

Z Karty Żałobnej
Śp. Chester Krasiński pożegnał 

się z tym światem na wieki, prze­
żywszy lat 57. Pozostawił on w 
ciężkiej żałobie synów: Tomasza 
i Daniela, siostry — Józefę Gra- 
lewicz, Karol Kramer, Zofię Wi­
śniewską, Lottie Krasińska, M. 
Czarnecka; braci — Henryka Krą- 
sińskiego, ciotkę — Franciszkę 
Dmooh i Annę Iczkowska, oraz 
dalsze rodzeństwo.

śp. Chester Krasiński był za­
trudniony w Allis Charmers Co. 
Pogrzeb jego odbył się we wtorek 
z kaplicy pogrzebowej Max Sass 
i Syn do kościoła św. Marii Ma­
gdaleny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Śp. Louis Polewczyński, lat 73, 
znuairł w ub. tygodniu, pozosta­
wiając w ciężkiej żałobie, żonę 
Wiktorię, z domu Rygielska i cór­
kę Dolbres Sanicola. Pozatym sio­
strę Annę Polewczyńska i Alicję 
Czskosz, oraz dalszych krewnych. 
Pogrzeb jego odbył się poniedzia­
łek, z domu pogrzebowego Wor­
den Funeral Home do kościoła 
św. Augustyna — a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Śp. Zofia Mikołajczak, z domu 
Banaszyńska, pożegnała się z tym 
światem w wieku lat 77. Pozosta­
wiła ona w żałobie córki: E. Mi­
kołajczak, E. Michels, P. Mikołaj­
czak i C. Chmielewska, oraz sio­
strę Irenę Nowakowską, Teresę 
Wysocką i Alice Kloc, oraz braci: 
Alojzego i Antoniego Banaszyń- 
skioh. Pozatym dalszą rodzinę w 
tym 21 wnuków i 8 prawnuków.

Pogrzeb jej odbył się we wto­
rek z domu pogrzebowego Sass i 
Syn, do kościoła św. Cyryla i Me­
todego, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 ć ze nia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Towarzystwo John Sobieski So­
ciety, Grupa 1939 ZNP wybrało 
dnia 9 grudnia nowy zarząd Gru­
py na rok 1974. Skład tego nowo 
wybranego zarządu jest następu­
jący: Robert E. Scheppe, prezes; 
Louis J. Glodowski, wiceprezes; 
Janet Swaljug, wiceprezeska; Ro­
bert L. De Hahn, sekr. fin.; Sta­
nisław F. Białecki, sekr. prot.; 
Rada Gospodarcza — Wład. Kon- 
sinowski, Jack P. Salamon, Wik­
tor Wawiorka.

Delegaci do Kenosha-Racine 
Gminy 135 ZNP: Robert E. Schep­
pe, Louis Glodowski i Stan. Bia­
łecki.

Grupa 1939 ZNP została założo­
na w 1905 roku. Obecna Grupa 
jest organizacją społeczną mówią­
cych już językiem angielskim a 
pochodzących z pierwszej, drugiej 
i trzeciej generacji Amerykanów.

Członkowie Racine PNA zostali 
wszyscy zaproszeni do udziału w 
mszy św. w polskim języku, na 
niedzielę, dnia 20 stycznia, godzi­
na 9 wieczorem, w kościele kat. 
św. Stanisława. Po mszy św. 
wszyscy są zaproszeni do sali pa­
rafialnej na kawę i ciastka.

W czasie mszy św. liturgicznej 
proboszcz par. św. Stanisława, ks. 
Stanley B. Witkowiak dokona

W ubiegłym tygodniu w Perfor­
ming Arts Center w Milwaukee, 
odbył się koncert Chicagoskiej 
Orkiestry Symfonicznej w którym 
jako solistka wystąpiła nasza sta­
wna rodaczka Wanda Wiłkomir­
ska.

Jest ona czołową skrzypaczką w 
skali światowej i odnosi sukcesy 
po każdym swoim występie. W 
Milwaukee widzieliśmy ją po raz 
pierwszy 11 lat temu. W ostatnim 
tygodniu występ jej posiadał 
szczególną wymowę dlatego, że w 
programie koncertu znalazły się 
utwory dwóch polskidh kompozy­
torów: Karola Szymanowskiego i 
Krzysztofa Pendereckiego. <k

Koncert skrzypcowy Nr. 2 Opus 
61 Szymanowskiego wykonany 
był przez nią po mistrzowsku i 
podbił serca publiczności, która 
wypełniła salę po brzegi.

Największy jednak entuzjazm 

dosnych Świąt Bożego Narodze­
nia. W roku poprzednim zapo­
czątkowaliśmy wysyłanie pozdro­
wień gwiazdkowych db wszyst­
kich Grup i Gmin Związku Na­
rodowego Polskiego. Połączony 
był w tym apel o donacje na 
Kolegium Zwiądkowe.

Z wdzięcznością serc naszych 
stwierdzamy, że apel ten spotkał 
się że szczególną szczodrobliwo­
ścią. Składki w sumach od jed­
nego ddlana do stu dolarów na­
deszły z wszystkich stron kraju.

Tego roku zwracamy się z po­
dobnym apelem do każdej Rodzi­
ny Związkowej, aby wyraziła po­
parcie i uznanie dla Kolegium 
Związkowego przez nadesłanie 
rodzinnej donacji. Rodzina

Kalendarz Związkowy spełnia 
nadal bardzo ważną rolę jako in­
formator, godziwa rozrywka oraz 
proza i poezja w polskim języku. 
Cudowny współtowarzysz na dłu­
gie zimowe wieczory zwłaszcza 
na prowincji, gdzie nie istnieją 
polskie programy radiowe i pol­
skie pisma.

JFspó/na Instalacja
Przypominamy wszystkim De­

legatom i Delegatkom Grup 
Związkowych, że Wspólna Insta­
lacja zarządów Grup przynależ­
nych do Gminy 8 ZNP, oraz za­
rządu Gminy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13-go stycznia, w 
Domu Związkowym.

Natomiast wszyscy delegaci i 
delegatki wybrani na rocznych 
zebraniach w Grupach powinni 
przynieść mandaty podpisane 
przez prezesa i sekretarza Grupy 
na zebranie roczne Gminy, by 
mieć prawo głosu.

J. Gralewicz, sekr. 

wręczenia certyfikatów i szpilek 
za 50-letnie członkostwo ZNP dla 
następujących; William F. Dorff, 
Edward Gili, Louis J. Glodowski, 
Teoifl Grabowski, Robert V. Kon- 
sin, Piotr Kulbacki, Helena Lesz- 
kowicz, Karol Pietras i Viola J. 
Tomczak.

Grupa 1939 ZNP Racine posiada 
obecnie 17 członków posiadają­
cych po 50 lat członkostwa lub 
nawet dłużej. Należą do tej Gru­
py np. trzej bracia: Walter Kon- 
sikowski, Steven Konsikowski i 
Robert V. Konsin, wszyscy z nich 
należą po 50 lat. Ich ojciec, Al­
bert Konsinowski był jednym z 
pierwszych członków Grupy Ra­
cine w 1905 roku.

Doroczne przyjęcie Gminy 135 
ZNP Kenosha-Racine odbędzie się 
w niedzielę, 20 stycznia 1974, o 
6 wieczorem, w sali George Wash­
ington Post nr 34 Pol. Legionu 
Ameryk. Weteranów w ich domu 
klubowym w Kenosha.

Na przyjęcie to przyjeżdża z 
Chicago z Zarządu Centralnego 
ZNP p. Franciszek Prochot, wi­
ceprezes ZNP, który będzie głów­
nym mówcą.

Stanisław F. Białecki, sekr. prot. 
Racine, Wis.

wywołał utwór Pendereckiego, je­
dnego dziś z czołowych w skali 
światowych kompozytorów awan­
gardowych.

Jego “Capricio” na skrzypce i 
orkiestrę powstało w 1967. Nad­
zwyczaj przychylne recenzje w 
tutejszej prasie najlepiej oddają 
jej nadzwyczajny sukces;

“The slim, smilling, red haired 
Polish virtuosa demostraited the 
complete mastery of her instru­
ment with two demanding com­
positions from her homeland. Miss 
Wiłkomirska approched the con­
flict with a superbly sweet tone 
that changed to rasping timbre 
to match the fury of the musical 
confrontation. She won a gene­
rous ovation for her program that 
contracted greatly from perfor­
mance of Mendelssohn's concerto 
that introduced her to the city 11 
years ago”.

Związkowa jest kluczem do po­
wodzenia tej akcji. Od samego 
założenia tej naszej uczelni, Ro­
dzina Związkowa zawsze popie­
rała ideał Kolegium Związkowe­
go. Jesteście tym zaczynem, z 
którego powstają i są wykonywa­
ne szlachetne ideały i plany.

Wysoce oceniając Waszą od lat 
ustaloną współpracę i dobrą wo­
lę, przesyłamy Wam najserdecz­
niejsze życzenia Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia. Niechaj Dzie­
ciątko Jezus zagości w domach 
Waszych podczas tych najrado­
śniejszych świąt i niechaj Jego 
miłość uszczęśliwia Was przez 
następny rok.

Z bratnim pozdrowieniem; 
Kazimierz Lotarski, Cenzor ZNP; 
Alojzy A. Mazewski, Prezes ZNP.

Tak jak radio i telewizja nie 
zdołały wyprzeć czytelnictwa z 
życia amerykańskiego, tak i w 
życiu Polonii powinno zawsze 
znaleść się miejsce na chwilę za­
dumy, na chwilę odpoczynku, na 
przeczytanie pięknego wiersza, 
ciekawej noweli, interesującej i 
pouczającej informacji czy obej­
rzenia ciekawego zdjęcia.

Ciekawe zdjęcia i teksty. O- 
gromna ilość pięknych nowelek.

Kalendarz na rok 1974 posiada 
ponad 200 stronic druku piękną 
oprawę i naprawdę ciekawą za­
wartość. Nadaje się on wyśmie­
nicie na PREZENT, a także do 
nauki języka polskiego dla mło­
dzieży tutaj zrodzonej.

Kalendarz Związkowy zasłu­
guje na najszersze poparcie Po­
lonii Amerykańskiej i Kanadyj­
skiej, gdyż czym więcej się ka­
lendarzy rozejdzie, tym trwalsze 
będą podstawy tego pożytecznego 
wydawnictwa.

Zamawiajcie Kalendarz Związ­
kowy wcześniej, gdyż już się zda­
rzyło, że go zabrakło, co również 
stać się może w roku 1974

Olbrzymi Sukces 
Wandy Wiłkomirskiej

Apel o Poparcie Dla 
Kolegium Związkowego

Ponownie zbliżamy się do ra-

Kalendarz Związkowy Na 1974 
Zawiera Bogatą Treść 

Ciekawe Informacje o Powstaniu 
Warszawskim i Bitwie o Monte 

Cassino w 30-tą Rocznicę

Wspomnienia Pośmiertne 
o Śp. Edmundzie Wenzel

Sylwester Klubu 
Sportowego Polonia

Tradycyjnym zwyczajem Klub 
Sportowy Polonia urządza w dniu 
31 grudnia wielką zabawę Sylwe­
strową. Zabawa ta odbędzie się 
w Domu Związkowym pn. 809 W. 
Burnham Str. Początek zabawy 
godzina 9-ta wieczór, koniec nad 
remem. Do tańca przygrywać bę­
dzie popularna orkiestra S. Ba­
toga.

Komitet przygotował wiele nie­
spodzianek tak, ażeby goście mo­
gli w miłej atmosferze pożegnać 
stary rok i przywitać rok nowy 
1974-ty.

Korzystając z tej okazji, za­
rząd Klubu dziękuje wszystkim 
za liczne poparcie zabawy stolicz­
kowej, które odbyła się w dniach 
7-8 i 9 grudnia.

Całkowity dochód z tej zabawy 
będzie przeznaczony na odbudo­
wę własnego domu, który znisz­
czony został pożarem.

Zaręczeni
W ubiegłym tygodniu ogłoszono 

tu zaręczyny następujących par: 
Panny Marii Zaborowskiej z pa­
nem Gary Miller. Przyszła panna 
młoda jest córką pp. Arnold Za­
borowskich, zamieszkałych pnr. 
4430 North 70fh St., a jej narze­
czony jest synem pp. Robert Mi­
ller, z pnr. 8238 W. Ruby Ave. 
Ślub ich jest przewidziany w paź­
dzierniku 1974 roku

Panny Barbary Ziegenhagen, 
córki pp. A. Ziegenhagen, z pnr. 
1619 N Warren ul. z panem Ja­
mes Królikowskim ,synem pp. M. 
Królikowskich, z pnr. 2048 North 
33nd St.

Panny Louis Frank, córki pp. 
Phillip Frank, z pnr. 2461 N 29th 
St., z panem Robertem Chabałow- 
skim z pnr. N87 W. 7939 Sheppert 
Dr, Menomonee Falls Ślub ich ma 
odbyć się w marcu, 1974 roku.

Panny Mary Kuczkowskiej, cór­
ki pp. Kuczkowskich z New Ber­
lin, z panem Crai'g Kremb, sy­
nem p. Kremb z miejscowości 
Róling Meadows, 111. Ślub ich ma 
odbyć się w czerwcu 1974 roku.

Panny Susan Bright z panem 
Mathew Lewandowskim. Przyszła 
panna młoda jest córką pp. W. 
Bright, z pnr. 2340 S 27th St., 
a jej narzeczony jest synem pp. 
Michała Lewandowskich, zamie­
szkałych pnr. 2627 W. Lincoln 
Ave. Ślub ich odbędzie się w je­
sieni przyszłego roku

Roczne Zebranie 
Gminy 8 ZNP

Przypominamy wszystkim Gru­
pom ZNP należącym do Gminy 8 
ZNP że roczne zebranie Gminy 
odbędzie się dnia 8-go stycznia. 
Zebranie to odbędzie się w drugi 
wtorek, a nie jak zwykle w pierw­
szy, ze względu na przypadający 
Nowy Rok. Zebranie to odbędzie 
się w Domu Związkowym pn. 
809 W. Burnham Str., o godz. 7- 
mej wieczorem. Prosimy wszy­
stkich delegatów i delegatki o 
punktualne przybycie ze względu 
na fakt, że odbędą się wybory 
nowych władz Gminy 8 mej, na 
rok następny.

Poszczególne Grupy miały 
swoje wyborcze zebrania w grud­
niu i wybrały delegatów, którzy 
zaopatrzeni w mandaty — po­
winni się stawić niezawodnie, 
przewodniczący Komisji Rewizyj­
nej A. Rogoziński, stawiając 
wniosek o udzielenie absolutorium 
ustępującym władzom. Wniosek 
ten przeszedł z uznaniem dla za­
rządu i jego pracy.

Wybory nowych władz prze­
prowadził T. Stomma podając na 
wstępie wniosek o uchwalenie 
pensji urzędników. Postanowiono 
utrzymać pensje w wysokości do­
tychczasowej. W wyniku wybo­
rów, prezesem został założyciel 
Tow. Poiłonia, red. M. E. Pankie­
wicz, przez aklamację. Wicepre­
zeską jest p. Karbownik, wice­
prezesem J. Grabowski, sekreta­
rzem protokułowym Z. Kwasie- 
borska, skarbnikiem J. Sadowski, 
sekretarką finansową K. Korda- 
siewicz, a marszałkiem W. Woź­
niak.

Komisję rewizyjną wybrano w 
składzie A. Rogoziński jako prze­
wodniczący i Pajaczknwski i 
Brzezicki jako członkowie.

Wybrano również 8 delegatów 
do Gminy w osobach; M. E. Pan­
kiewicz, A. Rogoziński, J. Sadow­
ski, W. Woźniak, K. Kordasie- 
wicz, J. Grabowski, M. Karbow­
nik i Z. Zuzański. Po załatwieniu 
wszystkich spraw bieżących uda­
no się do górnej sali, gdzie odbył 
się tradycyjny ‘Opłatek’.

“Śmierć na obczyźnie nas 
wymiata

Jak pajęczyny w kącie,
Coraz nas mniej z naszego 

świata,
Co się oddala i odlata
I tylko po nim dzwony 

dzwońcie.”

W wigilię Bożego Narodzenia do­
tarła do nas smutna wiadomość o 
nagłym zgonie śp. E. H. Wenzel 
w Chicago. Śmierć jego okryła 
kirem żałoby licznych jego przy­
jaciół na tutejszym terenie, towa­
rzyszów broni, oraz kolegów z or­
ganizacji weterańskich. Ze śp. E. 
Wenzel łączyły mnie wspomnienia 
z przed wojny, kiedy był on pod­
chorążym w Zegrzu nad Narwią. 
Zaszczepione rycerskie ideały w 
Szkole Podchorążych Łączności 
stały się myślą przewodnią całe­
go jego pracowitego żywota. Po­
został wierny tym ideałom, aż do 
śmierci. Zawierucha wojenna roz­
dzieliła nas i nasze drogi rozeszły 
się. On poszedł przez Wschód, Po­
łudnie, by po wojnie osiedlić się 
w Chicago, ja przez Zachód, W. 
Brytanię aż do Milwaukee.

Dzieje jego pięknej karty bo­
jowej z II wojny światowej cze­
kają na historyka i naocznych 
świadków.

Po wojnie spotkałem kilka lat 

tetu Budowy Pomnika katyńskie­
go wynika, że stale dalej powoli 
napływają donacje z różnych 
ośrodków Polonijnych w całym 
kraju. Z zestawienia na miesiąc 
ostatni z przyjemnością zauważy­
liśmy, iż donację złożyła Placówka 
nr. 94 SWAP w Milwaukee.

Prawie wszystkie donacje, któ­
re dotychczas napłynęły pochodzą 
od organizacji weterańskich. Brak 
na liście naszych profesjonalistów 
i bysnesmenów do których nale­
żałoby dotrzeć, by zebrać potrze­
bną sumę na budowę pomnika, 
który będzie wyrzutem sumienia 
dla całego świata i przypominać 
będzie o strasznej zbrodni z cza­
sów drugiej wojny światowej.

Wszelkie ofiary na ten cel mo­
żna składać bezpośrednio na adres 
dra Wł. Sikory, 1212 N. Ashland 
Ave., Chicago, Ili. 60622, albo do 
skarbnika komitetu A StOkingera, 
5131 N. Lovejoy Ave., Chicago, 
Illinois 60630.

Przypominamy, że z ramienia 
— “Wydziału Kongresu Polonii

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Zraniony chybionym strza­
łem niedźwiedź rzucił się na 
Tadeusza i Hrabiego.

* * •
Zginął śmiercią tragiczną, 

w której poniósł śmierć.
• * *

Matka nie zapisała Antka 
do szkoły, ponieważ nie miała 
za co płacić.

Wszystkiego Najlepszego 
z Nowym Rokiem życzy

WORDEN FUNERAL HOME
Istniejący ponad 111 lat. 

Obsługa Wszystkich Wyznań 
i Kościołów

1403 W. Hayes Ave. 645-1199

SZCZĘŚCIA I POWODZENIA 
W NOWYM ROKU ŻYCZY 

KONICKI HEATING AND 
AIR CONDITIONING CO.

Gas Furnaces - Space Heaters 
Wall Units - Boilers - Humldiflres 

Complete Sheet Metal Works. 
Insist on a Licensed Installer.

383-3380 
1919 S. 13th Street

Szczęśliwego Nowego Roku 
Życzą Wszystkim 

Leonard A. Bruskiewitz 
Bernadette B Makowska 
Robert A. Kazik 

Robert J. Lamping 
Timothy P. Banach 
BRUSKIEWITZ

FUNERAL HOMES 
Kompletna Obsługa Pogrze­
bowa. Ochładzane kaplice. Ob­
szerny Parking.
5355 W. Forest Home Avenue 

321-1700 
2101 W. Mitchell St. 645-1013 

Since 1912

Zdrowia, Szczęścia
i Powodzenia 

w Nowym Roku 
życzą

Ryczek 
and Sons 

Funeral Home 
PRYWATNE PARKOWANIE 
1910 West Becher Street 

645-7410 

temu przypadkowo na konwencji 
w Chicago mego serdecznego dru­
ha, o którym nie miałem wiado­
mości od 1939 roku. Od tej chwili 
zerwana nić przyjaźni znów się 
nawiązała i pracowaliśmy wspól­
nie na różnych odcinkach spo­
łecznych a zwłaszcza kombatan­
ckich. Po przybyciu do Chicago 
śp. E. H. Wenzel rzucił się w wir 
prac społecznych i narodowych, 
nie szczędząc zdrowia i sił.

Oczywiście — najbliższe jego 
sercu były sprawy polskich we­
teranów, to też poświęcił najwię­
cej czasu w pracach tak Stow. 
Polskich Kombatantów, jak i 
Stow. Weteranów Armii Polskiej. 
Pełnił różne funkcje w ich zarzą­
dach a na ostatnim zjeździe w 
Cihcago został Komentantem Igo 
Okręgu SWAP.

Niestety, ciężkie przeżycia wo­
jenne a później nieustanna praca 
tak zawodowa jak i społeczna od­
biły się na jego zdrowiu. Pełen 
energii i zapału do pracy nie przy­
puszczał, że jego serce nie nadąża 
za tym stałym pędem i nagle od­
mówiło posłuszeństwa. Odszedł od 
nas gorący patriota, wierny syn 
Polski, żołnierz który szedł w śla­
dy Rycerzy naszej zamorskiej Oj­
czyzny. “Śpij Kolego w ciemnym 
grobie...”

M. E. Pankiewicz

Amerykańskiej w Wisconsin 
przedstawicielem Komitetu Ka­
tyńskiego na tutejszym terenie 
jest Jerzy Sadowski do którego 
można przekazywać pieniądze na 
ten ceł, na adres 2929 South 12th 
Street, Milwaukee — Wisconsin, 
53215.

WESOŁEGO NOWEGO ROKU 
2YCZĄ WSZYSTKIM 

CHET AND LEONA’S 
FLORAL SHOP, INC. 

Personal Floral Designing, with 
Your Thought in Mind 

Weddings—Business—Banquets 
Parties. Open Friday Evenings 

1200 W. Lincoln Ave. MS-0772

Dużo Szczęścia w Nowym Roku 
życzy

Industrial Clinic
2352 South Kinnickfamic Ave. 

482-2740

HAPPY NEW YEAR
JOSEPH E. SASS

FUNERAL HOME 
Norman J. Sass 

1019 West Oklahoma Avenue 
744-3636

Prywatne Parkowanie

SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU 

Całej Polonii

CUDAHY 
MARINE BANK
Hours: Monday-Thursday 9—4
Friday: 9—8 P. M. Sat. 9—12. 

4702South Packard Avenue 
Cudahy, Wisconsin

Radosnego Nowego Roku 
Całej Polonii życzą 

Max and Helen Sass 
Jim and Susie Sass 

Marv and Judy Kremski 
Don and Pat Edwards 

Len and Marge Sawicki 
Hank and Nancy Pavefchick 

Ralph and Gloria Sass 
Max A. Sass and Sons 

Uprzejma i dystyngowana ob­
sługa wszystkich wyznań. — 
Ochładzane kaaplice. Prywatny 
parking.

1515 W. Oklahom* Ave.
645-4992

Happy New Year 
From the Staff

WITKOWIAK
FUNERAL HOME 

Nowe, śliczne duże kaplice, 
kompletnie air conditioned, 
2 oświetlane miejsca do 
parkowania.

529 W. Mitchell Sereet 
645-2467

Zdrowia, Szczęścia i 
Powodzenia w Nowym Roku

FIRST NATIONAL 
BANK of CUDAHY
Packard Plaza Shopping Center 
Drive-In Window Open 8 AM 
Daily. Mon. thru Thur. 9 AM 

to 4 P.M.
Saturday Banking 9 AM—12 

Noon
5656 S. Packard Ave. 769-6300

Komitet Katyński Prosi 
o Dalsze Donacje

Z ostatniego zestawienia Korni-



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 27-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 27), 1973

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO-
MICHIGAN CITY, HAMMOND,

Ptaw Aleksander Waekel. <S1« Kentucky Are.. Hammond. Indiana
i OKOLICY

Telefon: TOdeu 42997

Prezes A. Mazewski Na Instalacji
Gminy 127 ZNP 6-go Stycznia

Iskierki Polonijne

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St.. Jersey City, NJ. 07307 TeL (201) 963-0108

Z Działalności Gm. 13 ZNP

Wyborcze, roczne posiedzenie 
Gminy 83 Związku Narodowego 
Polskiego, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 27-go stycznia 1974 roku, 
o godzinie 2-giej po poł. w Lo- 

, kału Klubu “Syrena”, przy 602— 
/ 151-szej ulicy, w East Chicago. 

W imieniu Zarządu sekretarz 
Wincenty Kucharski, prosi wszy­
stkie Grupy o wybór pełnych 
Delegatur do Gminy, o jak naj­
liczniejszy udział w posiedzeniu 

’ wyborczym. Jak doniosła peszące­
mu, wiceprezeska Gminy 83 
ZNP, Cecylia Banasiak, będzie też 
instalacja Zarządu Gminy na rok 
1974, połączoną z “Opłatkiem".

...
Instalacja nowego Zanządu Tow.

■ Polskie Dzwony, Gr. 2947 ZNP, 
gdzie prezeską jest Waleria Mać­
kowiak, odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go stycznia 1974 r., o go- 

-* dżinie 7-mej wieczorem, w loka- 
’1 lu “Cwalier Inn” (właściciel Wła- 
■i dek Kasprzycki). Pani Maćko- 
< wiak zaprasza na tę instalację 
' ' wszystkie Panlie-Związkowczynie 

z Grupy. Honorowym gościem in­
stalacji będzie komisarz Okręgu 
XV ZNP, Tadeusz Wachel.

...
Wyborcze posiedzenie Klubu 

“Syrena” odbędzie się w niedzie-

Indiana PNA Camp, Inc. spon­
soruje bal Nocy Sylwestrowej w 
salach obozowych (3 mile na po­
łudnie od US 30 i Highway 51), 
w poniedziałek, dnia 31-go gru­
dnia, 1973 roku. Z uwagi na ogra­
niczony okres czasu, komitet za­
wiadamia tą drogą wszystkich za­
interesowanych, że bilety na 
“Sylwestra" będą jeszcze do na­
bycia przy kasie, w dniu imprezy. 
“Chodzi nam o to, podkreśliła 
prezeska pani Zofia Niepokój, by 
dać okazję zabawienia się w “Syl­
westra” wszystkim tym, którzy z 
różnych powodów nie mogli zare­
zerwować biletów przedwcze­
śnie”. Wszyscy mile proszeni o 
udział.

♦ ♦ •
Sekretarze poszczególnych or­

ganizacji pragną podać do ogól­
nej wiadomości następujące do­
datkowe zabawy polonijne: w 
niedzielę, dnia 6-go stycznia, bez- 
włocznie po zakończeniu obrad 
wyborczych, Gmina 127 ZNP u- 
rządza Wieczorek Instalacyjny w

Federacja Polskich Organizacji 
Miasta Hammond, zrzeszająca po­
nad 20 organizacji polonijnych, 
odbędzie swe posiedzenie wybor­
cze w środę, dnia 2-go stycznia, 
1974 roku, o godz. 7:30 wiecz. w 
górnej salce posiedzeń Polskich 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Uprasza się 
delegatów i delegaitki o punktual­
ne stawienie się do sali obrad i 
złożenie prawomocnych manda­
tów wraz z wyznaczoną opłatą.

W niedzielę o godz. 2-ej po poł. 
rozpoczęto Walne Wybory w PI. 
15 SWAP, na którym załatwiono 
wiele ważnym spraw, oraz przy­
jęto sprawozdania roczne z du­
żym uznaniem.

Zebraniu wyborczemu przewod­
niczył kol. Mieczysław Tukaj, rolę 
adiutanta spełniał kol. Wincenty 
Szymański.

Nowy Zarząd wybrano: Ks. 
Bernard R. Ciesielski, kapelan 
PI.; Stefan Kruszyński, komen­
dant; Edward Depta, podkomen- 
dant; Wincenty Szymański, adiu-

Ję, dnia 6-go Stycznia 1974 r„ o 
godzinie 2-giej po poł. we wła­
snym lokalu klubowym. Prezes 
Stefan Góralczyk prosi całe człon­
kostwo do obowiązkowego udzia­
łu w tym posiedzeniu.

...
Instalacja Klubu Białego Orła 

z Indiana Harbor odbędzie się w 
sobotę, dnia 19-go stycznia 1974 
r., o godzinie 7-mej wieczorem, 
we własnym lokalu klubowym. 
W imieniu Zarządu sekretarz Sta­
nisław Masolak prosi całe człon­
kostwo do udziału w tej instala­
cji. Będzie wiele miłych niespo­
dzianek w czasie tegorocznej in­
stalacji, dodał piszącemu sekre­
tarz Masolak.

» » »
W nadchodzącą sobotę, dnia 

29-go grudnia b. r. od godz. 1-szej 
do 5-tej po poł. w lokalu Klubu 
Białego Orła, przy 3736 Alder 
ulicy, w Indiana Harbor, odbędą 
się wybory urzędników Klubu 
"Cardinal Athletic Club” na rok 
1974. Sekretarz Antek Fus prosi 
całe członkostwo o jak najlicz­
niejsze wzięcie udziału w tego­
rocznym głosowaniu, chodzi bo­
wiem o zreorganizowanie i wzno­
wienie życia klubowego.

sali “Polish American Center”, 
pnr. 3948 Georgia ul., w Gary. 
Początek programu około 3:30 po 
poł. W niedzielę, dnia 13-go stycz­
nia, również w sali “Polish Ame­
rican Center”, w Gary Placówka 
15 SWAP wraz z Korpusem Po­
mocniczym Pań urządzają swój 
doroczny Wieczorek Instalacyjny, 
na który zapraszają Polonię. 
Czynny na niwie obywatelskiej 
Klub Białego Orła sponsoruje za­
bawę taneczną “Valentine Dance”, 
w sobotę, dnia 16-go lutego, 1974 
roku, w sali własnej pnr. 3736 
Alder ul., w Indiana Harbor.

...
W kalendarzyku imprez poda- 

jemy osobno imprezy “Sylwestra” 
i daty wieczorków instalacyjnych 
grup i towarzystw. Życzeniem za­
rządów poszczególnych organiza­
cji jest, by jak najwięcej człon­
ków z rodzinami wzięło udział, 
tym samym dając bodźca nowym 
zarządom do owocnej pracy w no­
wej kadencji urzędowania.

Jednym z głównych progra­
mów pracy Federacji jest udziela­
nie pomocy finansowej (stypen­
dia) uczniom, pobierającym stu­
dia uniwersyteckie. W roku 1974 
przewidziane jest, że dziesięć stu­
dentów czy studentek otrzymają 
sto-dolarowe stypendia. Składają­
cy aplikacje stypendialne muszą 
być członkami przynajmniej je­
dnej z organizacji przynależnej 
do Federacji.

tant; Leon Maciejewski, oficer- 
kasowy. Zarząd Korpusu: Anna 
Zimmerman, prezeska; Kazimie­
ra Polak, 1 wiceprezeska; Broni­
sława Tukaj, 2 wiceprez.; Wik­
toria Basińska, sekretarka; Phyl­
lis Ausenbaugh, sekr. fin.; Wan­
da Jawor, kasjerka.

Instalacja odbędzie się w dru­
gą niedzielę stycznia, dnia 13-go 
stycznia w sali Polish American 
Center, 3864 Georgia St., w Gary, 
gdzie obydwa zarządy tak Pla­
cówki jak też i Korpusu złożą swe 
przyrzeczenie na rok 1974- ty.

Mieczysław Tukaj, koresp. PI.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Środa, 2 Stycznia
2:00 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 

Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. Sz. Szymkowskiej przy 
14-ej i Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan, prezeska 
Czwartek, 3 Stycznia

7:00 Wiecz. — Tow. Sikorskiego, 
Grupa 3095 ZNP, w sali posiedzeń 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin uli­
ca, w North Hammond — Millie 
Rytel, sekr. prot.
Sobota, 5 Stycznia

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Pułaskie­
go, w sali posiedzeń pnr. 1302 W. 
150-ta ul. w East Chicago. — Józef 
Markowski, sekr. prot.
Niedziela, 6 Stycznia

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139.ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tambor - 
ski będzie przyjmował assesmenty 
od godziny 12;30 po poł. — Alex 
Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center", 
pnr. 3956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

2 po poł. — Wybory Klub Spor­
towego Syrena, w sali klubowej 
pnr. 602 W. 151sza ul., w East 
Chicago. — Józefa Praszczak, sekr. 
prot.

Cardinal A.C. 
Mają Wybory

W sobotę, dnia 29-go grudnia,
1973 roku, od godziny 1-szej do 
5-ej po południu, w sali posie­
dzeń pnr. 3736 Alder ul., w In­
diana Harbor odbędzie się głoso­
wanie na urzędników klubu “Car­
dinal A.C.’’. Klub ten wykazuje 
ostatnio ożywioną działalność i 
należy spodziewać się, że po wy­
borze nowego zarządu nadal go­
dnie będzie reprezentował Polo­
nię na terenie dzielnicy Indiana 
Harbor.

Autobusy 
w East Chicago
Administracja miasta East Chi­

cago zakupiła kilka autobusów, 
które ostatnio kursują wyłącznie 
w mieście East Chicago, włącza­
jąc Indiana Harbor. Za przejazd 
pobierana będzie minimalna opła­
ta. Stała trasa będzie ustalona we­
dług liczb pasażerów i zaintere­
sowania wśród obywateli miasta 
East Chićago. Bliższe szczegóły 
podatne będą w następnych tygo­
dniach.

Zebranie-Wybory 
Klubu Syrena

W niedzielę, dnia 6-go stycznia,
1974 roku odbędzie się walne po­
siedzenie wyborcze Klubu Spor­
towego Syrena. Obrady wybor­
cze rozpoczną się o godz. 2 po poł, 
w sali posiedzeń pnr. 602 West 
151st St., w East Chicago. Upra­
sza się o jak najliczniejszy udział 
w obradach wyborczych.

Klub Syrenia pragnię tą drogą 
serdecznie podziękować wszyst­
kim ofiarodawcom, którzy złożyli 
donacje na pokrycie kosztów szpi­
talnych złożonego chorobą zasłu­
żonego członka Klubu Jana Pła­
szczaka. Również w imieniu żony 
Józefy wszystkim staropolskie — 
“Bóg zapłać.”

Bal Sylwestrowy 
w Gary, Indiana

Na życzenie całego członkostwa 
Stowarzyszenie “Polish American 
Center, Inc.” uchwaliło urządzić 
Bal Nocy Sylwestrowej w sali 
własnej pnr. 3984 Georgia ul., w 
Gary. Przewodnictwo komitetu za­
bawy sylwestrowej objęła ener­
giczna i doświadczona organiza­
cyjnie pani Rycząj.

W celu zapewnienia wszystkim 
uczestnikom jak najlepszej zaba­
wy, jedynie 400 biletów będzie 
rozsprzedane. Uprasza się o zakup- 
no biletów w siedzibie klubowej 
na Georgia ul., lub telefonicznie u 
gospodarza Klubu, (tel. 884-7336).

Komitet pod kierownictwem pa­
ni Ryczaj, nie zważając na koszt, 
zaangażował jeden z najpopular­
niejszych zespołów muzycznych — 
Władzia Drewno.

Gwiazdki Grup 
Związkowych

Program gwiazdkowy Tow. im. 
Gen. Sikorskiego, Grupy 3095 
ZNP połączony jest z Wieczor­
kiem Instalacyjnym i “Opłat­
kiem” w sobotę, dnia 12-go stycz­
nia, 1974 roku, o godz. 5:30 wiecz., 
w sali Weteranów pnr. 241 Gost­
lin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

Na polecenie Izby Delegatów 
Gminy 127 ZNP, Komitet Insta­
lacji wysłał zaproszenie do mec. 
A. Mazewsk’ego, prezesa Związku 
Narodowego Polskiego w Ameryce 
i Kongresu Polonii Am. w celu 
odebrania przysięgi od nowowy- 
branych Urzędników Gminy 127 
ZNP.

W chwili pisania tegoż artykułu 
sekretarz Komitetu nie otrzymał 
jeszcze odpowiedzi, ale spodzie­
wamy się, że prośba Gminy 127 
ZNP zostanie przez Prezesa przy­
jęta

Instalacja odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6-go stycznia 1974-go 
roku, w sali Polish American 
Center, 3956 Georgia Street w 
Gary, Indiana.
Apel Zarządu

Zarząd Gminy 127 ZNP, apeluje 
do wszystkich Delegatów i Dele­
gatek i Ich Mężów i Małżonków, 
by każdy zarezerwował sobie ten

W poniedziałek, 17-go grudnia 
1973 r., w lokalu Klubu Białego 
Orła, przy 3736 Alder ulicy, w 
Indiana Harbor, przy udziale po­
nad 80 członkiń, odbył się Wie­
czór Instalacyjny Pań Klubu Bia­
łego Orła.

Program otworzyła zasłużona 
już prezeska Klubu, Waleria 
Maćkowiak, która ponownie, wo­
lą większości głosujących człon­
kiń, została powołania na urząd 
prezeski na rok 1974. W miłych i 
serdecznych słowach pani Maćko­
wiak powitała wszystkich na sali 
obecnych, wyrażając swe naj­
większe zadowolenie, że “mimo 
tak niesprzyjającej pogody, na­
sze panie potrafiły w tak dużej 
liczbie zgromadzić się", aby być 
świadkami skromnej, choć inte­
resującej instalacji Zarządu Klu­
bu Pań na rok 1974.

Program przeprowadził, ku o- 
gólnemu zadowoleniu obecnych, 
komisarz Okręgu XV ZNP Tade­
usz Wachel, w języku polskim i 
angielskim. Honorowymi gośćmi 
instalacji byli: Burmistrz miasta 
East Chicago, serdeczny zwolen­
nik spraw Klubu Pań Białego Or­
ła, Robert Pastrick oraz sędzia 
miejski, mecenas Franciszek Cal­
lahan.

Do przysięgi stanęły, wywoła­
ne przez sekretarkę, panią Cecy­
lię Wesołowską, następujące pa­
nie: prez. Waleria Maćkowiak; wi­
ceprezeska B. Cebulska; sekretar­
ka C. Wesołowska; sekretarka fi­
nansowa G. Harney; kasjerka J.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej staraniem 
Placówki 40 SWAP i Korpusu 
Pań, w sali Weteranów pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej Staraniem 
Indiana PNA Camp Inc., w salach 
obozowych (3 mile na południe od 
US 30 i Highway 51).

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej staraniem 
"Polish American Center”, w sali 
własnej pnr. 3984 Georgia ul., w 
Gary. Orkiestra Władzia Drewno.

1974 ROK
3 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. — 

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vickys Me­
lody Hall”, 347 — 154 th Place w 
Calumet City. Po programie i ko­
lacji zabawa taneczna.

12 stycznia, o godz 5:30 wiecz.
— "Opłatek" łącznie z programem 
gwiazdkowym i instalacją Grupy 
3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

19 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w sali Wetera­
nów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Po programie i kolacji 
zabawa taneczna.

26 stycznia, o godz. 5:30 po poł.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.

2 lutego, o godz. 5 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

9 lutego, o godz. 6 wiece. — 
Wieczorek Instalacyjny połączony 
z zabawą taneczną Klubu Puła­
skiego, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

11 maja, o godz. 7 wiecz. — 
“Mother’s Day Dance.” zabawa 
taneczna staraniem Klubu Spor­
towego “Syrena” w sali Legionu 
Amerykańskiego, 4003 Alder ul.. 
w Indiana Harbor.

dzień na Instalację Gminy 127 
ZNP, biorąc udział w tegorocznej 
Instalacji, która będzie bardzo 
ważna. Będziemy mieli tę wielką 
przyjemność gościć Drogiego nam 
Prezesa Związku Narodowego Pol­
skiego i Prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Ameryce Mece­
nasa Alojzego Mazewskiego.

Walne wybory w gminie o go­
dzinie 2:00 po południu, a po Wy­
borach odbędzie się Instalacja. 
Każdy Delegat ma zabrać swą Mał­
żonkę, a Delegatka swego Małżon­
ka. Mamy nadzieje, że Instalacja 
Grriiny będzie miała swój poświą- 
teczny, ale i po noworoczny urok, 
już w roku 1974-tym.

Za Komitet:
Stanisław Ostrowski, 

Przewodniczący
John Ziemba,

Prezes Gminy 
Mieczysław Tukaj, 

Sekretarz Kom.

Pearcy; dyrektorki G. Swender, 
D. Grzybowski i S. Kusek, oraz 
członkinie komisji rewizyjnej: S. 
Basiaga, G. Zaiko i S. Berkos.

Aktu zaprzysiężenia dokonał, w 
sposób napraiwdę uroczysty, sę­
dzia miejski Frank Callahan, któ­
ry złożył też swe gratulacje i ży­
czenia świąteczne i noworoczne. 
Bardzo rzeczowo przemówił re­
prezentant Administracji Miej­
skiej East Chicago mayor Robert 
A. Pastrick, który zwrócił uwagę 
na konieczność istnienia takich 
klubów, jak Klub Pań Białego 
Orła, oddał najwyższe uznanie 
członkiniom i całemu zarządowi 
z prezeską Maćkowiak na czele za 
wspaniałą pracę, jaką panie wy­
konują dla dobra miasta i obywa­
telstwa, prosił o jak najdalej idą­
cą współpracę na przyszłość dla 
jeszcze lepszego East Chicago, 
złożył też swe gratulacje i życze­
nia jak najlepszego 1974 roku. 
Mowa burmistrza Pastrick’a zo­
stała bardzo mile przyjęta przez 
obecnych na sali.

Życzenia składali: Komendant 
Placówki nr. 142 Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej, Hen­
ryk Seidl, który przedstawił war­
tość Matki-Polki-Ameryhamiki, jej 
cele i zadania wśród życia Polo­
nii Amerykańskiej, złożył też swe 
gratulacje i życzenia; prezeska 
ZPA Gr. 132, Helena Pienta; re­
prezentantka kasjera powiatowe­
go, Nick Angelfe, Elma Greslo; 
reprezentantka Tow. Polskie 
Dzwony, Grupy 2947 Związku 
Nar. Polskiego, Jean Myer; sekre­
tarka Klubu Pań “Harbor Citi­
zens”, Marta Wasiak.

Na honorowe przedstawienie 
przez toastmistrza Wachel zasłu­
żyli: teściowa sędziego Callahan’a, 
Anna Sims; mecenas Dawid Ry­
bicki, z rimy “Callahan and Ry­
bicki”; asesor North Township, 
Jim Ginither, który przemówił też 
krótko na temat nadchodzących 
wyborów w roku 1974, kiedy to 
tak on i Jan Pers ubiegać się bę­
dą o ponowny wybór na urzędy: 
Asesora i Trustysa. Pan Ginther 
apelował o pomoc dla siebie i na­
szego Rodaka, Jana Persa, złożył 
też swe gratulacje i życzenia: tru- 
stys Białego Orła, George Kamiń­
ski; nowowybrany dyrektor Klu­
bu Białego Orła, Stanisław Cy- 
bul; reprezentant “Ushers Club” 
z parafii św. Jana Kantego, Fran­
ciszek Kusek.

Był to wieczór bardzo miły dla 
wszystkich obecnych, ukoronowa­
niem zaś tego wieczoru było na­
der interesujące przemówienie 
prezeski Walerii Maćkowiak, któ­
ra uwypukliła wielką pracę całe­
go Klubu dla obywatelstwa i mia­
sta East Chicago, szczerą współ­
pracę wszystkich pań w Zarządzie. 
Apelowała o dalszą pomoc i 
współpracę, aby “budować jesz­
cze silniejszą i więcej znaczącą 
Polonię w mieście East Chicago”. 
Prezeska Maćkowiak złożyła też 
swe najszczersze życzenia świą­
teczne i noworoczne wszystkim 
obecnym, poczym wszyscy bawi­
li się do późnej nocy, w naprawdę 
siostrzanym gronie dobrych i 
świetnie pracujących Polek-Ame­
rykanek. I my dołączamy nasze 
gratulacje i życzenia, wierzymy 
też, że pod doskonałym kierow­
nictwem prezeski Walerii Maćko­
wiak Klub Pań Białego Orła sta­
nie w rzędzie świetnie pracują­
cych jednostek organizacyjnych.

JOIN

AND SERVE

Wilkes Barre, Pa. — Gmina 13 
Związku odbyła 25 listopada ważne 
posiedzenie w sali zwykłych ze­
brań. Przewodniczył prezes Alek­
sander Lafay, sekretarzowała Emi­
lia Varhely. W toku dyskusji o- 
mówiono najważniejsze sprawy 
organizacyjne przyczym obecna na 
posiedzeniu komisarka Okręgu 7 
Związku Zofia Wójcik w przemó­
wieniu do licznie zebranych dele­
gatów i delegatek, złożyła szczegó­
łowe sprawozdanie z pracy w Ko­
le młodzieżowym tej gminy pod­
kreślając znaczenie działalności 
młodzieży związkowej.

Sprawozdanie to uzupełniła 
Wiktoria Pietkiewicz była naczel­
na organizatorka Wydziałów Ko­
biet, która apelowała do pracow­
ników, by nie zaniedbywali pracy 
w kołach młodzieżowych, gdyż po­
świecenie czasu wśród młodszej 
generacji buduje lepszą przyszłość 
Związkowi, który potrzebuje mło­
de siły do dalszej pracy rozwojo­
wej.

Gościem tego zebrania był dy­
rektor Związku Hilary Czaplicki z 
Filadelfii który przybył z żoną Do­
lores i w wygłoszonym przemówie­
niu na tematy organizacyjne i Ko- 

Akcja Na Stypendium 
w Grupie 848 ZNP
Washington, D.C. — Związkow­

cy zostali powiadomieni przez 
Klub Polski Grupa 848 Związku, że 
jeden z ofiarnych członków posta­
nowił przedstawić do współzawod­
nictwa w Annual National Histori­
cal Society Scholarship Competi­
tion, jednego studenta lub student­
kę. Zwycięzcą konkursu zostanie 
ten z kandydatów, który weźmie 
udział w pisemnych opracowa­
niach trzech tematów w 1974 roku. 
Na pierwszą nagrodę jest prze­
znaczona suma $1,000, na drugą — 
$500, na trzecią $300.

Zgłoszenia należy kierować na 
adres sekretarki Anny Urman 5119 
Temple Hills Road, S.E. Washing­
ton, D.C., 20031, która też udzieli 
informacji telefonicznie 894.4758.

Wyróżnienie 
Działaczek

Brooklyn, N.Y. — Dnia 30 listo­
pada br. w sali im. Królowej 
Jadwigi odbyła się uroczystość 
wręczenia pamiątkowej plakiety 
dla zasłużonej działaczki polonij­
nej w tym związkowej Magdaleny 
Jakiuń która zasłużyła się w pracy 
dla Wydziału Kobiet Okr. 3 Związ­
ku. Plakieta przedmiotowa została 
wydana przez Dyrekcję Polskiego 
Domu Narodowego Prospect Hall 
w So. Brooklynie.

♦ * ♦
Brooklyn, N.Y. — Za długoletnią 

działalność dla dobra Związku, 
szczególnie gdy pracowała jako 
prezeska Wydziału Kobiet 7 Gmin 
Okręgu 3 ZNP, została wyróżniona 
i odznaczona Katarzyna Wardasz- 
ko. Obecnie jest ona honorową 
prezeską tegoż Wydziału Kobiet, 
spełnia też urząd prezeski Tow. 
Królowej Jadwigi Gr. 2366 ZNP, 
Wręczenie plakiety uznania za za­
sługi odbyło się przez prezesa 
Związku mec. Alojzego Mazew­
skiego w towarzystwie innych u- 
rzędników związkowych podczas 
posiedzenia Wydziału Kobiet w sa­
li Domu Związkowego pn. 180 
Second Ave. w New York City.

Z Wyfcorów 
w Grupie 750 ZNP
Glassport, Pa. — Na ostatnim 

posiedzeniu Grupy 750 Związku 
członkowie po wysłuchaniu spra­
wozdań z rocznej działalności 
związkowej dokonali wyboru za­
rządu na 1974 r, w składzie któ­
rego weszli prezes—Frank Hostick, 
wiceprezes — Ralph Tyszkiewicz, 
sekr. fin. Val Udziel, sekr. prot. — 
Everett Jackson, kasjer—Nicholas 
J. Sidela opiekunowie kasy—John 
Borucki i Paweł Miereczko. Rewi­
zorami zostali Adam Chłystak, 
Chester Gołembiewski i William 
Long. Wszyscy wymienieni wyżej 
urzędnicy zostali wybrani delega­
tami do Gminy 110 Związku i do­
datkowo dobrani byli delegaci 
John Wrona, Anthony Kruszka, 
John Udziel i Marek Kusanic.

W dyskusji na sprawa niesie­
nia pomocy finansowej na rzecz 
szkoły związkowej w Cambridge 
Springs, uchwalono pieniężną do­
nację i przesłać ją na ręce prezesa 
Związku mec. Alojzego Mazew­
skiego.

Wybory 
w Gminie 67 ZNP
Utica, N.Y. — Zarząd Gminy 67 

Związku zawiadamia wszystkich 
delegatów, że roczne i wyborcze 
posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę 30 grudnia br, o 2 po połu­
dniu w sali Domu Polskiego 830 
Columbia St., Utica, N.Y.

Przynależne grupy powinni wy­
słać delegatów uprawnionych i za­
opatrzyć ich w urzędowe mandaty 
lub mandaty wysłać wcześnie na 
adres sekretarki Marii Osika. — 
Zarząd prosi o liczne i punktualne 
przybycie.

legium Związkowego, złożył wszy­
stkim życzenia świąteczne i nowo­
roczne.

Po posiedzeniu wszyscy uczest­
nicy byli podejmowani przyjęciem 
przygotowanym przez komitet w 
składzie Maria Dyskeska, Frances 
Guzek, Anna Orłowska i Anna 
Wieszczyńska.
Zebranie Wyborcze

Zarząd podaje do wiadomości, że 
zgodnie z zapadłą uchwałą wybory 
zarządu na 1974 r, odbędą się na 
następnym posiedzeniu w sobotę 
29 grudnia o 3 popołudniu w sali 
parafialnej pn. 666 N. Main St., 
Wilkes Barre, Pa. — Wszyscy de­
legaci są proszeni o liczne przy­
bycie.
Gwiazdka

Tradycyjna gwiazdka dla mło­
dzieży związkowej odbędzie się w 
czwartek 3 stycznia w tej samej 
sali parafialnej o 2 po południu. 
W programie są przewidziane tań­
ce narodowe w wykonaniu mło­
dzieży, śpiewy, i rozdanie poda­
runków świątecznych od grup 
przynależnych do Gminy 13 ZNP. 
O wzięcie udziału są proszeni 
dzieci i starsi. Po programie prze­
prowadzona będzie instalacja no- 
wowybranych urzędników gminy.

Należy nadmienić, że Gmina 13 
z przynależnymi grupami i związ­
kowcami złożyła na Kolegium 
Związkowe (fundusz stypendialny 
im. śp. Karola Rozmarka) sumę 
$1,100 zamiast kwiatów, na cześć 
byłego prezesa Związku śp. Roz­
marka byłego prezesa Gm. 13 i za­
służonego prezesa Związku i Kon. 
gresu Polonii. Na zebraniu sprawa 
ta była omawiana i ponownie po­
ruszona na zebraniu w tym mie­
siącu.

Gwiazdka 
Okręgu 5 ZNP

Wallington, N.J. — W sobotę 12 
stycznia 1974 r, Okręg 5 wspólnie 
z Wydziałem Kobiet Związku u- 
rządzają tradycyjną gwiazdkę w 
sali Domu Polskiego przy naroż­
niku Main St, i Locus Ave, Wal­
lington, N.J.

Początek o 8 wieczór. Zarząd i 
komitet na czele z komisarzem 
Eugeniuszem Zegarem i komisarką 
Janiną Kozmor zapraszają dele, 
gację, członków ze stanu New Jer­
sey oraz sympatyków i proszą o 
zgłaszanie rezerwacji miejsc 
wcześniej, by umożliwić komiteto­
wi przygotowanie pewnej ilości 
kolacji. Przy wspólnych stołach, 
goście podejmowani będą smaczną 
kolacji, i zakąskami. Atrakcyjnie, 
jak co roku, wszyscy łamać się 
będą opłatkiem, śpiewać będą 
kolędy.

Atrakcją będzie Św. Mikołaj, 
który uczestnikom rozda podarun­
ki świąteczne. Zarezerwowanie 
miejsc wcześniej, zapewni wszy­
stkim siedzące miejsca. Kto pamię­
ta zeszłoroczne przyjęcia gwiazd­
kowe, ten wie, że impreza ma 
wielkie powodzenie i każdy spędzi 
wesoło czas.

Z Wyborów 
w Grupie 1093 ZNP

Elizabeth, N.J. — Komisarka 
Okręgu 5 ZNP, na polecenie Za. 
rządu Centralnego Związku odwie­
dziła roczne posiedzenie Tow. 
Tamborów i Kadetów Gr. 1093 
ZNP, które odbyło się 2 grudnia 
w sali Polskiego Domu Narodowe­
go pn. 111 First St. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Tadeusz Pietru­
cha, który w toku spraw złożył 
sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności a sekr. finansowy Włady. 
sław Pielech objaśnił rezultaty 
pracowników organizatorskich w 
grupie, w gminie i Okręgu 5 ZNP.

Komisarka Kozmor przeprowa­
dziła na zakończenie omawianych 
spraw, wybory zarządu na 1974 r, 
do którego weszli, wybrani jedno­
głośnie Tadeusz Pietrusiak prezes, 
Wiktoria Pietrusiak wiceprezeska, 
Władysław Pielech sekr. fin., i 
prot. Frank Kosuda kasjer, Miko­
łaj Rawkowski marszałek, który 
wraz z Pawłem Marczakiem we­
szli do komisji rewizyjnej.

Po posiedzeniu członkowie byli 
podejmowani przyjęciem. Łamano 
się opłatkiem, składano życzenia 
świąteczne i noworoczne oraz po­
stanowiono wziąć udział w trądy, 
cyjnej gwiazdce Okręgu 5 ZNP 
dnia 12 stycznia, na którą zapro­
siła w swoim przemówieniu komi­
sarka Kozmor.

Podczas kolacji złożył też życze­
nia członek i prezes Federacji To­
warzystw Polskich Jakub Kro- 
wicki, następnie sekr. fin. W. Pie. 
lech, i prezes Pietrusiak zachęcali 
wszystkich do zapisywaniu no­
wych członków.

W końcowym przemówieniu ko­
misarka Kozmor podała do wiado­
mości, że w Okręgu zebrane zo­
stały pieniądze na fundusz stypen­
dialny im. Karola Rozmarka i lista 
ofiarodawców zamieszczona będzie 
wkrótce w “Zgodzie”.

Zarząd przypomina członkom, 
że miesięczne posiedzenia odbywa­
ją się regularnie w pierwszą nie­
dzielę każdego miesiąca i następne 
jest zwołane na niedzielę 6 stycz­
nia 1974 roku.
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Imprezy Polonijne

Wybory Federacji 
w Mieście Hammond

Nowy Zarząd Plac. 15 SWAP 
i Korpusu Pań

Stefan Kruszyński Wybrany Komendantem

Waleria Maćkowiek u Steru 
Klubu Pań Białego Orła 

Program Instalacyjny Przeprowadził Komi­
sarz Okręgu XV ZNP, Tadeusz Wachel
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